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uszlachetniają każdy gatunek tytoniu. 


4 głosów prasy światowej o 
powieści Pearl S. Buck „Matka“ 


Matkom nie potrzeba sławy, przysparza- 
lej przez literaturę. Ale tu żywiołowa siła 
tch miłości przejawia się z naturalnem mis- 
trzostwem, wypływa z pełnego serca i przy- 
obleka się w plastyczny obraz. Czujemy się 
więc szczęśliwi, że wzbogaciliśmy się e tak 
wspaniałą książkę © matce. Jest to urocza 
niespodzianka, którą nam wielka poetka 
sprawiła. 

Cudowna pierwotna siła miłości macierzyń 
skiej, rzadko kiedy przybiera tak  biblijnie 
wzniosły wyraz, połączony z taką prostotą. 

„National-Zeitung”, Bazylea. 


+ 


Powieść „Matka” rozpoczniemy w najbliż- 
Szych dniach drukować na łamach „Nowego 
Dziennika”. 


WER a 


a 


Berlin, 26. 8. PAT. Przed trybunałem nadzwy- 
£zajnym w Berlinie rozpoczął się dziś proces 
Przeciwko 12 członkom katolickiego zakonu Re- 
demptorystów, oskarżonym o nadużycia dewizo- 
we. Rozprawa potrwa kilka dni. Według aktu 
oskarżenia, sumy, przemycone zagranicę, prze- 

aczają 400 tysięcy marek niemieckich. 


Jeszcze 11 trupów pod gruzami 


kolei podziemnej 
! Berlin, 26. 8. PAT. W dniu dzisiejszym wy: 


obyto dalsze cztery ofiary katastrofy w tunelu 
tolei podziemnej. Według urzędowych danych 
Pod gruzami znajduje się jeszcze ll ofiar. 
A 


J pon'a też protestuje 


_ Tokjo, 26. 8. PAT. W następstwie protestu 
Stanów Zjednoczonych przeciwko  działałności 

ominternu, Japonja zamierza wystosować do 
rządu ZSRR protest przeciwko prowadzeniu 
Propagandy aniyjapońskiej i nicktórym posta- 
Nowieniom międzynarodówki komunistycznej. 


IWYPRAWY SZKOLNE 


najtaniej we firmie 
JULJUSZ NACHT, Kraków Stradom 5 || 


Kraków, 


Należytość pocztowa opłacona gotówką 
rek 27 sierpni 


-=~ 


poa m, 


WYDANIE V, W, 


t Wazalkie komunikaty należy nadsyłać wprost ao aaministracn. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Za inseraty redakcja nie odpowiada 
* eny ogicezeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie 


Mussolini grozi wojną światową 


Sensacyjny wywiad z 


Londyn. 26. 8. PAT. Mussolini udzielił wy- 
wiadu specjalnemu korespondentowi „Daily 
Mail” Ward Price'owi. W wywiadzie tym Du 
ee m. in. powiedział? „Jeżeli na posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów byłyby przegłosowane 
„sankcje przeciwko Włochom, Włochy nie- 
zwłocznie wystąpiłyby z Ligi. 

Gdyby zastosowano sankcje przeciwko 
Włochom, spotkałyby się one ze zbrojnym o- 
porem ze strony Włoch. 

Następnie Mussolini zapowiedział, iż wy- 
śle delegację na posiedzenie Rady Ligi, by 
przed całym światem wyraźnie przedstawić 
tezę włoską. Mussolini protestuje przeciwko 
traktowaniu Włoch narówni z Abisynją. Do- 
póki Abisynja nie ustąpi — powiedział szef 
rządu włoskiego — niema najmniejszej na- 
dziei na zmianę stanowiska Włoch. Gdyby 
Liga nie cofnęła się przed rozszerzeniem od- 
ległej kampauji kolonialnej w ogólną wojnę 
europejską, kosztem dziesiątków  miljonów 
iudzkich egzystencyj, wina całkowicie ciąży- 
laby na Lidze Narodów. Jeżeli Liga zastoso- 
wałaby, jako sankcje blokadę portów włos- 
kich, lub zamknięcie kanału Suezkiego, Wło- 
chy stawiłyby opór wszystkiemi swemi siła- 
mi na lądzie, morzu i w powietrzu. 

Mussolini szczerze przyznał, iż pragnie a- 
ueksji Abisynji, ponieważ Włochy potrzebuja 
wielkich obszarów dla swej kolonizacji. Z 


dyktatorem wioskim 


chwilą, gdy Abisynja zostanie otwarta dła 
włoskiej kolonizacji, wszystkie kolonialne a- 
spiracje Włoch byłyby w zupełności osiąg- 
nięte. 

Mussolini oświadczył również, iż warunki 
finansowe Włoch nie wzbudzają żadnego za- 
niepokojenia. Ludność Włoch — dodał Duce 
—- entuzjastycznie popiera ustrój faszystow 
ski. Niezasłużona rana, zadana pod  Aduą, 
spowodu której serce narodu włoskiego cier- 
piało lat 40, musi być obecnie raz nazawsze 
zagojona. 

Nie możemy teraz — zakończył swój wy- 
wiad Mussolini cofać się. 200 tysięcy włos- 
kich karabinów jest już we wschodniej Af- 
ryce. 

e e a 

Paryż. 26. 8. PAT. W wywiadzie z „Daily 
Mail” Mussolini oświadczył, iż delegacja wło 
ska w Genewie przedstawi całą pakę doku- 
mentów, stwierdzających, iż zarzuty ezynio- 
ne Abisynji są słuszne. 

„Le Matin” pisze w tej sprawie: Wśród 
książek i dokumentów, jakie przywiezie do 
Genewy delegacja włoska znajduje się książ 
ka lady Simon, żony byłego ministra spraw 
zagranicznych. Pani Simon od wielu lat po- 
święcała się walce z niewolnictwem. W dziele 
swem zebrała ona obfity materjał, stwierdza 
jący istnienie niewolnictwa w Abisynji. 


Ostra nota Stanów Zjednoczonych 
przeciw $owietom 


z powodu kongresu Kominternu 


Moskwa. 26. 8. PAT. Ambasador amery-;ta kładąc specjalny nacisk na punkt 4-ty 


kański Bullitt złożył wczoraj z polecenia swo | zwraca uwagę, iż działalność kongresu Ko- 
jego rządu kierownikowi komisarjatu spraw | zinternu nie mogła być nieznana rządowi 
zagranicznych Krestinskiemu notę, w której | sowieckiemu, wobec czego uważa za zbytecz 
wracając uwagę rządu sowieckiego na dzia | ne specjalne udokumentowanie dążności kon 
łalność siódmego kongresu Kominternu, pro | gresu lub amerykańskiej partji komunisty- 
testuje przeciwko pogwałceniu zobowiązań, | cznej w stosunku do spraw wewnętrznych 
zaciągniętych przez komisarza Litwinowa w | St. Zjednoczonych. 

liście do prezydenta Roosevelta z dnia 16 li- | Nota podkreśla, że niema potrzeby wyli- 
stopada 1933 r. co do niemieszania się w |czać delegatów amerykańskich, czynnych na 
sprawy wewnętrzne Stanów Zjednoczonych. | kongresie, których przybycie do ZSRR mu- 
Nota cytuje dosłownie tekst powyższego li- | siało być wiadome rządowi sowieckiemu. 
stu, którego punkt 4-ty głosi, iż rząd sowie-| Ambasador amerykański, powołując się 
cki zobowiązuje się nie zezwalać na tworze: |1a poprzednie dyskusje z komisarzem spr. 
nie się, lub przebywanie na terytorjum Z. S. | zagranicznych eo do pogwałcenia. wspomnia- 
R. R. jakiejkolwiek organizacji, lub grupy, | nych zobowiązań, stwierdza, że naród amery 
dążącej do obalenia, przygotowania obalenia | kański czuje jaknajsilniejszą awersję do 
lub też spowodowania siłą zmiany porządku | mieszania się w jego wewnętrzne sprawy ze 
politycznego, albo społecznego w całości lub j strony obcych krajów, niezależnie od istoty, 
części Stanów Zjednoczonych, względnie na |lub ewentualnych wyników tego rodzaju in- 
ich terytorjach lub posiadłościach. To samo | gerencji, 
zobowiązanie obejmuje zapobieganie tego ro 


Fdzaju działalności na terytorjum ZSRR. No», 


2 


„AONYW ZIER wtorek 3 sierpnia. 


Frakcja robotnicza gotowa do ustęDsiw 


Lucerna, 26. 8. W przerwach między plenar- 
uemi posiedzeniami na Kongresie, główny przed- 
miot rokowań stanowi kwestja utworzenia E- 
gzekutywy koalicyjnej. Klucz do rozwiazania sy- 
tuacji leży w chwili obecnej w rękach Mizrachi, 
kióra dalej obstaje przy swoich żądaniach reli- 
gijnych. Gdyby doszło do porozumienia z Miz- 
rachi, utworzenie Egzekutywy koalicyjnej nie 
napotka na żadne dalsze trudności. W tym wy- 
padku w skład koalicji wejdą: robotnicy, gru- 
pu 4, grupa B. i Mizrachi. Gdyby jednak do po- 
rczumienia z Mizrachi nie doszło, wówczas kwe- 
sja przyszłej Egzekutywy będzie jedną z naj. 
trudniejszych na Kongresie i w tym wypadku 
just nawet wątpliwem, czy będzie możliwa roz: 
szerzona Egzekutywa. 

Z inicjatywy dra Weizmanna zostala wczoraj 
wieczór wyłoniona scisła komisja, w skład któ. 
rej wchodzą pzedstawiciele frakcji robotniczej 
i Mizrachi. Komisja obradująca pod przewodnic. 
twem dra Weizmanna odrazu przystąpiła do ro- 
kowań. Frakcja Mizrachi domaga się sankcyj 
przeciwko osobom, gwałcącym publicznie prze- 
pisy religijne. Jak się dowiaduje ŻAT-na, frak. 
cja robotnicza gotowa jest pójść na znaczne u. 
stępstwa na rzecz Mizrachi. 

e e 


LUCERNA. 26. 8. Przez całą noc pod prze 
wodnictwem dra Weizmanna trwały ściśle 
poufne narady przedstawicieli frakcji robot- 
niczej z Mizrachi w sprawie porozumienia co 
do udziału Mizrachi w pracach Kongresu o- 
raz co do udziału Mizrachi w rozszerzonej E- 
zekutywie koalicyjnej. W obradach uczestni 
czyła frakcja Mizrachi w pełnym składzie, 
zaś z ramienia frakcji robotniczej Rubaszow 
Szprincak i wszyscy obecni w Lucernie kie- 
rownicy rolnych gospodarstw w Palestynie. 
, Rubąszow w swem przemówieniu omówił sta 
nowisko najliczniejszej frakcji kongresowej 
wobec postulatów Mizrachi. Podkreślił on ko 
nieczność utworzenia w chwili obecnej roz- 
szerzonej Egzekutywy koailcyjnej. Wywody 


Kongres omówi 


Rubaszowa uzupełnili kierownicy gospo- 
darstw wiejskich. Przemówienia przedstawi 
cieli robotniczych cechowała szczera wola u- 
względnienia postulatów Mizrachi, celem 0- 
siągnięcia trwałego porozumienia. Równocze 
śnie jednak podkreślono niemożliwość zaak- 
ceptowania żądań Mizrachi w sprawie sank- 
cyj religijnych, które Mizrachi podtrzymuje 
nieugięcie. Przedstawiciele tej frakcji doma- 
gali się gwarancji wykonania tych postula- 
tów. Dotychczasowe rokowania nie dały wy- 
niku, są one jednak kontynuowane. Narazie 


.z grupą B nie prowadzi się rokowań w spra- 


wie udziału wprzyszłej E.gzekutywie. W chwi 
Ji obecnej sprawa Mizrachi stanowi- główną 
trudność i dopóki nie będzie ona usunięta, ro 
kowania z grupą B uważane gą za przedwcze 
sne. 


Kandydatura We zmanna — 
wątpliwa 

LUCERNA. 26. 8, Całkiem niespodziewa- 
nie wyłoniły się trudności w sprawie objęcia 
przez dra Weizmanna prezydentury nowej 
Egzekutywy. Jak zapewniają, osobiści przy- 
jaciele Weizmanna odradzają mu objęcie pre 
zydentury. Wyrażana jest jednak nadzieja, 
że w sprawie udziału dra Weizmanna osiąg- 
nie się pozytywne rozwiązanie, skoro tylko 
usunięty zostanie kryzys z Mizrachi. Jeżeli 
dojdzie do zgody z Mizrachi, sprawa stworze 
nia nowej Egzekutywy stanowić będzie jedy 
nie trudność formalną względnie łatwą do 
przezwyciężenia. Przypuszczalnie sprawa 
przyszłej Egzekutywy rozstrzygnięta będzie 
fezorujoqoa I"oyBaj Kuoajs og ‘ogi qnl $79 
czynione są wszelkie wysiłki, aby wyprowa- 
dzić rokowania z obecnego martwego punk- 
tu. Nastroje w związku z przebiegiem kryzy 
su są najbdzdziej optymistyczne. 

Conan anana 


sytuacje Zydów 


niemieckich w calej rozciągłości 


Oświadczenie dr. Stepkana Wise 


Lucerna ZAT, Dr. Stephen Wise który jest 
aa Kongresie referentem sytuacji Żydów 
na całym świecie udzielił przedstawicielowi 
ZAT-nej wywiadu w którem oświadczył 
m. inn.: 

Rozeszły się pogłoski, o usiłowaniach, któ- 
re są czynione, aby uniknąć na Kongresie 
pełnej i nieskrępowanej dyskusji w sprawie 
sytuacji żydów w Niemczech. Jeśli próby 
takie były czynione, skazane są one na nie- 
powodzenie. Wolna i szanująca się trybuna 
żydówska nie może się zgodzić ze stanowi- 
skiem „Jüdische Rundschau”, że cokolwiek 
Ixongres oświadczy, nie przyniesie pomocy 
Żydom w Niemczech. Nie wątpię, iż wielu 
delegatów na Kongres wypowie swe poglądy. 
Narodowy socjalizm nie twierdzi przecież, 
że tylko Żydzi niemieccy są niższej rasy, lecz 
utrzymuje to odnośnie do wszystkich żydów. 
obłędne i fantastyczne ataki rządu nazistycz- 
nego przeciwko Żydom stają się z tego po- 
wodu problemem, który obchodzi nietylko 
tych Żydów, którzy nie są wolni, gdyż żyją 
pod nowym batem aryjskim, lecz również 
jest problemem dla tych wszystkich Żydów, 


dzie swobodnie dyskutowana w całej rozcią* 
głości. Jest to jak sądzę uchwała E.gzeku- 
tywy. 

Jakakolwiek uchwała nie mogłaby prze- 
szkodzić Kongresowi Sjonistycznemu wypo- 
wiedzieć się tak, jak powinni mówić Żydzi 
o systematycznej i okrutnej krzywdzie, jaka 
jest wobec nas popełniana. Jeśli Żyd niemie- 
cki twierdzić będzie, że narodowi socjaliści 
nie przejmują się protestami, odpowiemy ha 
to: Nie straciliśmy wiary w sumienie ludz- 
kości i cnoty chrżeścijaństwa. Moje przemó- 
wienie na Kongresie — dodał dr. Stephen 
Wise, wygłoszone będzie poza ramami dysku- 
sji generalnej, jaka się toczy na Kongresie. 
Moje przemówienie będzie oświadczeniem 
dla całego Kongresu. 

Lucerna ZAT. Adw. Samuel Untermayer 
nadesłał na Kongres Sjonistyczny telegram, 
w którem nawołuje do potępienia Niemiec 
nazistycznych i do wzmocnienia bojkotu an- 


ty-nazistycznego. Untermayer podkreśla, iż 


apeluje do Kongresu w imieniu Żydów ame- 
rykańskich i 16-u organizacyj nie-żydow= 
skich w Ameryce, które biorą czynny udział 


którzy są wolni. Sytuacja w Niemczech bę- |w antynazistycznym ruchu bojkotowym. 
||. OSR U U PORE a nc LE EA zac 


Tragiczne skutki figlów 


W Stańkowie k. Stryja dwaj synowie wł. dóbr 
Ramułtowej udali się do lasu na polowanie. W 
pewnym momencie młodszy z nich chcąc star- 
szemu spłatać figla skrył się w krzaki i naśla- 


dował głos niedźwiedzia. Tigiel ten stał się 
tragicznym w skutkach, gdyż starszy brat nie 
namyślając się strzelił w krzaki i trafił młodsze- 
go brala w oko. Ofiara wypadku znajduje się w 
niebezpiecznym stanie nod opieka kiłku leka- 
rzy, 


Auglja wzmacnia Maltę i Aden 


Londyn, 26. 8. PAT. Potwierdza się wiados 
mość, iż oddział żołnierzy angielskich w sile ty: 
siąca ludzi, opuści w tym tygodniu Anglję, ce» 
lem wzmocnienia garnizonów ma żaalcie i w A- 
denie. W ministerstwie wojny podkreślają, że 
uładze wojskowe zamierzają podnieść siły zbroj- 
ne na Malcie i w Adenie do poziomu, jaki był 
przewidziany w roku ubiegłym. 

Powszechną uwagę zwraca, że wielu żołnie- 
rzy zabiera ze eobą swe rodziny. W kołach ofi- 
cjalnych podkreślają, że zezwolenie na zabiera: 
nie rodżin nie byłoby żołnierzom udzielone, je- 
śliby istniała możliwość oiebezpieczcnitwa. 


Radjotelefon Rzym - Erytrea 
Rzym, 26. 8. PAT. W dniu wczorajszym doko. 


nano inauguracji połączenia radjotelefonicznego 
między Rzymem a Erytreą. Pierwszą rozmowę 
przeprowadził Mussolini z gubernatorem Del 
Bono. 

| LI 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA. 


AKCJA NA „CEKABE”, W najbliższych 
dniach rozpoczynają Zarządy Gmin Wyznamio: 
wych Bielska i Fiałej zbiórkę na rzccz Bezpro. 
centowych Kas Pożyczkowych. Jak wiadomo, od 
bywają się obecnie w całej Polsce akcje na,Ce- 
kabe, których celem jest zebranie jednego miljo 
na zlotych wśród społeczeństwa  żydowskicgo 
na pomoc najbiedniejszym braciom naszym. Je- 
steśmy głęboko przekonani, że tut. ludność ży- 
dowska thak pełna zawsze zrozumienia dla 
wszelkich akcyj zbiórkowych i tym razem rów- 
nież nie zawiedzie, subskrybupjąc hojnie ofiary. 
W celu scentralizowania akcji ma p: utworzyć 
wspólny Komitet zbiórkowy dla obu miast, 

IMPONUJĄCY PRZEBIEG „DOŻYNEK, 
W niedziele odbyły się w gminie Kamienica 
k. Bielska dożynki, ku uczczeniu p. wojewody 
Grażyńskiego. Na granicy miasta powitał p. wo 
jewkodę p. starosta Bocheński, oznajmiając mu 
uroczyście. iż ludność powiatu złoży dzisiaj 
hołd pierwszemu gospodarzowi ziemi śląskiej. 
Następnie odjechał p. wojewoda do wsi. Tutaj 


zbudowano pięknie udekorowaną trybunę, w . - 


której zajęli miejsca przedstawiicele Władz z p: 
wojewodą na ĉstfe. Najpiękniejsza częścią pri. 
gramu była wspaniała rewja wszelkich gałęzi 
pracy i przemysłu. 

, Barwny ten korowód wyg.ądał nadzwyczaj 
imponująco. Po złożeniu tradycyjnych wieńców 
z tegorocznych plonów u stóp pierwszego go- 
gospodarza zabrał głos p. wojewoda, który w 
przemówieniu swem dałwyraz swej radości spo- 
wodu tego święta i nawoływał ludność do dal- 
6zej intenzywnej pracy dla dobra Państwa. Nal 
mienić wypada, że uroczystościom przypatry- 
wały się tysięczne rzesze publiczności, śledząc 
z żywem zainteresowaniem ich przebieg. 


—— 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Łodź, 26. 8. (G). W związku z cksccsami i ak- 
cją bojkotową przeciwko Żydom. starostwo gor- 
dzkie ukarało w drodze administracyjnej sześciu 
chuliganów po 7 dni bezwzględnego aresztu. 
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Łódźź, 26. 8. (G). W miejscowości letniskowej 
Teofilów pod Łodzią na powracających letników 
żydowskich napadła banda awanturników i po» 
biła ich dotkliwie. 

. * 

Łódź, 26. 8. (G). Przy zbiegu ulic Sperlinga i 
Cegielnianej uganiał się wczoraj wieczór jakiś 
awanturnik z nożem w ręku, krzycząc, że musi 
Żydów wymordować. Policjant Gorgon usiłując 
zatrzymac awanturnika, został przez nicgo po. 
kłóty nożem w szyję, twarz i ręce. Awanturni. 
kiem okazał się Stefan Kubisz, członek Stron- 
nictwa Narodowego. 

=. s a 

Łódź. 26. 8. (G). Wybory na kongres Nowej 
Organizacji Sjonistycznej w Łodzi dały ogółem 
12.804 głosów. 

s.. 

Łódż, 26. 8. (G). Zofja Pasternak zamieszkała 
przy ul. Narodnej 6, po kłótni z domownikami, 
wybiegła na podwórze i rzuciła się do studni głęe 
bokiej na 5 pięler. Jeden z lokatorów apuścił 
się na lince do studni i zdołał denatkę wyciąg- 
nąć żywą jeszcze na powierzchnie. doznała ona 
licznych obrażeń cielesnych. 


Przegląd zagraniczny 


INTRYGA I MIŁOSE 


PODWÓJNA GRA WIELKIEJ BRYTANII 


Zakulisowe intrygi dokoła konfliktu wło- 
sko-abisyńskiego, i podstępną grę wyższej 
Polityki dyplomatycznych kancelaryj od- 
słania w rewelacyjnym artykule, „Sunday 
Refer”, wychodzący w Londynie. 

Pismo to podaje: Lord Eden i baron 
Aloisi ukrywali w swoich teczkach trupa, któ 
rego p. Laval pogrzebał, udając, że nic nie 
Wie o jego egzystencji. 

Trupem tym był tajny układ angielsko- 
włoski, zawarty w r. 1925, mocą którego te 

mocarstwa ułożyły między sobą plan 
podziału Abisynji. Traktat wspomniany znaj- 
dował się w wyraźnej sprzeczności z ukła- 
dem z r. 1906, który, podpisany przez po- 
Wyższe dwa mocarstwa oraz Francję, waro- 
Wał całość terytorjalną Abisynji. 

Tajna umowa z r. 1925 upoważniała Wiel- 
4 Brytanję do zbudowania tamy na jeziorze 
Tsana, jakoteż drogi, prowadzącej aż do je- 
ziora Tsudan. Włochy natomiast otrzymały 
Brawo przeprowadzenia linji kolejowej, któ- 
Taby łączyła Erytreę z włoską Somali, prze- 
chodząc na zachód od Addis Abeba. 

la 9 czerwca 1926 oba mocarstwa wy- 
stosowały swoje żądanie do Negusa abisyń- 
skiego, który, ku ich niemałemu zdumieniu, 
poazeciwił się temu i odwołał się do Ligi Na- 
ów. 


Francja, która wówczas żyła w złych sto- 
Unkach z Włochami, podtrzymywała rosz- 
Czenią, Etjopji. Wobec tego, Wielkiej Brytan- 

i Włochom nie pozostało nic innego, jak 

lko z oburzeniem zaprzeczyć istnieniu po- 
obnego planu. 

Od tego czasu Londyn i Rzym prowadziły 
Ste na własną rękę. W r. 1928 Włochy za- 
“Riy pakt z Abisynją, obowiązując się do 
ę zStrzygnięcia wszystkich przyszłych kon- 

w drogą arbitrażu. 
do pśŚcie Hitlera do władzy przyczyniło się 
ch tego, że zanikły rozdźwięki między Fran- 

& a Włochami. W grudniu ub. r. miał miej- 
mo, dent w Ual Ual, podczas którego, 
2 000 3 oficjalnym informacjon, padło około 
niu a żołnierzy. Po tym incydencie, w stycz- 
gm, © To zawarty został pakt przyjaźni mię- 
wi Rzymem a Paryżem, w myśl którego 

ochy otrzymały poważny udział w fran- 
ba ej linji kolejowej Dżibuti — Addis Abe- 
synji 7 wolną rękę odnośnie do reszty Abi- 


„Można więc było przypuszczać, że teraz 
nie stanie na przeszkodzie planom Musso- 
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Światła i słońca 


dla Twego dziecka. Zapewne! Ale nia 
zapominaj również o odżywianiu, nej- 
ważniejszem źródle siły i zdrowia. 
Daj Twemu dziecku codziennie filiżankę 


orzeźwia i wzmacnia! 


Ovomaltyny, pełnowartościowej odżywki 
wiłaminowej, a wyrośnie z niego silny 
i zdrowy człowiek. 


OVOMAL 


liniego, że będzie mógł zdobyć Abisynję bez 
oporu, kładąc kres, raz na zawsze, angiel- 
skim ambicjom. Istotnie też, zaraz w marcu 
Włochy zaczęły wysyłać swe wojska do Abi- 
synji, czemu przychylnem okiem przypatry- 
wała się Francja. 

Wtedy jednak Wielka Brytanja rozpoczę- 
ła nową grę: zawarła układ morski z Niem- 
cami i uznała obowiązkową służbę wojsko- 
wą w Niemczech. 

Nie można było podnieść tej sprawy w Ge- 
newie, albowiem Abisynja byłaby z tego sko- 


rzystała i przedłczyła swe bolączki. Trzy mo- 


carstwa postanowiły zatem  naradzać 
między sobą. 


W międzyczasie Wielka Brytanja zapew- 


się 


iniła sobie koncesję na jeziorze Tsana „a rząd 


egipski uchwalił kredyty w wysokości 21 
miljonów funtów szterlingów, dla wybudo- 
wania tamy. Mussolini natomiast nie otrzy- 
mał żadnej koncesji. 

Ta sytuacja pozwoliła angielskiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych złożyć deklara 
cję w Izbie Gmin, w której oświadczył, że 
„rozumie włoskie dążenia do ekspanzji” za- 
znaczając jednak przytem, że ta ekspanzja 
musi być kontrolowana, aby nie naruszyła 
interesów angielskich. 

'Tem się też tłumaczy fakt, że lord Eden 
tak bardzo upiera się przy układzie, aby 
baron Aloisi nie wyłożył na stół niewygodne- 
go traktatu włosko-angielskiego z r. 1925. 
Albowiem podczas gdy traktat 1906 ustala 
tylko koncesje ekonomiczne i wyklucza wszel- 
ką aneksję i kontrolę polityczną, to traktat z 
1925 wcale się nie liczy „z zasadami Ligi 
Narodów” oraz „z prawami mniejszych 
państw”. 

W ten sposób Eden wszelkiemi siłami dą- 
ży do tego, aby Mussolini się nie „wygadał” 
i nie odsłonił — prawdy... 


Nie konflikt lecz współpraca 


Tymczasem ostatnie posiedzenie  brytyj- 
skiej Rady gabinetowej podziałało najwyraź- 
niej uspakajająco na włoską opinję publicz- 
ną. Prasa włoska, która do niedawna jeszcze 
z niezwykłą ostrością występowała przeciwko 
Anglji, zmienia obecnie ton zasadniczo. Tak 
naprzykład „Giornale d'Italia” w artykule 
pt. „Nie konflikt lecz współpraca” zwraca 
się do tej części opinji publiczności, która 
wrogo jest usposobiona do akcji włoskiej w 
Abisynji, uspakajając ją, że Włoch w żad- 
nym razie nie są groźne dla interesów Wiel- 
kiej brytanji. Ten poważny organ włoski 
usprawiedliwia się niejako i podkreśla, że je- 
Śli ton prasy włoskiej był gwałtowny, to na- 
leży to raczej przypisać wybuchowemu wło- 
skiemu temperamentowi i charakterowi na- 
rodu włoskiego, który nie da się nastraszyć. 

Jeden fakt jest pewny i wielokrotnie u- 
dowodniony -— pisze Giornale d'Italia — że 
nie istnieje żaden wrogi stosunek Włoch do 
Anglji i jej imperjum. Włochy potrafią roz- 
różnić pomiędzy przyjaciółmi i nieprzyjaciół- 
mi i w żadnym wypadku nie chcą imputować 
odpowiedzialności za nieprzyjazne nastroje 
całej opinji angielskiej. 

W dalszym ciągu pismo zaznacza, że po- 
lityka włoska stale zdążała do szerszej 
współpracy z Anglją. Dowodem tego są licz- 
ne traktaty amerykańskie, zawarte między 
obydwoma mocarstwami od r. 1891 do 1906. 

Dlatego też wywodzi wspomiane pismo 
umocnione pozycje w Etjopji oznaczają: 
„definitywny pokój wzdłuż granie i możli- 
wość wspólnej pożytecznej pracy”. 

Jak nastroje szybko i radykalnie się zmie- 
niają! Dopiero niedawno intrygi i groźby, a 
po chwili — serdeczne „Kochajmy się”... 


izd (hy 


M. BORUCHOWICZ 


„MŁODOSCI, TY 
NAD POZIOMY...!" 


w pewnej knajpce, wiodącej swój byt pod 
<ypatrjotyczną wywieszką, w zawieruszonem 
aaicczku, spostrzegłem jakiś napis. W drew: 
nej Tamce, za szkłem, na opustoszałej po- 
Foty ścianie. Zdziwienie moje przeszło jednak 
ten,;;  $Tanice, kiedy przeczytałem tekst sen- 

cji. Brzmiała dosłownie: 


ni 


„Młodości, ty nad poziomy wylatuj! '... 
z (A. Mickiewicz: „Oda do młodości”.) 
go gystwiałem. Skąd? poco? dla kogo? Dlacze: 
esi gg” koniecznie musi być napis, to nie —- 
cia a o swego po swoje“, nie — „hej bra- 
oxoli", albo sto innych a pięknych senten- 
my zę właśnie ta, ta młodość co to nad poziv- 
*. Wogóle? 
> le właściwie... Tak, doznałem już kiedys 
to Badz” uczucia w związku z „Odą...“ Było 
a „(Boe jaj dyskusji o „literaturze narodowej” 
iwereytecie Jagiellońskim. Jeden z „aryj- 


skich“ dyskutentów  replikując wówczas na 
moje wywody, uważał za stosowne oświadczyć: 

— Należę do pokolenia, które wychowało sią 
na „Odzie do młodości!” 

(Istny manjak z tem „pokoleniem, które”... 
Była dyskusja o Sienkiewiczu — każdy wycho- 
wywal się na „Ogniem i mieczem ''; jest mowa 
o „Odzie... — wyskoczy zaraz taki, którego 
karmili „Odą“... Że też żadna z wytwornych pań 
nie powie tego o Mniszkównie, Zarzyckiej, Pi- 
tigrillim, Eversie czy Marczyńskim, chociaż 
byłoby zapewne dużo ku temu powodów). 

Ale wróćmy du wspomnianego napisu w „rze 
czonej“ knajpce. Zobaczywszy go, zapomniałem 
o stojącem przedemną piwie. Popadłem w dzi: 
wne refleksje. Myślałem nad losem przeczytane- 
go cytatu, a właściwie — nad legendą o młodo- 
ści i studencie. 

W lokalu było gwarnie, zamaszyście i ideal- 
nie głupio. 

ek II. 


— Sprawa jest zawiła — mówiłem sobie — 
gdyż podobnie jak każdy mit, tkwiący korzenia- 
mi w życiu, legenda o studencie rozbiła się na 
cały szereg warjantów i warjancików. Spróbuj- 
my jednak: 

..głód i chłód na poddaszu, zaprawione szam- 
pańskim humorem. To ci z „Lalki“ Prusa i z 


nowel Makuszyńskiego. Laziki i wydrwipołcie, 
nieodrodne potomstwo „Cyganerji'  Murgeru. 
Djabeł wie kiedy się uczą i śpią „albowiem dzień 
i noc całą zajmuje im urządzanie kawałów. 54 po- 
strachem gospodyń komornego nie płacą kwitując 
upomnienia garścią złośliwości. Skrobią żela- 
ziwem po szybie, naśladując szezury. Do okien 
mieszkającej o piętro niżej właścicielki domu, 
spuszczają na sznurku trupią czaszkę lub śle- 
dzia „albo wręcz — wylewają miednicę wody 
na wychyłajacą się z okna jej nadobną głowę. 
Gdy przyjdzie do przeprowadzki, załatwiają tsu 
obrzęd z namaszczeniem. Idą szeregiem, „żę- 
siego'. Pierwsi niosą krzesła. Następnie toczy 
się łóżko, dźwigane przez kilku innych studen- 
tów; w łóżku leży jego właściciel. Potem stół, a 
nakoniec część pochodu uzbrojona w gardero- 
bę, miednicę i pozostałe przedmioty... użytku. 
Co pewien czas przystają na środku jezdni, żeby 
odpocząć. Gromadzą się dokoła stołu i „odwa. 
lają“ partyjkę „zechcyka”. 
zęsto kilku mieszkańców studenckiego po- 
koju posiada tylko jeden garnitur. Wychodzą 
wobec tego na zmianę. Posiadają dokładny sko- 
rowidz znajomych i ciotek. u których można 
zaciagnąć pożyczkę“ lub pożywić się w czarnej 
godzinie. W rozmowach ich co kilka zdań po- 
jawia sie dowcipna anegdota lub jędrne bon 


r 


a 
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Ameryka woli neutralność 


Nigdy może Ameryka nie była tak bardzo za: 
dowoloną z tego, że nie zaciada w. Lidze Naro- 
dów, jak obecnie. Wszelka interwencja, wszel: 
kie mieszanie się w rozognione konflikty, pa- 
clinie dziś niebezpiecznym ryzykiem i grozi ten, 
że koniec końców trzeba będzie czynnie inter- 
weniować i opowiedzieć się za jedną ze stron 
walczących. 

Tymczasem Ameryka woli być neutralną. U- 
chwalony ostatnio przez Senat amerykański 
szczegółowy projekt ustalający bezwzględną ne- 
utralność Ameryki na wypadek zbrojnej rozgryw 
ki, świadczy o daleko posuniętej rezerwie Sla- 
pów Zjednoczonych, odnośnie do wciąż wiszącej 
w powietrzu wojny włosko-etjopskiej. 

Wiadomo, że na awojej neutralności podczas 
wojny światowej, Ameryka wyszła nie najgo- 
rzej, że od tego czasu właśnie datuje się praw" 
dziwa, wielka amerykańska prosperity. Zarówno 
na samej wojnie, jak i na powojennej nędzy do- 
robiła się Ameryka olbrzymich majątków. Neu- 
tralność więc w gruncie rzeczy okazała się dla 
Ameryki wcale niezłym interesem. Tym razem 
jednak przezorność Amerykańska p'sunęła się 
znacznie dalej, przyjęta bowiem przez Senat u- 
stawa o neutralności, zakazuje surowo handlu 
bronią, grożąc wszystkim tym, którzy ustawę tę 
przekroczą, niezwykle surowemi sankcjami. 

Narzuca się zatem pytanie, co skłoniło rząd 
amerykański do tego radykalnego kroku. Pew- 
ne, choć niezbyt wystarczające wytłumaczenie, 
znaleść możma w oświadczeniu amerykańskiego 
sebatora Nye'a, który ostatnie posunięcie rządu 
amerykańskiego wyjaśnić chciał „na chlopeki 
rozum. Senator Nye powiedział: „Wojnie eu- 
ropejskiej przeszkodzić mie możemy, musimy 
jednak dbać o to, abyśmy sami w nią nie zostali 
wciągnięci. Dlaczego prowadziliśmy wojnę w r. 
1914? Zaczęło się od tego, że sprzedawaliśmy 
niaterjał wojenny państwom sprzymierzonym, 
potem pożyczaliśmy im pieniądze, przy pomocy 
których mogłyby u mas poczynić dalsze zakupy 
wojenne. Wkońcu zawładnęła nami obawa, że 
nasze pieniądze będą etracone, na wypadek 
przegrania wojny przez sprzymierzone państwa 
i dlatego byliśmy zmuszeni sami w wojnę się 
zaangażować”. 

Więc obawa przed tem, aby się historja z r. 
1917 nie powtórzyła właściwie miała być głów- 
nym powodem, dla którego Senat amerykański 


W istocie jednak kryje się za ostatnią uchwałą 
o neutralności, jeszcze co innego. Również i A- 
meryka znajduje się obecnie w okresie przedwy- 
borczym, a każdy gest, każde pociągnięcie obli- 
czone jest na skaptowanie opinji publicznej. Zaś 
opinja publiczna w Ameryce wojny nie chce. Jej 
więc zademonstrować chciał rząd, jak głęboką 
troską przejęty jest o pokój, że nie waha się 
nawet w tym celu złożyć ofiary z pięknej kon- 
junktury i obiecujących zysków dla tej gałęzi 
amerykańskiego przemysłu, która na wojennych 
dostawach mogłaby się suto obłowić. 

A w czasie kampanji wyborczej liczyć się na- 


leży w każdym głosem. W Ameryce zaś mieszka } 


przeszło miljon Włochów, którzy okiem niezu- 
pełnie obojętnem patrzą na stanowisko, jakie 
rząd amerykański zajmie wobec konfliktu, w 
który popadł ich ojczysty kraj z afrykańskim 
Negusem. Pozyskanie głosów tych miljona oby- 
wateli włoskiego pochodzenia, na skutek pociąg- 
nięcia, które i tak leży na linji polityki amery- 
kańskiej, było rzeczą nie do pogardzenia. 

A trzeba też dodać, że ta niedawno powzięta 
uchwała amerykańska, spotkała się z przychyl- 
nem przyjęciem zarówno w Anglii jak i we 
Włoszech. Jak bardzo bowiem podzielone są w 
Anglji zdania odnośnie do taktyki brytyjskiej w 
sprawie abisyńskiej, bo jednak, co do jednego 
punktu zgodne są wszystkie zdania: dbać o to, 
by sprawa Abisynji nie wywołała zatargów ze 
Stanami Zjednoczonemi! Nieanasek z Ameryką 
chce bowiem Anglja uniknąć za wszelką cenę. 
Niejednokrotnie bowiem można było skonstato- 
wać, że gdyby niektóre dominja angielskie mia- 
ły możność wyboru między Wielką Brytanją a 
Stanami Zjednoczonemi, to ani przcz chwiię nie 
zawahałyby eilę, opowiadając się za temi ostat- 
niemi. 

Anglja niema więc powodu do niczadowole- 
nia. Zadowolone są też i Włochy, które na 
wszelki wypadek teraz przypuszczac mogą, że z 
zaopatrzeniem się w broń nie pójdzie Abisynji 
zbyt łatwo. Skoro z jednej strony zakaz wywozu 
Froni utrzymany został na ostatniem posiedze- 
niu angielskich ministrów, a obecnie znowu i A- 
meryka zakaz taki ustanowiła, to zarówno jako. 
ściowa jak i ilościowa bezwzględna wyższość wy- 
posażenia armji włoskiej nad Abisynją, usuwa 
się z pod wszelkiej dyskusji. 

Tak więc, ta neutralność amerykańska w grun- 


surowym zakazem objął wszelki handel bronią. | cie rzeczy ma wcale neutralny skutek. Ona bo- 
| ZEE O Z R Az 


mot. Kpią ze etatecznych mieszczuchów, którzy 
stanowią dla nich jedynie ofiary do kawałów 
i niewysychające nigdy źródło materjałnych za- 
sobów. 

Są bożyszczami służących, szwaczek i... wo- 
góle. Miłości mie biorą nazbyt tragicznie. W 
erotyce są gentlemanami, ale z ograniczoną po: 
ręką; t. zn. w stosunku do dziewcząt ładnych 
i sobie sympatycznych. Natomiast  wypięte 
pretensjami, żółcią i brzydotą „córki obywatel 
ekie“ stanowią — podobnie jak ich rodzice — 
przedmiot naigrywań. Jak czasem zresztą, jak 
czasem! Albowiem zdarza się, że biedny student 
zakocha się „na śmierć" w dorodnej i rodnej 
Julji. Pisze wówczas makabrycznie czułe wier- 
sze, rujnuje się na kwiaty i chodzi długo nocą 
skarżyć się pucułowatej twarzy księżyca na swój 
os nieszczęsny. Zazwyczaj tata panny „stoi na 
przeszkodzie”, mama panny pilnuje i wogóle 
piętrzy się piramida intryg. Albo inaczej jeszcze: 
on kocha ją, a ona jego kolegę, jego kolega na- 
tomiast „ma się ku” jej koleżance... Czasem po- 
jedynki, kiedyindziej orgja szlachetności: pe. 
tent rezygnuje na rzecz kolegi i t. d. Legenda 
upija się sentymentalną łezką. 

ywa również, że przystojny student wpada 
w oko dostojnej damie, bywa że wybiera się na 
podbój salonów jak Lucjan de Rudempre czy 
Eugenjusz de Rastignac, pupile „Ludzkiej Ko. 
medji“ Balzaka. Wogóle — różnie bywa. 
„ A jednak... Legenda nie kończyła się na aneg 
dotach o humorze i o kawałach szampańsko- 
dziecinnych. Miała też drugą stronę i to nie- 
mniej ciekawą. Mam na myśli świat bohaterów 
Brzozowskiego i Żeromskiego. Studentów, cho. 
rych na tęsknotę za przebudową świata. Roz. 
gadanych dziecinnie, duszących się w obręczy 
panujących warunków. Tych, których stać by- 


KLUB SPOŁECZNY W KRAKOWIE 


organizuje 


DO JUGOSŁAWII 


WYCIECZKI AUTOKAROWE 


przez Wiedeń - Semmering - Graz 
Abbazię - Zagrzeb i Budapeszt 


w cenie od Zł. 335.— 


łącznie z paszportem, przejazdami i t. d. 
Najbliższe odjazdy 3:go i 12 wrzęśnia b. r. 
Zgłoszenia i informacje: 

Klub Społeczny w Krakowie, Rynek gł. 25 — Krak. 
Biuro Podróży „Escopoł”, Kraków Szczepańska 7. 
tel. 159-99 — „icar“ Warszawa Marszałkowska 118, 
telefon «16 94 — Nowa Rekiama Lwów, Szajnochy 3, 
tel. «04-73 4826kr 
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PRZYKRA ROZMOWA. 


Malarz Viltone Grubicy został na slarość dolknię 
ty głucholą. Na pewnem zebraniu. przedstaw jono 
go niezbyt miłej, ale zato podesziej wiekiem da- 
nie. Dama ta lubila grać rolę młodej. Uścisnąw- 
szy malarzowi rękę, zwróciła się do pani domu: 

— len Wasz przyjaciej musi być gluchy jak 

leń. 

#. Pani ma rację — rzekł Grubicy —— lecz mó- 
wić o tom nieładnie! 

— A jeśli pan jest głuchy to jak pan mógł ma.¢ 
usłyszeć? — spytała zdumiona dama. 

— Poznałem po poruszeniach warg Choć jes- 
tem malarzem, potralię odczytjweć również sia- 
re księgi, 

Z ROZPACZY. 

Znany podróżnik, pan O, powróciwszy z Afryki 
opowiada w towarzystwie pań, iż spotkał w nie- 
dostępnych dżunglach czarnego lądu dząkie plemię, 
kiórego kobiety pozbawione były języków. 

— O Boże! __ wykrzyknęła ze współczucjem 
jedna ze sluchaczek. 

— A toż biedaczki nie mogły mówić! 

— Właśnie z rozpaczy zdziczały — dodał pog- 
różnik. 

NAJKRÓTSZA ANEGDOTA BIUROKRATYCZNA 

Interesant: Chciałbym... 

Urzędnik: Następne okjenko!!!ł 
o ZZ A OOOO LH 
wiem właśnie, choć pośrednio, przyczynia się do 
wzmocnienia pozycji. Włoch a równoczesnego 
osłabicmia pozycji abisyńskiej. 

H. P. 


ło na marzenie o szerokim oddechu, na młody 
bunt. Dalekość perspektywy, odwaga mierze. 
nia „sił na zamiary”. ilarctów, filomatów i 
dekabrystów rosyjskich, „Młode Włochy“ i 
„Młode Niemcy”, powstańców polskich i człon- 
ków „Narodnyj woli“ w czarskiej Rosji, eocja- 
listów i legjonisiów polskich w* czasie wojny 
światowej... Tych, co nabywanie wiedzy trak. 
towali jako synonim zdobywania dalekich h»- 
ryzontów. Którzy umieli porać się z wątpli- 
wościami a z watpliwości wykrzesać ideę. Nie 
chodzi mi w tej chwili o cel, któremu służyli, 
ale o to, że ich droga do celu była niebczpie- 
czna, że umieli iść przeciw fali. Duch przecze- 
nia na codzień wyładowywał się w kawałach 
brawurowych, ale umiał i zdobywał się także na 
szeroki rozmach, To, że „Odzie do młodości" 
towarzyszyły piosenki na cześć koleżanek a 
wygnaniu — miłostki, to że student uniwersy- 
tetu prosto z zebrań dyskusyjnych szedł urzą- 
dzać naiwne kawały — było w porządku. Ich 
idee były młode i kawały ich parowały młodo- 
ścią. 

Ta właśnie młodość nasączyła mickiewiczow- 
ską „Odę...“ i tej właśnie młodości, „wspólne- 
mi ramiony opasującej ziemskie kolisko”, była 
„orla.. potęga”, 

IV, 

— Młodość !Młodość... 

Pomyślałem o dniu dzisiejszym, o studentach 
„sobie współczesnych” i jakiś ża] nasączył re- 
fleksje. 

— Młodość? Studencka rzeczywistość? 

Znam tę rzeczywistość dość dobrze, ponieważ 
od kilku lat obserwuję ją celowo i zbliska we 
wszystkich przejawach. Z roku na rok patrze na 
tych, którzy przybywają na uniwersytet z dziko 
wyrosłemi kwiatkami nadziei. Sądzą niewatpli- 
wiet, że przekroczyli próg cieplarni, która 


kwiatki te (o romantyzmie porównań!) rozwijać 
będzie bujnie i troskliwie. Na wstępie wita ich 
wrzask kolorowych ulótek. Jest laurowo i gór- 
mie. Ale wnet następuje przebudzenie. Możli- 
wości jest niewiele, a te które istnieją, są ma” 
towe. Szaro, mętnic... 

Trzeba jednak dać jakoś wyraz młodzień: 
czym zapędom. Zostają — na szczęście — zwią” 
zki ideowe... Ale tutaj łatwo zaobserwować 
rzecz jedną. To mianowicie, że większość stu” 
dentów niebardzo się orjentuje w celach orga“ 
nizacyj do których wstępuje. O poraniu się 3 
wątpliwościami — zazwyczaj mowy niema. De- 
cydują uboczne — widoki karjery (bogom się 
pożal — jakiej) i akcesorja: łatwe hasła i no" 
żność robienia burzy bez ryzyka. Jeśliby pod: 
dać analizie szturmowe okrzyki tych odłamów 
które cieszą się największą popularnością wśród 
studentów, okaże cię, że są to najbardziej wul- 
garne „chwytniki'. Wydęta próżnia. Jej fabry“ 
kanci wiedzą doskonale, że niewielu będzie 
sprawdzać, rozmyślać. Wystarczy im namiastki 
pretekst do huku i szumu, do przywdziania boʻ 
haterskich ostróg za cenę bezmyślności i abso” 
lutncgo ibezpieczeństwa. Byle przecież być 
„ideowcem'. „Za naszą i waszą wolność”? Nies 
to zbyt skomplihowane, zanadto abstrakcyjne 
zabardzo ryzykowne. „Bić Żydów!“ — oto o“ 
krzyk „który liczyć może na wzięcie. Jest do 
wulgarności konkretny, „wisi w powietrzu» 
niczem nie grozi. Nietylko nie trzeba przeciw” 
stawiać się opinji, ale pani opinja jeszcze pv* 
głaska i o dziarskości młodzieży mówić będzie 

I takie też są te „poziomy”: jak dawniej, * 
nawet częściej niż dawniej — o głodzie i chło" 
dzie, ale bez miodej beztroski. Drapieżne ro% 
trząsanie zagadnień i upijanie cię niemi, p” 
kpiwanie z wytartych liczmanów — do mody 
nie należy. Z dnia na dzicń, z miesiąca na mie* 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 27 sierpnia. 


Dwa numery „Stiirmera” i... 
międzynarodowy kongres prawa karnego 


Afera Hirschlanda 


„Stiirmer” jest bezsprzecznie jedną z naj- 
popularniejszych gazet w Trzeciej Rzeszy. 
Możemy sobie zaoszczędzić scharakteryzo- 
wania jego poziomu i zamiast tego zapoznać 
naszych Czytelników z treścią dwóch ostat- 
mich numerów, nieobjętych, że tak powiem 
liczbą porządkową, lecz specjalnych, nadzwy- 
czajnych,  pozaliczbowych, poświęconych 
sensacyjnym aferom, mającym  ilustrować 
zbrodniczą rolę żydostwa. 

A więc pizerwszy numer zajmuje się a- 
ferą Alberta Hirschlanda z Magdeburga. 
Albert Hirschland, właściciel prywatnej szko- 
ły w Magdeburgu zasądzony został przed 
kilku tygodniami na 10 lat ciężkiego więzie- 
nia i na „Sicherungsverwahrung” aż do 
końca życia. Żaden kodeks europejski nie 
zna terminu „Sicherungsverwahrung” i dla- 
tego zacytowaliśmy go w języku Trzeciej 
Rzeszy. Właściwie słowo to oznacza dożywot- 
nie ciężkie więzienie. A więc Albert Hirsch- 
land skazany został na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia i na dożywotnie więzienie. Czegoś po- 
dobnego chyba żadne inne ustawodawstwo 
świata nie zma. 

Za co właściwie Hirschland skazany został 
na tę straszną karę? Z prasy niemieckiej o 
tem dowiedzieć się nie można, bo prasa nie- 
miecka, nie wyłączając starej „Frankfur- 
terki”, przyniosła tylko krótkie sprawozda- 
nię z tego procesu, względnie zadowoliła się 
tylko przytoczeniem wyroku. Dopiero ze 
„Stiirmera” dowiadujemy się, jakim okrop- 
nym zbrodniarzem był Hirschland. Można na- 
wet stwierdzić, że proces prowadzony był 
tylko wyłącznie dla „Stiirmera”, albowiem 
„Stürmer i jegc ludzie wykryli „aferę” 
Nirschlanda, a pełnomocnicy Streichera byli 
ecni przez cały czas procesu, by kontrolo- 
Wąć tak prokuratora, jak i przewodniczą- 
cego trybunału. Streicher triumfuje, obwie- 
Yzczająe czytelnikom olbrzymie swe zwycię- 
stwo: zasądzono Żyda na dożywotnie wię- 
I. | 
sląca w żółciowaj tęsknocie za cudem, za poga- 
dą. Weksel młodości wypłaca się po cenach kry- 
zysowych: ot — dziewczynka gdzieś kiedyś, po- 
Þijawa i jesienne manewry t. zn. rozruchy an- 
tyżydowskie. Hasło: „„Młodości, ty nad poziomy 
Wwylatuj!“ posiada w interpretacji dnia akcent, 
z jakim je wymawiał Dymsza t. zn. akcent woj- 
skowego rozkazu. Jest matowo, okrutnie mato- 


wo, 
V, 
„Do mojego stolika przysiadł się tymczasem ja- 
IŚ robotnik i od kilku minut mówił coś do 
Mnie. Ale ja nie słyszałem nic. Byłem zabsor- 
owany tą nieszczęsną młodością. 

— Wie pan — zacząłem nakoniec i prawdo- 
podobnie wcale nie a propos — oni są głupcy. 

mówiono im, że wystarczy robić głupstwa. 
wygłupiać się. A przecież stać ich na szaleń- 
stwo. Tak, proszę pana: na wielkie szaleństwo; 
"a szajeńatwo o szerokim rozmachu...! 

— Niby kogo? —zapytał ze zdumieniem. 

— Jakto kogo? Młodzież stać, studentów... 

nterlokutor zmilczał. 

— Ale wie pan — podjąłem po chwili — nie 
lest znowu tak źle. Nazbyt zachłysnąłem się le- 
genda przeszłości. Znam się na legendach tro- 
chę i wiem jak się tworzą. W rzeczywistości 
bywało również przedtem daleko smutniej. Nasi 
akademicy protoplaści wydawali wkońcu ka- 

ry tępych biurokratów. Karjerowiczów i lizu- 
Sow, Legenda tyczyła tylko garstki. Inna rzecz, 
že właśnie ta garstka, a nie ich nudni koledzy, 
»pPchnęła świat na nowe tory”. Dzisiaj też nie 
Jt Wkońcu tak beznadziejnie... 

t oczciwy interlokutor milczał zakłopotany. 

zisiaj rozumiem jego milczenie. Bo i cóż miał 
wkońcu powiedzieć? Przecież nie wypadało mu 
zapytać „gościa“ obcesowo, poprostu — czy gość 


nie jest przypadkiem tak troszeczke..... że tak 
bowiem... 


zienie za to tylko, że miał aryjskie przyja- 
ciółki. Oto tło procesu: 

Albert Hirschland, uczestnik wielkiej woj- 
ny światowej, ranny podczas tej wojny kil- 
kakrotnie i odznaczony żelaznym krzyżem, 
prowadził od lat dwudziestu szkołę handlo- 
wą w Magdeburgu. Znaleziono u niego za- 
piski z lat 1924 — 1926, a w tych notatkach 
rejestrował każdą noc, spędzoną ze swemi 


chrześcijańskiemi przyjaciółkami. Hirsch- 
land oświadczył przed sądem, że te zapiski 


są sfałszowane. Nie zaprzeczył bynajmniej, 
że w ciągu dziesięciu lat miał mnóstwo zna- 
jomości kobiecych. „Stiirmer” wie doskona- 
le, w jaki sposób Hirschland zawierał te 
znajomości. Oto częstował swe przyjaciółki 
kawą i babką i w ten sposób doprowadzał 
je do utraty przytomności. Kawa i babka 
tak dalece hypnotyzowały niewinne ofiary, 
że stały się bezwolnem narzędziem jego wy- 
mzdanych orgji. W jaki sposób kawa i babka 
doprowadzić mogą do utraty Świadomości, 
tej tajemnicy nie zdradza nam Streicher, naj- 
większy w Niemczech spec. od pornografji. 
Kłopot ma tylko Streicher z rzekomemi ofia 
rami wyuzdania żydowskiego, bo wszystkie 
przesłuchane dziewezęta oświadczyły katego- 
rycznie, że oskarżony jest bardzo miłym czło- 
wiekiem i że zupełnie dobrowolnie nawiązy- 
wały stosunki. Streicher jednak doskonale 
wie, że żyd posiada demoniczne zdolności i 
potrafi wyplenić z duszy aryjskiej wszyst- 
kie właściwości rasowe. 

Podczes Śledztwa napisała siostra oskar- 
żonego bratu swemu list, który Streicher 
przytacza w całości, zaopatrując go w ko- 
mentarze. Siostra pisała: „Jesteśmy zupełnie 
przybici spowodu tej sprawy, mamy jednak 
nadzieję w Bogu”, Streicher komentuje to: 
„Żydówka ma na myśli Jehowę, Boga. ży- 
dowskiego”. 

Siostra pisała: „Nigdy cię nie opuścimy, 
bo wierzymy w twą niewinność, jak w nią 
zresztą wierzą ludzie zupełnie obcy”, Strei- 
cher komentuje to w ten sposób: „Żydówka 
ma na myśli żydów”. Siostra pisała: ,„Je- 
steś i pozostaniesz moim jedynym i najdroż- 
szym bratem, którego zawsze kochać będę 
najtkliwszą miłością siostrzaną”. Stürmer 
komentuje te słowa: „To ma znaczyć: Dla 
nas jako Żydów wyrok „gojów” nie może 
mieć żadnego znaczenia”. A następnie Strei- 
cher zapewnia, że nietylko brat, ale i siostra 
jest zbrodniarką, bo zbrodnię popełniło nie 
pojedyncze indywiduum, lecz jest to zbrodnia 
całej rasy żydowskiej. 

Chociaż Hirschland miał rzekomo shańbić 
niezliczoną ilość dziewcząt aryjskich, stanęło 
przed sądem tylko sześć kobiet, a wszystkie, 
jak już powiedzieliśmy, zeznały nader korzy- 
stnie dla oskarżonego, mimo to .prokurator 
zażądał 10 lat ciężkiego więzienia i „Sicher- 
heitsverwahrung” na całe życie. Prokurator 
ubolewał, że nie może zażądać ostrzejszego 
wyroku, ale uspokoił opinję publiczną, że 
wszystko się zrobi, by nie dopuścić do past- 
wienia się zwyrodniałych Żydów nad germań 
ską kobietą. Hirschland miał nawet obrońcę 
ale obrońca ten siedział przez cały czas proce 
su cicho i wygłosił bardzo słabą mowę, cze- 
«mu się nie dziwimy, wszak na sali była obec- 
na „bojówka” Streichera. 

Po mowie prokuratora oskarżony zupełnie 
się załamał i usiłował podczas pauzy popeł- 
nić samobójstwo. „Uratowano” go, doprowa 
dzono do przytomności, a przewodniczący 


„mógł ogłosić wyrok, po którym oskarżony 
| zm OO mek O 
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znowu zemdlał, Publiczność urządziła prze- 
wodniczącemu burzliwą owację. Tak przed- 
stawia się treść pierwszego numeru „Stürme 


Manfred Goffschalk, gwałciciel dzieci 
berlińskich! — Matki niemieckie | 
Uważajcie na swe dzieci! 


Taki jest nagłówek drugiego numeru „Stür 
mera”, który wyszedł w drugiej połowie sier 
„pnia br. Na pierwszych stronicach tego klo- 
acznego tygodnika niemieckiego opowiada 
się obszernie i ze wszystkiemi szczegółami, 
jak 15-letni chłopak żydowski Manfred Gott 
chalk zgwałcił 14-letnią dziewczynę niemiec- 
ką. Oto uwagi na marginesie tego sądownie 
jeszcze niestwierdzonego faktu : „Chłopak 
i niemiecki ma w 15. roku życia zdrowy in- 
stynkt, który szepce mu do ucha, że jego 
„czas” jeszcze nie nadszedł”. Inaczej przed- 
stawia się sprawa u chłopca żydowskiego. — 
Odziedziczył krew swoich ojców. A krew ta 
opętana jest djabłem. Gdy wiadomość o 
zbrodni chłopca żydowskiego się rozeszła, o- 
garnęło ludność niesłychane wzburzenie. W 
ciągu kilku minut zebrały się przed domem 
Żyda olbrzymie tłumy. By nie dopuścić do 
samosądu, przemówił do tłumu komendant 
odnośnej grupy partyjnej i wezwał ludność 
do dyscypliny. żyd Manfred Gottschalk zos- 
tał aresztowany i odpowiadać będzie przęd 
sądem za gwałt dokonany nad dzieckiem nie 
mieckiem”. Komentarze nasze są chyba zby- 
teczne. 

Na dalszych stronicach „Stiirmera” zmaj- 
dujemy obraz, przedstawiający jakąś parkę 
w kostjumach kąpielowych, a pod tym obra- 
zem z pełnem wymienieniem nazwisk opowia 
da się, jak kobieta niemiecka nie wstydzi się 
mieć stosunek z Żydem. „Stlirmer” przedsta 
wia oboje w okstjumach kąpielowch. Twarz 
kobiety jest bezwstydna, a w twarzy Żyda 
grymas szatański. 

Na tem jeszcze nie koniec, bo oto w tym 
samym numerze „Stliirmera” znajdujemy 
list 13-letniej dziewczynki, która chwali się 
tem, że w głębi duszy nienawidzi żydów. Bię 
dna Ilzo! Nawet nie wiesz, jak dalece jesteś 
już zdeprawowaną! 


Jak Niemcy chcą zreformować 
prawo karne i więzignnictwo 


Omówione przez nas dwa zeszyty „Stirme 
ra” są najlepszą ramą dla międzynarodowe- 
go kongresu prawa karnego i reformy wię- 
ziennictwa, który w tych dniach zakończył 
swe obrady w Berlinie. Jak już pisaliśmy, 
kongres ten odbył się dlatego w Berlinie, po- 
nieważ taka uchwała zapadła przed pięciu la 
ty. Nie wszyscy mieli odwagę jak angielska 
„Howard league”, jedna z najpoważniejszych 
międzynarodowych instytucyj, zajmujących 


niejsze podziękowanie za niezwykle sumienne | się losami więźniów, która odmówiła swego 


i skuteczne wvleczenie mnie z choroby oczu. 


30345 Dr. Jiniżesz Pamoranz 


współudziału w kongresie. Można sobie wyo- 
hraziń zatkłanatania uczestników kongresu, 


JA 


,wodniczący kongresu prezydent lipskiego 
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gdy ich przywitał osławiony adwokat mona- 
chijski dr Franck, reorganizator niemieckie- 
go wymiaru Sprawiedliwości i w swem przy- 
witaniu oświadczył wręcz, że Niemcy zerwa- 
ły stanowczo z zasadą, obowiązującą cały 
świat cywilizowany. a sformułowaną jesz- 
cze przez starych Rzymian w słowach „nihil 
crimen sine linea’ Wszędzie indziej można ka- 
rać tylko za naruszenie prawa wyraźnie obo 
wiązującego, w Niemczech spadają drakońs- 
kie kary aż do wyroków śmierci za czyny nie 
przewidziane żadnym kodeksem karnym, bo 
w Niemczech prawem jest to, co rzekomo słu 
ży narodowi, a sędzia w ferowaniu wyroków 
nie jest krępowany żadnemi wyraźnemi prze 
pisami. 

Podczas obrad kongresu starły się z sobą 
dwie zasady: Jedną reprezentowali przedsta 
wiciele wszystkich innych narodów, a dru- 
giej bronili delegaci niemieccy. Pierwsza wi- 
dzi nawet w zasądzonym zbrodniarzu tylko 
czlowieka, którego można jeszcze uzdrowić, 
a druga ma dla człowieka zasądzonego tylko 
słowa potępienia. Niemcy szydzili sobie z ten 
dencyj humanistycznych i domagali się jak- 
najostrzejszego rygoru w więzieniach. Do 
wyraźnego konfliktu między temi zasadami, 
doszło podczas obrad nad wnioskiem niemie- 
ckim. by w procesach masowych  zreduko- 
wać do minimum postępowanie dowodowe. 
Przedstawiciele wszystkich innych narodów 
bronili wymownie tezy, że właśnie w tego ro- 
dzaju procesach należy wyczerpać cały ma- 
terjał dowodowy. Rezolucja niemiecka nie u- 
zyskała ani jednego głosu, a Niemcy w oba- 
wie przed klęską sami ją wycofali. 

Małym sukcesem poszczycić się mogą tyl- 
ko w kwestji sterylizacji. Nad tą sprawą ro- 
zwinęła się bardzo żywa dyskusja, w której 
stanęły przeciwko sobie dwa światy: świat 
kultury i świat okrucieństwa. Niemcy broni 
li sterylizacji jako kary, a delegaci wszyst- 
kich krajów cywilizowanych uważali ją naj- 
wyżej za środek zapobiegawczy, zalecając 
przytem jaknajdalej idącą ostrożność. Prze- 


Trybunału Rzeszy Bumke uratował Niemcy 
przed klęską tylko manewrem, polegającym 
na tem, że nie dopuścił głosowania wedle kra 
jów, lecz wedle ilości delegatów. Niemców 
na sali było bardzo dużo, przyczem nie wszy- 
scy nawet byli delegatami, przeto udało im 
się zmajoryzować kongres i przeprowadzić 
swoją uchwałę. Musieli się jednak i Niemcy 
zgodzić na osłabienie swej rezolucji przez 
przyjęcie ustępu, zalecającego właśnie naj- 
większą ostrożność i przewidującego komisje 
mieszane, składające się z lekarzy 1 prawni- 
ków, którym przysługiwać ma kompetencja 
w orzeczeniach, kiedy należy przeprowadzić 
sterylizację. 
—si) 


Przed konferencją Zydów 


polskich zagran cą 


Londyn Z. A. T. Do Londynu przybył dyrek- 
tor egzekutywy Federacji Żydów Polskich w A- 
mieryce p. Z. Tygel, który weźmie czynny ndział 
w przygotowaniach do Światowej Konferencji 
Żydów Polskich Zagranicą, której otwarcie na- 
stąpi 7 września br. w Londynie. Do delegacji 
z Ameryki, liczącej 5 osob, poza p. Tyglem wcho 
dzą: Benjamin Winter, Samuel Domash dr. S. 
Margosches i Abraham Kandel. 

Z Argentyny wyjechało na konferencję do 
Londynu 3 delegatów ziomkostw polsko - ży» 
dowskich. Wybrani też zostali delegaci na epe- 
cjalnych konferencjach w Brazylji, Urugwaju, 
Paragwaju Chile. Z Meksyku wydelegowano na 
konferencję redaktora jedynego tamtejszego pi- 
sma żydowskiego „Der Weg” M. Rozenberga. 

Z Palestyny przybędzie delegacja 5-osobowa 
w mastępującym składzie: M. Groskopf, M. J. 
Freid, H. Weiss, dr. Freind i J. L. Wohlman. 

Z Kanady oczekuje się przybycie 2 delegatów 
Żydzi polscy w Holandji wydelegowali dr. Tau- 
besa, zaś Żydzi polscy w Austrji — dr. Krepla. 

„Koło wspólpracy polsko - żydowskiej * w 
Francji doniosio, iż wespół z innemi organiza- 
tami czyni przygotowania do zjazdu. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 27 sierpnia. 


Rekordowy wzrost obrotów handlowych 
między Polską a Palestyną 


Warszawa, Ż.A.[. Polsko-Palestyńska Izba 
Handlowa podaje do wiadomości, że przywóz z 
Palestyny do Polski w lipcu br. wynosił 73.000 
zł w lipcu 1934 — 28.000 zł.), wywóz zaś — 
1.790.000 zł. (w lipcu 1934 — 730.000 zł.). W 
okresie styczeń — lipiec 1935 przywóz z Pale- 
styny do Polski wyniósł 3.085.009 zł. (w tym 
okresie 1934 r. — 808.000 zł.), wywóz zaś — 
7.385.000 zł. (w tym okresie 1934 — 5.443.000 
zl.). 


W przededniu ożywionej akcji budow- 
lanej w Tel-Awiwie i Hajfie 


Tel.Awiw, Ż.A.T. Towarzystwo „Szichun', 
jak ŻAT-na już doniosła, zawarło umowę z Po- 
wszechnym Bankiem Hipotecznym w sprawie 
pożyczki na budowę domów robotniczych w róż- 
nych dzielnicach Tel-Awiwu. Obecnie wspom- 
miane towarzystwo zawarło również umowę z 
angielskim towarzystwem  ubezpieczeniowem 
„Prudential“ o pożyczkę na tensam cel. Obydwie 
te pożyczki dadzą towarzystwu „Szichun* moż- 
ność wykonania robót budowlanych na sumę 
350.000 funtów. Za te pieniądze wybuduje się 
200 domków i blok o 100 mieszkaniach na po- 
łudniu Tel-Awiwu, 100 domów w Szchinath Ro- 
rochow, 240 mieszkań w różnych dzielnicach ro- 
botniozych oraz 200 mieszkań na północy Tel- 
Awiwu. 

„Szichun* prowadzi też rokowania o trzecią 
pożyczkę, która umożliwi budowę kilkuset do- 
mów w „Kirjat Chaim“ w pobliżu Hajfy. 


Dotkliwy brak rąk roboczych 
w rolnictwie palestyńskiem 


Tel-Awiw Z. A. T. W lipcu br. skierowano do 
pracy na roli 800 chaluców, w tem 550 w kwu- 
cach, pozostałych zaś jako robotników indywi- 
dualnych w kolonjach. Również w sierpniu skie- 
rowano już kilkaset chaluców do pracy na roli. 
LKotkliwy brak rąk roboczych nie został zaspo- 
kojony. Wydział imigracyjny Histadrutu wciąż 
o:rzymuje zapotrzebowanie na robotników. 


Katastrofa koleiowa pod Haifą 


Hajfa Z. A. T. Pociąg przewożący robotników 
z Hajfy do warsztatów kolejowych wykoleił się, 
przyczem trzydzieści parę osób odniosło lżejsze 
obrażemie, zaś 5 osób przewieziono do szpitala. 
Katastrofę spowodowało złe nastawienie zwrot- 
nicy. 


Ropa naftowa w pobliża 
Ammanu 


Jerozolima Z. A. T. Jak donoszą 2 Ammanu, 
stolicy Transjordanji, „Holms-Company* odkry. 
ło w pobliżu Ammanu ropę naftową. Towarzy- 
stwo przystąpi do eksploatacji tych pól nafto- 
wych już w roku przyszłym. 

—0X— 


WYDAWNICTWA UNIWERSYTETU: HE- 
DRAJSKIEGO U PREZYDENTA MASARYKA. 
7. okazji 85-lecia prezydenta Tomasza Masaryka, 
uniwersytet hebrajski przesłał mu publikacje fi. 
lozoficzne uniwersytetu jerozolimskiego. Obec- 
nie nadeszła odpowiedź prezydenta Masaryka, 
który dziękuje za nadesłanie najcenniejszych 
prac filozoficznych w języku proroków. 

KWAKRZY INICJUJĄ AKCJĘ POMOCY 
UCHODŹCOM. Organizacja kwakrów w Anglji 
wystosowała memorjał do rządów wszystkich 
państw, zawierający program międzynarodowej 
akcji pomocy uchodźcom i imigrantom pod aus- 
piejami Ligi Narodów. Memorjał domaga się, a- 
by emigrantom dano możność podróżowania 
z kraju do kraju, przyznano prawo do pracy itd. 

21.200 FUNTÓW NA KLINIKĘ UNIWERSY. 
TECKĄ W JEROZOLIMIE. Akcja zbiórkowa 
prowadzona w N. Jorku przez organizację ko- 
biet ejonistycznych „„Hadaesa* na rzecz kliniki 
uniwersyteckiej w Jerozolimie, została zamknię. 
ta. Ogółem zebrano na ten rel 21.000 funtów. 
[oma a o e 
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KLUB SPOŁECZNY W KRAKOWIE 


organizuje 


DO WIEDNIA 


7.dniowe i 14-dniowe WYCIECZKI 
3-go I 12-30 września. 


CENA 95 zł. i 140 z}. 


Obejmuje paszporty, wizy i przejazdy obustronne. 
Zgłoszenia i informacje: 

KLUB SPOŁECZNY w Krakowie. Rynek głowny 25. — 

Krak. Biuro Podróży „ESCOPOL*. Kraków, Szczepań* 

ska 7. tel. 159.99 — Warszawa „ICAR“ Marszałkow= 

aka 115, tel. 41654 — Lwów „NOWA REKLAMA A 

Szajuochy 3 telefon 209-24 1379p- 


Teror antyżydowski 


w Niemczech 


Praga Z. A. T. Przebywająca na imigracji 
vgzekutywa niemieckiej partji socjal-demokra* 
tycznej wydaje od czasu do czasu sprawozdania 
z sytuacji w Niemczech. V7 ostatniem aprawo- 
zdaniu dłuższy rozdział poświęcony jest zaszłym 
w ostatnim czasie aktom anty-żydowskiego te- 
roru i pogromców w różnych miastach niemie- 
ckich. Prasa ówiatowa conieco informowała o 
pogromach w Berlinie, Monachjum i Wrocła* 
wiu, w prasie nic jednak dotychczas nie doszło 
do wiadomości zagranicy o ekscesach antyży* 
dowskich w setkach miasteczek na prowincji. 
Zresztą w samym Berlinie wykroczenia lipcowe 
nie ograniczały się tylko do Kurfiirstendamm, 
lecz odbyły się także w innych dzielnicach Ber- 
lina, jak NeukÓeln, Moabit, Paszkow i in.: 

Na południu Niemiec, zwłaszcza w Bawacji, 
hecą antyżydowską kieruje bawarski namiestnik 
Rzeszy Wagner. Kierownictwo partji w Man- 
beim powołało specjalne oddziały, którzy prze: 
prowadzają trzy razy dziennie kontrolę w skle- 
pach żydowskich i napotykami klijenci są mal- 
tretowani. 

Kąpielisko „Herschelbad" w Manheim, na- 
zwane tak imieniem żydowskiego fundatora ką- 
pieliska, zostało przemienione na „Hallen — 
Bad“. Żydom wstęp został do kąpieliska wzbro* 
niony. W miejscowości kąpielowej „Herweck 
(Nadrenja) grupa złożona z 80 sztunnowców 
zmusiła kuracjuszy Żydów do opuszczenia ką- 
pieliska. Liczmi kuracjusze, takže kobiety i dzie 
ci, zostali pobici. Policja nie reagowała. 

W Frankfurcie n/M, wszystkie mury eg po- 
kryte plakatami nawolującemi do bojkotu Ży: 
dów. Cech piekarzy wydał okólnik do ewych 
członków, ostrzegając ich przed  nabywaniem 
mąki od Żydów. Za przekroczenie zakazu grozi 
kara w wysokości tysiąca marek. 

Mimo „układu rzymskiego" sytuacja Żydów 
w Zagłębiu Saary nie jest lepszą niż w innych 
prowincjach niemieckich. Niedługo już z Baha- 
hofstrasse w Saarbrücken zniknie ostatni sklep 
żydowski, 

W Kaesel grupa złożona z 10 starszych sztur- 
mowców wtargnceła do prywatnej kąpieli i wy- 
pędziła wszystkich Żydów, z których kilku zo» 
stało poturbowanych. Wśród pobitych znalazło 
się też kilku nie-Żydów. a nawet jeden urzędnix 
„Gestapo“, którzy nie mogli się legitymować. 

W Fulda i Wechtersbach pobici zostali na 
rynku wszyscy żydowscy handlarze. 

Identyczna sytuacja przedstawia się w Niem» 
czech Zachodnich, w Kolonji,  Diisseldorfie, 
Gladbach i innych miastach. W Rheid został zbu 
tzony cmentarz żydowski i wszystkie drzewa zo- 
stały wyrwane. 

W Eichstadt (Vawarja) aresztowani i osadze: 
ni zostali w obozie koncentracyjnym w Dachau 
dwaj Żydzi, Paul Friedmann i Egon Gutentag, 
którzy rzekomo dopuścić się mieli obrazy na: 
rodowych - socjalistów. 

W centrum Drezna szturmowcy wywlekli 4 
kawiarń wszystkich żydowskich gości, którzy 
zostali dotkliwie pobici. Z m. Lebau bez żadne“ 
go powodu przewiezieni zostali do obozu kon“ 
centracyjnego dwaj kupcy żydowscy. 
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skiego przypada nie dziś, lecz dopiero 14 wrze“ 
Śnia. 

E. W. Bielsko. Książka ta nie ukazała się j% 
szcze w języku polskim, 

Wierny Abonent: London 
Street 77. Obecnie Lucerna Hof. 


Great Ramel 


„NOWY DZIENNIK* wtorek 27 sierpnia. 


Na fronce wyborczym 


DŻUNGLA.. 


Kraków, 27 sierpnia. 


Premjer Sławek w wywiadzie prasowym, o- 
głoszonym przed kilku dniami w całej prasie 
polskiej oświadczył, że jest przeciwnikiem ja- 
kiejkolwiek agitacji wyborczej, prowadzonej na 
rzecz poszczególnych kandydatów. P. premjer 
Siawek wyraził się m. in.: „Spośród kandydatów 
człowiek porządny i sumienny nie będzie siebie 
chwalić, a innych oczerniać. Taki zaś, co bę- 
dzie to robić, napewno najmniej na zaufanie za- 
sługuje. Do pracy w Sejmie potrzeba ludzi su- 
miennych i sprawiedliwych, a nie takich, eo się 
chwalą i o mandat się ubiegają”. 

Oświadczenie p. premjera, najautorytatyw- 
niejszego chyba interpretatora ducha nowej kon. 
siytucji i nowej ordynacji wyborczej, jest obo- 
wiązujące dla ludzi, afiszujących się swą przy- 
należnością do obozu prorządowego i przeciw- 
stawiających się z tytułu tej przynależności in- 
nym osobom, nie należącym do tego obozu, jalko 
znienawidzonym „„partyjnikom”. Obowiązujące 
jest zatem również dla „żydowskiego“ kandyda- 
ta na posła w Krakowie, dla kandydata,, które- 
go „droga do mandatu“ prosi się wprost o pióro 
satyryka. 

Jak „prorządowy* kandydat kombatancki za- 
stosował się do instrukcji „swego“ pułkownika 
i premjera Sławka? Zaraz nazajutrz po enun- 
cjacji p. premjera ukazał się świstek przedwy- 
borczy jako „Organ Ogólno - Żydowskiego Ko- 
mitetu Wyborczego w Krakowie“, którym mie- 
liśmy już sposobność nieco się zająć. Wczoraj 
wyszedł drugi numer tego pisemka, wypełniony 
— poza błazeńskiemi wyczynami różnych gra- 
fomanów — nieprzebierającą w środkach agita- 
cją na rzecz „jedynego kandydata żydowskiego”, 
a więc tem, czego p. premjer Sławek wręcz za- 
kazał kandydatom obozu prorządowego. 

Jednym z tytułów do sławy samozwańczego 
kandydata ma być jego — jak twierdzi — wie- 
loletnia współpraca na łamach „Nowego Dzien- 
nika*, Pochllebia mam okoliczność, że współpra- 
cę na łamach maszego pisma ceni się tak wyso- 
ko, jako kwalifikację na posła, iż na czele pisem- 
ka agitacyjnego wyszczególnia się ją jako pro- 
klamację „od redakcji“, jednak w imię prawdy 
sprawę tę musimy wyjaśnić. Kto bodaj ma ja- 
kie takie pojęcie o pracy redakcyjnej, ten wie, 
że każda redakcja zasypywana wprost jest arty- 
kułami, fejłetonami a nawet dłuższemi pracami 
Gzób, nic wspólnego z dziennikarstwem nie ma: 
Jacych, które dla własnej ambicji, a czasami z 
różnych innych, ubocznych względów, chcą fi- 
gurować w gazecie. „Zrób pan z artykułem mo- 
im co pan chce, skróć go pan, przerób i zmień, 
Jak się panu podoba, na honoranjum nie reflek- 
tuję, tylko niech się ukaze, oczywiście z moim 
podpisem“ —— mawia taki grafoman z Bożej łas- 
ki do redaktora, nagabując go czyto osobiście, 
czy telefonicznie tak długo, aż — redaktor 
wreszcie ulegnie. Jeśli w dodatku idzie o osobę, 
powołującą się na swój sentyment do gazety 
z tytułu n. p. koneksji rodzinnych. redaktor 
Dolens volens wkońcu ulega i zamieszcza artykuł 
jeden lub drugi. Artykuły takie mają czasem 
to do siebie, że są nawet wcale interesujące, 
zwłaszcza, że w konkretnym wypadku przeszły 
Poprzednio przez wytrawne ręce redaktora dzia- 
lu ekonomicznego, a zresztą sam autor z racji 
zajmowanego wówczas stanowiska w handlu per- 
kalikami mógł coś o sprawach handlu hurtowego 
powiedzieć. Któż mógł wówczas przypuszczać, 
a artykulami swemi wprasza się osoba, która 
kiedyś poczuje w sobie „iskrę Bożą” i zechce 
reprezentować żydostwo Krakowa na terenie 
ieJmowym, a przytem powoływać się będzie w 
„Bitacji wyborczej, że zmarły redaktor „Nowego 

Ziennika' „niezliczone razy korzystał z bez- 
anej współpracy“ kandydata. Pomijamy przy- 
i megalomańską przesadę „w czasie, miejscu 

przestrzeni“, kładąc ją na karb ogólnej mega- 
g aji kandydata i jego skłonności do fanta- 
BIEG" znanej zresztą dobrze nietylko jego 

5 M l otoczeniu. Współpraca nie trwała 
Bic SZ EAOYZEJ kilka miesięcy, a ogra- 

zyja się do kilku zaledwie artykułów z dzie- 


Ziny handlowej, oraz — dwa lala późnici — 


jednego artykułu w związku z wyborami komu- 
ualnemi. Jeśli zatem chodzi o opinję „Nowego 
Dziennika”, to stwierdzić możemy, że tych kil- 
ka artykułów kandydata nie wykazuje kwalifi. 
kacji na posła... 

Nad dalszą treścią „organu“, tj. przedwybor- 
czego świstka agitacyjnego, nie potrzebujemy się 
dłużej rozwodzić, gdyż nazwiska autorów wy- 
pocin, zamieszczonych w pisemku, mówią same 
za siebie. 

Z artykułu pt. „Fałszywa gra* dowiadujemy 
się nowego szczegółu, ważnego dla charaktery- 
styki kandydata, który powinni w przyszłości 
zużyć jego skrupulatni biografowie. Rvzróżnia 
on mianowicie między „celowemi rozmowami 
politycznemi*, a „„prywatnemi rozmowami ka- 
wiarnianemi', przyczem widocznie uważa, że o» 
bowiązującem jest jedynie takie słowo honoru, 
które dane zostało podczas „celowych rozmów 
politycznych”. Słowo honoru, dane „w prywat- 
nych rozmowach kawiarnianych * — nie obligu- 
je. Niema to, jak uczciwość.. polityczna, przy- 
czem pzypotnnieć jeszcze należy, że zapewnie- 
nia, składane podezas „prywatnych rozmów ka- 
wiarnianych** kandydat ponawiał wielokrotnie 
publicznie podczas zebrań w stowarzy- 
szeniach gospodarczych, podkreślając dobitnie, 
że deklaracje na rzecz jego kandydatury zbiera 
z tem zastrzeżeniem, że zrobi z nich użytek je: 
dynie na wypadek, gdyby nie została wysunięta 
kandydatura Dra Thona, lecz innego polityka. 

W artykule tym ujawnia się zresztą także 
wspomniana już wyżej skłonność „jedynego kan- 
dydata* do fantazjowania na temat liczb. Twier- 
dzi on, że na wypadek wprowadzenia do kole- 
gjum wyborczego elektorów żydowskich“, któ- 
rąto czynność właśnie udaremnił przez „pry: 
watne rozmowy kawiarniane“ — „zrzeszenia dru 
giej strony zebrałyby natychmiast conajmniej 
5-ciokrotną ilość podpisów“. Wychodząc z tego 
założenia, musianoby przyjąć, że liczba wybor- 
ców nieżydowskich w okręgu Nr. 81 jest kilka- 
krotnie wyższa od liczby wyborców żydowskich, 
a pozatem, że na peryferjach i w dzielnicy ko- 
lejowej Krakowa mieszkają wyłącznie zwolenni- 
cy obozu prorządowego, którzyby ławą szli do 
notarjusza ze syymi podpisami, byleby tylko 
ratować mandat.... sanatora, zagrożonego przez 
kandydata żydowskiego. 

Klamliwem zgruntu jest twierdzenie, zawarte 
w tym artykule, jakoby istniały „„niedwuznaczne 
tendencje, uniemożliwiające przeprowadzenie 
kandydatury dra Thona. Prawdą natomiast jest. 
że miarodajne czynniki zapewniły reprezentan- 
tów sjonistycznych, że kandydatura Dra Thona 
uzyska ich poparcie w zgromadzeniu okręgowem 
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STOSUJE SIĘ 
TABLETKI 


o ile będzie solidarnie wysunięta jako jedyna 
kandydatura żydowska. Tę solidarność złamał 
właśnie samozwańczy kandydat, zebrawszy pod- 
stępnie podpisy dla swej kandydatury i insceni- 
zując „we wiadomą niedzielę“ — „wolę ludu“. 

„Wart Pac Pałaca* należałoby nakoniec stwier 
dzić o gronie współpracowników pisemka, w 
którem najciekawsze są jednak te rzeczy, jakie 
wstydliwie przemilcza. Przemilcza mianowicie 
pisemko, wbrew swej taktyce skrupulatnego 
„wyjaśniania“ i polemizowania, jak się ma spra- 
wa z owymi po nazwisku wymienionymi przy- 
wódcami kombatantów, co to z właściwą im 
skromnością do dziś nie ujawnili szczegółów 
swych wyczynów wojennych, a nawet nic nie 
niówią o swej karjerze wojskowej, która upraw- 
niałaby ich do zagarnięcia mandatów z ramie- 
nia związku kombatantów i wogóle do zasiada- 
nia w szeregach tego związku. 

Tak więc dzięki temu pisemku, bezpłatnie kol. 
portowanemu w dzielnicy żydowskiej z tajem- 
niczym napisem „Dochód przeznaczony na cele 
kulturalno-oświatowe (?!), mają Żydzi możność 
bliższego zapoznania się z osobą „jedynego kan- 
dydata* i jego sztabem redakcyjnym, którego 
część zresztą zachowuje wstydliwie swe in- 
cognito. Niewątpliwie w miarę kontynuowania 
agitacji wyborczej kontrefekt samozwańczego 
kandydata będzie coraz bardziej szczegółowy. 
Dowiemy się chyba, co dotychczas zdziałał dla 
żydostwa (poza całkiem ogólnikowem stwierdze. 
niem p. Szyfa, że... „stoi nam od 20 lat 
bardzo blisko“). 

Wówczas dopiero. gdy wizerunek kandydata 
będzie wszechstronnie oświetlony i ukaże się w 
całej swej okazałości, Żydzi krakowscy w dniu 
8 września dadzą mu jedyną odpowiedź, na ja- 
ką zasługuje: NIGDY! 


po amd 


W cieniu Tytana 


(Nieznana żona G. B., Shawa) 


Cały cywilizowany świat zna Bernarda Sha- 
wa, jako największego dramaturga doby obec- 
nej, ale kto wie coś o jego żonie? Wielki Shaw 
jest blisko czterdzieści lat po ślubie, a mimo 
to jego żona jest prawie nieznana. Każdy an- 
gielski dziennikarz wie o tem „że nie jest tak 
trudno uzyskać wywiad z Shawem. Mietrz ce- 
ni „Publicity“ bardzo wysoko. Ale też każde- 
mu dziennikarzowi w kraju wiadomo, że uzys- 
kanie wywiadu u mrs. Shaw należy do rzeczy 
wprost miemożliwych. 

Gdziekołwiek pojawia się Shaw, bywa natych 
miast rozpoznany, musi rozdzielać autografy, 
pozować fotografom, jego żona natomiast cal- 
kiem spokojnie i bezpiecznie opuszcza swój 
dom w Whitehall Court, ażeby poczynić zaku- 
py, nikt jej nie zna i nikt się za nią nie odwra- 
ca ma ulicy. Mimo że pani Shaw zupełnie zre- 
zygnowała z życia publicznego i usunęła się w 
zacisze domowe, jest ona kobietą o niepospoli- 
tych walorach umysłowych. Charlot Shaw li- 
czy dzisiaj blisko 60 lat, jest niskiego wzrostu, 
dosyć korpulentna, ma szare mądre oczy i m:- 
ły, lekko melancholijny uśmiech. Jako córka bo. 
gatvch irlandzkich rodziców. nadróżawała dużo 


w młodości i nauczyła się wielu obcych języ- 
ków. Tłómaczyła nawet kilka książek z francus- 
kiego na angielskie. 

Shaw liezył czterdzieści lat i stał dopiero u 
początku swojej sławy literackiej, kiedy poznał 
Charlottę. krewną angielskiego pisarza Sidney 
Webba. Zaprzyjaźnili się z sobą, przedewszyst- 
kiem, bo oboje hyli Irlandczykami, i bo oboje 
zwalezali konwencjonalizm i przesądy naszych 
czasów. Byli teź tego samego zdania co do 
małżeństwa, uważali małżeństwo za niewolę. 
Wiem zaszedł nieprzewidziany wypadek. Shaw 
przepracowany zachorował. Charlotta odwiedziła 
go w jego mieszkaniu i była wprost przerażoni 
nieładem i niedostatkiem, który tam panował. 
Pielęgnować go w tem mieszkaniu, do którego 
nie dochodził promień słońca, było wprost nie 
do pomyślenia. Charlotta wynajęła mieszkanie 
i zabrała tam Shawa, ażeby go uzdrowić. I co 
się stało? Ten największy kpiarz i satyryk, pro- 
pagator wolnej miłości, uważał, że to przeciez 
jakóś nie uchodzi mieszkać z przyjaciółką w 
jednem mieszkaniu i poprowadził ją do urzędu 
cywilnego. Od tego czasu pani Charlotta pro- 
wadzi gospodarstwo w domu Shawa, segreguje 
dokładnie notatki prasowe o nim, pomaga mu 
w załatwianiu korespondencji, czyta krytyki je- 
go dzieł, ale nie życzy sobie interwiewów ani fo- 
tografji. Wystarcza jej być żoną nieznaną żoną 
wielkiego człowicha. 


zea 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 27 sierpnia. 


Sensncyjny romans sławnej lancerki! Przepiękna mu- 
zyka!l Bajeczna wystawa! 


PORANKI: w sobotę 31 bm. o godz. 3-ciej popoł. 


Z kół organizacji „Młode Wizo* otrzy: 
mujemy poniższe trafne uwagi. 
Redakcja. 

W ostatnich latach zaobserwowaliśmy sil- 
ny prąd w kierunku przewarstwowienia z 
b. pomyślnym rezultatem. Konsekwencją tego 
jest fakt, że być obecnie wyszkolonym, kwa- 
lifikowanym blacharzem, stolarzem, czy ma- 
larzem, lub krawczynią modniarką, nietylko 
że nie jest poniżeniem, ale znaczy już zawód 
taki dla opinji publicznej, nieraz więcej a- 
niżeli dyplom i wykształcenie akademickie. 

Do jednej atoli gałęzi pracy kobiecej, 
tak popularnej i ważnej nie dotarł jeszcze 
prąd cywilizacji i przewarstwowienia, mia- 
nowicie do zawodu znanego w Palestynie 
pod nazwą „ozeret” (pomocnica) u nas dość 
brzydko nazywany „służąca” albo ‚panna do 
wszystkiego”. 

Placówka pracy ta stoi jeszcze ciągle ni- 
sko, gdyż nie dotarła tam dotąd inteligencja, 
a jak wiadomo, człowiek uszlachetnia miej- 
sce, a nie odwrotnie. 

Z jednej strony są to placówki pracy dość 
popłatne, bodajże najbardziej z wszystkich 
innych zajęć kobiecych. często nie wymagają 
zbyt wielkiego nakładu pracy, np. w mniej- 
szych rodzinach, liczących osób 2, 8, lub 4, 
a nawet 5, gdy dziecko poruczone jest gu- 
wernerce, a pani domu albo kucharka go- 
tuje. 

Zdaje się, że najwyższy już czas, aby zer- 
wać z przesądem i aby ustaliwszy dogod- 
niejszy dla inteligencji dzień pracy (o usta- 
lonych godzinach) traktowanie odpowiednie 
eto. obsadzić te placówki bezrobotną inteli- 
gencją, pseudo guwernerkami i temi wszyst- 
kiemi, które mają zainteresowanie i zami- 
łowanie w tej dziedzinie. 

Mam nadzieję, że przewrót ten będzie ra- 
dośnie przywitany przez pracodawczynie i 
pracobiorczynie. | 


Dziś, wtorek 27 bm. premjera w kinoteatrze „„SZTUŁA** Sensacja filmowa pierwszej klasy! 


SE NOC NA TRANSATLANTYRU = 


W niedzielę 1. 9. o godz. 10 i 12 Wszystkie miejsca po 
50 gr. z wyjątkiem lóż i foteli 


A propos przewarstwowienia 


Rewia naipiękn eiszych kobiet! ; 
w gł. rol: NANCY CARROL i GENE RAYMOND 


Ciekawym jest przytem fakt, że na t. zw. 


guwernerki i kondycje garną się Już wszyst- 


kie filozofki, nauczycielki, urzędniczki, eks- 
pedjentki, chociaż zawód ten jest o wiele 
cięższy, odpowiedzialniejszy i przykrzejszy 
dla kogoś, kto pracuje bez zamiłowania i 
kwalifikacji. 

Pchane koniecznością znoszą tutaj nasze 
pseudo guwernerki istne tortury z wew- 
nątrz i zewnątrz. Nienawidzą często dzieci, 
a zmuszone są udawać miłość, Śmiać się 
bawić, tańczyć, opowiadać i udawać. Cierpią 
nad tem okropnie i one i dzieci, te biedne 
ofiary, i rodzice. 

Czas już najwyższy, aby nasze przyszłe 
gospodynie i te bezrobotne i te pseudo gu- 
wernerki próbowały swych sił jako pomocni- 
ce. Napewno będą zadowolone . 

Umiemy często dla siebie cudownie goto- 
wać,pięknie prać, prasować, szurować, fro- 
terować, dlaczego więc nie mamy tego spie- 
niężyć, gdy zachodzi potrzeba? I jakaż w 
tem ujma? 

Jestem pierwsza, która w imię przewar- 
stwowienia polecam me usługi jako dosko- 
nały goniec do obnoszenia wszelkiego rodzaju 
transparentów, próbek etc. i jako kwalifiko- 
wana siła do szurowania podłóg, a moją ko- 
leżankę jedną polecam do artystycznego ce- 
rowania i łatania wszelkiego rodzaju garde- 
roby, zaś drugą jako dochodzącą do sprzą- 
tania (idealna pokojówka). 

Apeluję również do innych  specjalistek, 
aby zgłaszały swe usługi i równocześnie do 


naszych pań, aby również w imię tego an- 


gażowały te właśnie kandydatki, mam na- 
dzieję ku obopólnemu zadowoleniu. Reje- 
stracją zajmie się niechybnie Biuro pośred- 
niectwa pracy, Mikołajska 6, albo też umo- 
R to drobne ogłoszenia w „Nowym Dzien- 
niku”. = 


Rebeka Brenner 


do organizowania służby bez: 
pieczeństwa pracy w fabrykach 


Rada Naczelna Związków Drzewnych w 
Polsce objęła pracę nad zorganizowaniem sta 
tej akcji zapobiegania wypadkom przy pra- 
cy w prywatnym przemyśle drzewnym. 

W związku ze wszczęciem akcji na tem 
polu Rada wydała okólnik do wszystkich 
członków Związku; w okólniku tym między 
jnnemi powiedziano, co następuje: „Obecna 
wysokość składek na ubezpieczenie od wy- 
padków — obowiązuje do końca 1936 r. Jak 
wiadomo z zapowiedzi Pana Ministra Opieki 
Społecznej w Sejmie, w końcu zaznaczonego 
okresu nastąpić ma generalna rewizja wyso- 
kości składek na ubezpieczenia społeczne, a 
w tem i na rzecz ubezpieczeń od wypadków. 
Według posiadanych wiadomości nie jest 
wykluczone, że wysokość składek od. wypad- 
ków może być podwyższona. Uniknąć tego 
nie będzie można, o ile drzewnictwo nie zdo- 
ła przeprowadzić należytej akcji, któraby 
nietylko nie dopuściła do ewentualnego pod- 
wyższenia zaznaczonych składek, lecz prze- 
ciwnie, dała rzeczowe podstawy do ich ob- 
niżenia. 

Zorganizowany przemysł drzewny, w swo- 
im własnym dobrze zrozumiałym interesie 
zatem winień niezwłocznie przystąpić do zor- 
ganizowania i prowadzenia systematycznej 
akcji zapobiegania nieszczęśllwym wvnad- 
kom w zakładach pracv. 


Przemysł drzewny przystąpił 


Wysuwając ten postulat, jako rzecz nie- 
zmiernie pilną i aktualną, którą winniśmy 
zrealizować w praktyce jaknajrychlej, Rada 
Naczelna Związków Drzewnych uznaje jed- 
nocześnie za wskazane zwrócić uwagę na na- 
stępujące korzyści materjalne, wynikające z 
systematycznego prowadzenia takiej akcji. 

Oto, poza uprzednią możliwością obniże- 
nia składek od wypadków, akcja zapobiega- 
nia nieszczęśliwym wypadkom prowadzi jed- 
nocześnie do wydatnego zmniejszenia strat 
rejestralnych związanych z każdym wypad- 
kiem. Wynika to stąd, że każdy nieszczęśliwy 
wypadek pociąga za sobą z reguły uszkodze- 
nie materjału, narzędzi lub maszyn. Nastę- 
pnie pociąga za sobą stratę czasu, zakłóca 
normalny przebieg procesu produkcyjnego w 
zakładzie, stwarza stan nerwowości i pad- 
niecenia, co wszystko osłabia tempo pracy i 
obniża jej wydatność ilościową i jakościową. 

Wyłuszezone motywy, nie mówiąc nawet 
o względach ogólno-ludzkich, przemawiają za 
tem, aby przemysł drzewny we własnym in- 
teresie podjął systeniatyczną akcję zapobie- 
gania nieszczęśliwym wypadkom. Znaczenie 
i wielkość tej akcji można należycie sobie u- 


 przytomnić, jeśli zważyć, że np. w 1934 r. 


prywatny przemysł drzewny wypłacił wa 
rzecz ubezpieczenia od wypadków ponad 
1 1/2 milj. zł. 

Należy mieć nadzieję, że inne organizacje 
przemysłowe pójdą w niedługim czasie w 
Glad Rady Naczelnej Związków. 


WTOREK, 27. SIERPNIA 1935, 

Kraków (2935) 6.30 Z Warszawy i Poznaniś+ 
audycja poranna; 8.20 Program na dzień bieżący 
wskazówki praktyczne; 9.45 Z Wraszawy: plyty 
1000 transm. z Triestu 1 podróż ss. Piłsudski z 
Triestu do Gdyni; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z wie 
ży marjackiej; 12.03 Z Warszawy: wiadom meteor 
dzich, południowy; 12.15 Muzyka popularna w Wyk 
ork. Pawła Godwin'a (płyty) 13.00 Z Warszawy: 
chwilka dla kobiet, Koncert w wyk. ork. Wiktora 
Tychowskiego, oraz „Z rynku pracy“ 15.15 Z War- 
szawy: przegląd giełd. wiadomości o eksporcje 
polskim; 15.30 Z Katowic: koncert w wyk. ork. 
Wojskowaj 73 p. p. pod dyr. por. Kazimierza Ka- 
nesia; 16.00 Z Warszawy: skrzynka P. K. O. 1515 
Grieg: Koncert fortepianowy A-moll w wyk len. 
Friedmana; 1650 Z Warszawy: Codzienny odci- 
nek prozy: „Legenda góralska* Kazimierza Tet- 
majera; 17.00 Z Wilna; „Dla naszych letnisk : uz- 
drowisk“ koncert ork. kameralnej pod dyr. Syl- 
westra Czosnowskiego; 18.00 Z Warszawy: „Pla- 
sig mleko“ wygl dr. Juljusz Zweibaum — poga- 
danka; 18.10 Z Warszawy: minuta poezji — Wiersz 
Jerzego Lieberta; 18.15 Z Warszawy: „Cała Pol- 
ska śpiewa“ — audycję prowadzi prot. Bronis- 
law Rutkowski; 18.30 Skrzynka techniczna w op. 
inż. Zygmunta Kisielnickjego; 18.40 Wiadonośćj 
bieżąae; 1845 Fragmenty z „Giocondy* Ponch)- 
liiego (płyty) 19.05 Program na dzień następny; 
1215 Koncert reklamowy; 19.30 Koncert wokalny 
soljsióww wykonawcy: Emma Ormicka (msopr.) An 
ten; Wolak (bar) Włodzimierz Ormicki (akoinp ) 
1350 Z Warszawy: pogadanka aktualna; 20.00 Po- 
gadanka p. t.: „Budowniczy Polski Mocarstwowej” 
wygł dyr. Jan Friedberg, 20.10 Z Warszawy: Re- 
cital wiolonczełowy Z. Adamskiej; 20.45 Z War- 
szawy: dziennik wieczorny; „Obrazki z życia daw- 
nej i współczesnej Polski“; 2100 Muzyka taneczna 
z plyt; 21.10 Z Warszawy: fragment Olimpjady 
szachowej; 2100 Z Warszawy; koncert w wyk. 
ork. symi. PR. pod dyr. Stanisława Nawrola i 
Moryla Jonnassówna (fort) 2230 Z Warszawy: 
wiadomości sportowe; 2236 Lokalne wiadomoświ 
sportowe; 22.40 Z Warszawy: koncert Małej ora. 
PR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, w p:!zer- 
wje: wiadomoścj meteorologiczne dla komunikacji 
lotniczej. 

« . e 

Warszawa (1339.3) 6.30—12.05 p. Kraków; 12.15 
Muzyka salonowa; 1305—19.15 p. Kraków; 19.30 
ł osenki; 1950—2305 p. Kraków. 

w © * 

Katowice (395.8) 630.1203 p. Kraków; 1215 
Koncert popularny; 13.00—18.30 p. Kraków; 1830 
„Nasze ogródki dla dzieci" 18,45—2010 p. Kraków 
21,00 Intermezzo muzyczne 21.10_ 22.40 p. Kraków 

w . * 


Lwów (377.4) 6.30—16.00 p. Kraków; 16.15 Mu- 
zyka symfoniczna; 16.50.18.00 p. Kraków; 18.30 
Skrzynka techniczna — inż. Mińskj; 1845 Muzyka 
popularna; 19.05—19.30 p. Kraków; 20.00 „Zła rek- 
lama czy dobra“? 20.10—23.30 p. Kraków. 

w . * 

Łódź (224) 6.30—13.35 p. Kraków; 1335 Muzyka 
salonowa; 15.15_118.30 p. Kraków; 18.45 FLiszpań- 
skie tańce symfoniczne; 19.05—19.15 p, Kraków; 
2000 Muzyka z płyt; 2010—2330 p. Kraków. 

s s | 

Wiedeń (5068) 12.00 Konaert pop; 1400 Recital 
skrzypcowy; 17.20 Soliści; 19.30 „W wesoły l-fuf 
czes” — audycja muzyczno-wokalna; 22.10 Muzy- 
ka lekka, 23.45 Muzyka taneczna, | 

e ©» | 
Rzym (420.8) 20.40 Rozmajtości muzyczne; 2200 


Koncert orkiestrowy. 
s | s 


Budapeszę (550.5) 12.05 Muzyka cygańska; 17.20 
Solo na cymbałach; 18.15 Muzyka jazzowa, 1930 
Recital śpiewaczy Piroska Anday; 20.45 Koncert 
ork. operowej; 2220 Muzyka cygańska  zestoiu 
Perlisa; 2310 Muzyka jazzowa. 
6a 


1.200 żydowskich profesorów 
wydalono z Niemiec 


Londyn Z „A. T. Na konferencji organizacji 
.„ Wolmość Akademicka“, która w tych dniach 
odbyła się Oksfordzie prof. Lescelles Averc- 
rombie omówił niezwykle ciężką sytuację nau- 
czycieli, docentów i profesorów w Niemczecli. 
Norman Bentwich, profesor uniwersytetu jero- 
zolimskiego, również wygłosił referat, w którym 
wskazał, że od czasu przewrotu hitlerowskiego, 
12000 mie-aryjskich profesorów i docentów. po: 
A- — Niamiag ma wsanznia 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 27 sierpnia. 


lm diwilowa 


Poniższe uwagi, otrzymane od jednego z 
kupców nie są pierwszym głosem w tej ma- 
terji na łamach „Nowego Dziennika”. Przed 
dwoma laty ukazał się w sprawie sklepi- 
ków szkolnych specjalny okólnik minister- 
jalny, uwzględniający częściowo postulaty 
kupiectwa. Wykonania tego okólnika miały 
dopilnować Kuratorja szkolne, które jak 
widać, nie grzeszą tu zbytnią energją. 

Red. 


Przed kilku laty wprowadzono we wszystkich 
szkołach państwowych skłepiki szkolne, d!a 
$przedaży przyborów szkolnych.  Sklepiki te 
*organizowane są jako spółdzielnie. 

Sklepiki szkolne stały się groźnym konkuren- 
tom drobuych kupców i prawieże w zupełności 
Wyjęły handlel przyborami szkolnemi z rąk 

Upeów.Rzecz zupełnie zrozumiała. Po pierw- 
ze sklepiki szkolne nie płacą podatków, a za- 
lom są zdolne do konkurencji, a powtóre mło- 
dzięż szkolna, chcąc niechcąc, musi kupować w 
sklepikach szkolwych. Niema wprowdzie t. zw. 
przymusu”, ale skoro nauczycielstwo ma into- 
"æ w utrzymywaniu sklepików, jest rzeczą zro- 
tumiałą, że trzeba odważnego ucznia, by za 
opatrzył się w przybory szkolne poza sklepi- 
kiem szkolnym. Uczeń kupuje w prywatnych 
tklepach tylko drobnostki, strzegąc się przed 

gim uczniem. Że tak jest pozwolę sobie przy 
toczyć następujący wypadek: Za wchodzącym 
Uczniem do sklepu po zeszyt wszedł jego kole- 

A, który groził pierwszemu, że „powie panu 
Atuczycielowi, iż kupuje zeszyty na mieście”. 
~“konsternowany uczeń ze łzami w oczach pro- 
sił swego kolegę, by o niczem nie mówił, tłuma- 

się, że w sklepiku szkolnym są zeszyty draż 

i ©, a on niema ma tyle pieniędzy. Wypadek 
©, który jest jednym z wielu świadczy wymow. 
le, że przecież istnieje jakiś system i że wola 

nania w kierunku wolnego wyboru sklepu jest 

Braniczona. 

Istnienie sklepików szkolnych bezwarunko- 
k 0 nie leży w interesie młodzieży szkolnej, któ: 
dy te same przybory szkolne może nabyć wszę: 
żle, w każdej ilości, w każdym czasie i po 
zej cenie. 
Nie trzeba chyba wykazywać, że istniejące 
piki szkolne krzywdzą drobne kupiectwo, a 
Pośrednio także i Skarb Państwa, bo jeśli kup- 
Papierniczy zostaną ostatecznie zlikwidowa- 


sklepiki solne! 


ni przez sklepiki szkolne, a te znów nie płacą 
podatków, to jest rzeczą jasmą „że ucierpi na 
tem nietylko kupiec, ale też i Skarb Państwa. 


Dlatego też jest wskazanem, by miarodajae 
władze położyły rareszcie kres sklepikom szkol. 
nym, 

Izak Amsterdam. 


Memorjał Związku Księgarzy w sprawie 
handlu w szkole i sklepów szkolnych 


Związek Księgarzy Polskich, powodowany 
katastrofalnem położeniem księgarstwa sorty- 
mentowego w nassym kraju, złożył p. min. W. 
R. i O. P. memorjał, w którym przdestawia mie 
pomyślną sytuację księgarstwa. Jedną z głów” 
nych przyczyn tej niepomyślnej sytuacji są skle- 
py szkolne. Należy podkreślić, że w stosunku 
do młodzieży stosowany jest często faktyczny 
lub moralny przymus zakupu książek w tych 
właśnie sklepach. Rozrost tych sklepów na sze- 
roką skalę, wywoluje również zjawiska szkodli- 
we z punktu widzenia ogólno - społecznego. W 
naszych warunkach sklep szkolny zazwyczaj 
zniekształca myśl gospodarczą, stwarza bowiem 
pozory „że istnieją dwie formy handlu, z któ. 
rych epółdzielczą gwarantuje ideowość, wysoki 
poziom i uczciwość, druga zaś nie gwarantuje 
tych walorów, jest zatem aspołeczna. Z drugiej 
strony sklep szkolny, funkcjonujący w warun- 
kach cieplarnianych, nie przygotowuje młodzie 
ży do życia, nie budzi w niej przedsiębiorczości 
i nie wyrabia inicjatywy indywidualuej. 

W wyżej omawianym memorjale księgarze 
proszą p. ministra o wydanie rozporządzenia, 
mocą którego nauczyciele nie będą zajmować 
się na terenie szkoły, jaki poza szkołą handlem 
podręcznikami i innemi książkami, oraz o wy- 
danie zarządzenia o likwidacji sklepików szkol. 
nych, w każdym razie o wydanie zakazu zajmu- 
wania się przez sklepiki szkolne handlem pod- 
ręcznikami szkolnemi i książkami. 

Na ciężkie polożenie  księgaretwa wpływa 
rownież fakt obniżenia przez wydawców rabatu 
na podręcznikach szkolnych. Opiera się ona na 
rzekomym zakazie M, W. R. i O. P. większego 
rabatu, niż 15 proc. Również ujemnym faktem 
jest scentralizowanie przez Min. W. R. i O. P. 
względnie podległe mu organy zakupu książek 
dla bibłjotek szkolnych i oświatowych z pomi- 
nięciem księgarń terytorjalnych. 


ółki z ograniczoną odpowiedzialnoś- 
» a wymiar podatku dochodowego 
ža rok podatkowy 1935 
Przy badaniu zeznań o dochodzie złożonych 
jez spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
dat Wymiaru podatku dochodowego za rok po- 
tkowy 1935, a rozpatrywanych obecnie przez 
| adze bkarbowe, natrafiają częsło urzędy 
arbowe na zeznania o dochodzie złożone przez 
Spółki na podstawie bilansu niezatwierdzone- 
Tzez zebranie udziałowców. 
wypadkach takich władze skarbowe wzy- 
władze spółki do usunięcia w wyznaczo: 
elo; terminie watpliwości co do prawdziwości 
kuh E0 zeznania przez przedstawienie proto 
dza; walnego zebrania udziałowców, zatwier- 
,Jącego bilans oraz rachunek strat i zysków. 
Atpliwości jakie nasuwają się władzy wymia- 
Ra wymikają właśnie z tego, że wykazany 
wł. z; Spółkę zysk nie został zatwierdzony przez 
Warąc o 5i- 
4 razie niezłożenia przez spółkę omawiane- 
Protokułu zatwierdzającego sprawozdanie 
minięci wymiar podatku nastąpić może z p3- 
badania 


wają 


k 


traktowane są jedynie jako jeden z materjałów 
informacyjnych. Z przyczyn powyższych, należy 
na wezwanie władzy skarbowej wymieniony 
protokuł dołączyć i złożyć bezwzględnie w urzę. 
dzie skarbowym, by nie dopuścić do ustalenia d- 
chodu odmiennie od złożonego zeznania i z po- 
minięciem ksiąg handlowych. 

—— 


7 miljonów złotych kredytu 
na inwestycje w mleczarstwie 


Państwowy Bank Rolny uruchomi już wkrótce 
kredyty w wysokości 7 milj. zł., przeznaczone 
na inwestycje i unowocześnienie urządzeń w 
mleczarstwie, Kredyty te pochodzą z Banku 
Polskiego. 

Kredyty udzielane będą: na budowę, rozbu- 
dowę mleczarni i urządzeń — na okres lat 40 
oraz na zakup maszyn i urządzeń — na okres 
lat 15, Kredyt będzie oprocentowany bardzo 
nisko: dla Banku Polskiego procent z tych 
kredytów wynosić będzie 1 procent, ponadto 
doliczać się będzie dla Państwowego Banku 
Rolnego dodatek za administrację, który nie jest 


em ksiąg handlowych, przyczem wyniki | jeszcze ściśle ustalony, ale zapewne wahać się 
siąg handlowych przedsiębiorstwa, | będzie między 0.5 proc. a l proc. Spłaty doko- 
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PRZY DOLEGLIWOŚCIACH żółądkowych, 
zgadze, braku apetytu, obstrukcji, ucisku w oko- 
licach wątroby, złem samopoczuciu, drżeniu koń- 
czyn, senności, szklanka naturalnej wody gorz- 
kiej „FRANCISZKA JÓZEFA“ działa szybko i 
ożywczo na osłabione trawienie. — Zalecana 
przez lekarzy. 


nywane będą w formie rat amortyzacyjnych. 

Pierwszeństwo przy uzyskiwaniu tych kredy- 
tów przysługiwać będzie zakładom mleczarskim, 
pracującym w głównej mierze na eksport, a 
dopiero w 2-gim rzędzie kredyty będą przyznawa 
ne dla zakładów mleczarskich, zaopatrujących 
rynek krajowy .IŚredyt będzie przyznawany za 
pośrednictwem Związku Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowo - Gospodarczych, działającego w 
porozumieniu z izbami rolniczemi. 

Podania o kredyt, zaopiujowane przez obie 
wymienione instytucje, będą kierowane, jako 
do instancji ostatecznej — do ministerstwa 
rolnictwa, które zatwierdzone podania przeka: 
zywać będzie Państwowemu Bankowi Rolne- 
mu z poleceniem wykkomania.W związku z akcją 
udzielania kredytów inwestycyjnych mleczar- 
stwu, rozpisał związek spółdzielni rolniczych 
i zarobkowo - gospodarczych konkurs na projek 
ty najracjonalniejszego budynku mleczarni z 
uwzględnieniem nowoczesnych urządzeń maszy 
rowych. Typ prcjektu budynku, wyróżniony 
jako najlepszy, będzie obowiązywał przy budo- 
wie nowych gmachów z funduszów kredyto- 
wych. 

— az 


Przedawnien' e podatku 


Ministerstwo Skarbu orzekło, że w myśl po- 
stłanowień obowiązującej ustawy o podatku do- 
chodowym prawidłowo wymierzony podatek do- 
chodowy mie ulega przedawnieniu i jest zawsze 
wymagalny. Na skutek skargi uchylił Najwyższy 
Trybunai Administracyjny to orzeczenie, ponie- 
waż skarżący domagał się umorzenia podatku 
jeko przedawnionego na podstawie $ 8 pruskiej 
ustawy z dnia 18. 5 1840 (Zb. Ust. Pr. str. 140). 
Ministerstwo Skarbu zaś co do tej podstawy 
prawnej i jej zastosowania w konkretnym przy. 
padku nie wypowiedziało gię (wyrok w sprawie 
ze skargi Henryka Grasera z dnia 29. 3 1935 L., 
tej. 10578/31). 

Jak wiadomo ordynacja podatkowa przewi- 
duje w art. 46 wygaśnięcie zobowiązania podat- 
kowego przez przedawnienie, warunków tego 
przedawnienia jednak bliżej nie określa ani or- 
dynacja podatkowa sama, ani też jej rozporzą» 
dzenie wykonawcze. Jest to brak istotny, który: 
by należalo jak najwcześniej usunąć. 

zł 


Kupcy rybni zostaną 
zorganizowani 


lzba Przem.-Handlowa w Gdyni wraz z Izbą 
Kolniczą w Toruniu przystępują obecnie do 
znormalizowania produkcji i zbytu ryb słodko- 
wodnych. Pierwszym krokiem ku temu ma po* 
służyć ujęcie w ramy organizacyjne zarówno ho 
dowców ryb jak i kupiectwa rybnego. 

„Do utworzenia takich organizacji już przystą: 
piono. 


— — 


Katalog wyrobów 
rzemieślniczych 


Biuro Organizacyjno - Handlowe Rzemiosła 
Związku Izb Rzemieślniczych R. P, pracuje nad 
przygotowaniem waorowego katalogu ilustro» 
wanego wyrobów rzemieślniczych. W związku 
z tem apeluje się do właścicieli różnych wytwór 
ni rzemieślniczych „aby pod adresem B. O. H, 
R. (Warszawa, Mazowiecka 1) nadsyłali po kilka 

egzemplarzy wszelkich ilustrowanych matar- 
jałów reklamowych. 
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„Indian first on top!”. pod tym tytułem 
donosiły angielskie dzienniki w lecie 1931 o 
pierwszem zdobyciu szczytu Kamet wysoko- 
ści 7.756 metrów. I rzezywiście, człowiek na- 
zwiskiem Lewa, tragarz z mongolskiego ple- 
mienia Bothiów pierwszy postawił nogę na 
zwyciężonym szczycie, Gdy w rozstrzygają- 
cym dniu 21. czerwca 1931 trzej Anglicy 
wykonali atak na ostatni szczyt towarzyszyli 
im trzej tubylcy jako tragarze. W przeci- 
wieństwie do utartego zwyczaju, nie wyru- 
szyła tym razem wielka wyprawa z karawa- 
ną tragarzy. Frank B. Smythe chciał zdo- 
być Kamet śmiałym atakiem. Oddział sztur- 
mowy wyruszył rankiem z przełęczy Maeds, 
(7.180 m.). Chodziło więc o przebycie 600 
metrów .Tura niezwykła na tej wysokości. 

Zimno przenikało dzielnych Śmiałków do 
szpiku kości, rzadkie powietrze utrudniało 
każdy ruch. Wkońcu każdy krok wymagał 
odpoczynku, każdy krok potrzebował 10 głę- 
bokich oddechów. Mały Nijam Dorje, od 
roku 1921 kucharz wszystkich wypraw w 
Himalaje stracił siły i padł z jękiem na zie- 
mię, grzebiąc twarz w śniegu. Smythe chciał 
nakazać odwrót całej ekspedycji, ale wy- 
czerpany Nijam Dorje wskazał szczyt: „Na- 
przód, ja chory, ja zejść nadół, ja zaraz 
zdrów!!” I z ogromnym wysiłkiem podniósł 
się z ziemi i sam ruszył w drogę powrotną. 
Jego tobół ważący 10 kilo i zawierający apa- 
raturę kinową, leżał w śniegu. Wtedy Lewa 
zacisnął usta i wziął na plecy porzucony to- 
bół, dodając jeszcze 10 kilo do swojego ple- 
caka, ważącego 13 kilo. Było to w odległości 
100 metrów od szczytu. Trzy godziny je- 
szcze wspinali się Śmiali turyści, potem od- 
nieśli zwycięstwo. — W odległości 5 metrów 
od szczytu zatrzymał się kapitan Smythe, 
poczem dał do ręki Lewie angielską flagę 
i kazał jemu i jego indyjskiemu towarzyszo- 
wi wstąpić pierwszym na najwyższy dotąd 
szczyt, drugi najwyższy szczyt brytyjskiej 
ziemi. 

Zdumą zatknął Bothias brytyjską flagę na 
Szczycie, poczem zwyczajem alpinistów, u- 
ścisnął rękę swemu europejskiemu i indyj- 
skiemu towarzyszowi i padł na ziemie. Je- 
Szcze raz wstał i zaczął schodzić i innymi. 
Lewa był Śmiertelnie blady, zabrakło mu od- 
dechu, nie mógł się utrzymać na nogach. 
Anglicy chcieli dla niego rozłożyć namiot 
już w odległości 200 metrów poniżej szczytu. 


Tygrysy Hi 


Lewa chciał zaprotestować, ale nie mógł już 
wydobyć z siebie słowa. Potem wstał nagle, 
wskazał energicznie ręką obóz w dalekiej do- 
linie i ruszył z uporem naprzód. Dopiero pó- 
źną nocą, gdy przybyli do obozu, okazało się, 
że miał odmrożone palce u obu nóg. pięć 
palców musiano mu potem odciąć. 

Ale to nie odstraszyło Lewy od dalszych 
wypraw. W roku 1932 zaciągnął się znowu 
jako tragarz do niemieckiej wyprawy, w 
roku 1934 został naczelnikiem  „tygrysów”, 
tylko 35 wytrenowanych tragarzy himalaj- 
skich, których Niemcy sprowadzili z Darje- 
eling do Kaszmiru jako wyborowy oddział, 
mający czuwać nad 600 kulisami. Bo przeko- 
nali się, że tylko z tymi zahartowanymi gó- 
ralami mogą zdobyć olbrzyma górskiego. 
Angielsko - indyjski rząd nadał „tygrysom” 
władzę policyjną nad kulisami Kaszmiru i 
Malti, podsycając ich ambicję. Z dumą po- 
kazują oni kierownikom wypraw swoje świa- 
dectwa wystawione im od roku 1921 i pod- 
pisane przez najwybitniejszych angielskich 
i niemieckich turystów . 

Ludzie ci z niedostępnych dolin Sikkimu, 
wypędzeni z rodzinnych stron przez prze- 
ludnienie, od wczesnej młodości pełnią cię- 
żki zawód tragarzy. Ale zawsze zapytywani 
o swoją ojczyznę, mówią z dumą o krainie 
„wiecznego śniegu”. Bo olbrzymi łańcuch 
górski Hima - Alaya, nazywa się dosłownie 
„Ojczyzna śniegu”, 

Ażeby wyrobić sobie wyobrażenie o wy- 
trwałości tych górali, trzeba wiedzieć, że 
angielskie ekspedycje nie przewidziały żad- 
nych namiotów dla swoich tragarzy aż do wy 
sokości 5.000 metrów .Tragarze rzucali się 
więc wieczorem pod jakąś skałę i spali pod 
gołem niebem. Gdy pewnego razu, w czasie 
żniw zabrakło tragarzy, Anglicy zwerbowali 
w tym celu kobiety. Jedna z nich. młoda 
Tybetanka, niosła 18-kilowy ciężar z wyso- 
kości 5.000 metrów na wysokość 6.000 me- 
trów, przywiązawszy jeszcze do swego to- 
bołu 2-letnie dziecko. 

W czasie ostatniej ekspedycji Nanga Per- 
bat w roku 1934 zginęło obok czterech nie- 
mieckich turystów również sześciu tragarzy. 
Wśródy tych ofiar znalazł się dzielny i mały 
kucharz Nima Dorje, który tak po bohater- 
sku ruszył raz sam w drogę powrotną, aże- 
by nie zaszkodzić wyprawie. 


——OCĄ——— 


Luksusowa restauracja w łodzi 
podwodnej 


Właścicjel jednej z najbardziej znanych restau- 
racji nowojorskich, „Chez Laporte“, wpadł na o- 
ryginalny pomysł, Dla ściągnięcia klijentów urzą- 
dził w nabytej specjalnie w tym celu wycofanej 
już ze służby łodzj podwodnej gabinety restaura- 
cyjne. W oryginalnej tej restauracji, która po za- 
pełnieniu się gośćmi, zanurzała się pod wodę, po- 
daje się wyłącznie dania z ryb. Boczne ścjany ło- 
dzą podwodnej zastąpione są tafilami grubego, mi- 
mo to przezroczystego szkła, przez które goście 
ogiądać mogą życie panujące w głębinach mors- 
kich. Codziennie, o godzinie 23-ej łódź wyjeżdża na 
morze i w odległości mili od brzegu — na taką 
odległość pozwalają przepisy policji portowej — 
zanurza się w głębiny morskie. 

Oryginalna restauracja pomieścić może 25 osób 
wraz z obsługą. 

Atrakcja ta pomysłowego restauratora działa tak 
nęcąco na high life nowojorski, że dotychczas nie 
było wicczoru, aby łódź nie miała „kompletu“. W 
łodzi zajnsłalowano specjalne reflektory, które, o$ 
wietlajac głebię morską. zwabiaja nairńżnorna- 


niejsze gatunki ryb i zwierząt morskich. Punktu- 
alrje o godzinie 1-ej łódź musi być z powrotem 
w porcie. Najlżejsze uchybienie przepisom policyj- 
nym naraziłoby właściciela „podmorskiej restau- 
racji“ na cofnięcje koncesji. 

Oczywiście, ceny obowiązujące w restauracji, są 
w odpowiednim stosunku do orygiaalności pomy- 
słu i egzotycznoścj przeżyć. 
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Na lišcie kobiet znalazł się 
redaktor sowiecki 


Jest ogólnie wiadomem, jak wielką wagę przy- 
Wiązują rządy sowieckie do propagandy komuniz- 
mu i zamierzeń rządu, zwłaszcza wśród ludności 
wiejskiej. 

.W każdym niemal „sowchozie* czy .„Kołcho- 
zie“ (kolektywy rolne) wydawane jest lokalne pł- 
semko, propagujące politykę Stalina wśród miejsco 
wej ludności. Oczywiścje redaktor tego pisma u- 
trzymywany jest na koszt miejscowego sowcho- 
zu Na tem ile wydarzył się zabawny wypadek 
w sowchozje im. Jurkina w obwodzie Woroneż- 


skim. W kasie sowchozu nie było zupsłnie gotów- | nej i podłej osobie”, 
la 
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NA SZEROKIM SWIECIE 


słków kobietom w ciąży. Redaktorowi należalė 
się pensja w wysokości 150 rubli. Członkowie 80W 
chozu dłuższy czas naradzali się, w jaki eposób 
zeGowolnić pretensje finansowe redaktora į nie 
Gząc innego wyjścia, wyasygnowalj 150 rubli z p% 
wyższych sum, zapisując w książce kasowej, ż re” 
daktor Czyrkin otrzymał 150 rubli, jako zasiłek 
z powodu ciąży, 
momen 


Puszcza podzwrotnikowa 
na dachu drapacza 


Na dachu 30-piętrowego drapacza Romway 
Building w Los Angeles, na przestrzeni trzech ty” 
sięcy metrów kwadratowych, założono puszcz 
podzwrolnikową. Z nakładem wielkich kosztów 
przeniesiono na dach olbrzymiego gmachu zjem*ć 
drzewa, ljany, paprocie tropikalne. Dla dopełnie” 
nią iluzji zaludniono puszczę zwierzętami: wpus? 
czono więc do „lasu“ małpy, jaszczurki, dzik? 
koty, wiewiórki, etc. Nie zapomniano również © 
ptakach: popugach, kolibrach, sowach etc. Wszy” 
stka ludność skrzydlata i czworonożna czuje Siŷ 
dobrze pod stropem sztucznej puszczy. Kto chc? 
jednak podziwiać to cudo pomysłowości na dachu 
drapacza w centrum wielkiego miasta, musi opla- 
cić wejście. 

| ozone aoc 


Gościnność chińska 


Gościnność w różnych krajach Europy jest 
niczem wobec gościnności skośnookiih Chińczy* 
ków. 

Bogaty lub względnie zamożny Chińczyk, u* 
rządzając przyjęcie, wysyła dwa zaproszen:a* 
jedno, w którem zawiadamia o mającem się 00* 
być przyjęciu, na który to dzień, jak zapewnis% 
„przyprowadzi do porządku maty i wymyjć 
starannie dzbany do wina“, i drugie, które wy“ 
syła w przeddzień przyjęcia z osnaczeniem do 
kładnej godziny posiłku, po otrzymaniu zgody 
ze strony zaproszornego. 

Gość o oznaczonej porze zjawia się w domu 
gospodarza i wręcza mu kartę geproszeniową: 
którą odbiera z rąk towarzyszącego mu służą 
cego. Następuje wymiana grzecznościowych 
zdań, w której i gość i gospodarz prześcigają si% 
w pomniejszeniu godności swojej osoby. Przed 
udaniem się do jadalni goście piją herbatę. 

Po herbacie „aajznakomitszy” æ pośród za 
proszonych, czyli t. zw. „główny“ gość, prosi po” 
zostałych, by szli naprzód, czemu mniej „zna* 
komici'* goście się opierają, mówiąc, iż nie m0” 
gą odważyć się na to. Największy, prawdziwie 
chiński ceremonjał odbywa się przy stole. G© 
spodarz zwraca się do głównego gościa, wska* 
zując mu zaszczytne miejsce przy atole: ten 0 
piera się, zwraca się do innych gości, nazywają 
ich godniejszymi od siebie, i prosząc ich o 34° 
jęcie wskazanego mu przez gospodarza miejsce: 
Gdy jednak pan domu oświadcza zuakomitemu 
gościowi, iż nikt nie może się z nim równać, ÓW 
odbiera z rąk gospodarza pałeczki do jedzenia 
i filiżankę do wina, poczem obydwaj składajź 
sobie głęboki ukłon. Ter ceermonjał obejmujć 
wszystkich gości, i dopiero po zakończeniu 60 
wszyscy siadają. 

Już po trzeciem albo czwartem daniu gościć 
skarżą się, że jedzenia jest zbyt dużo. chociać 
wiedzą, że będzie jeszcze conajmniej dwadzi® 
ścia dań. Po tym „skromnym“ obiedzie gospo 
darz przeprasza gości za „liche“ przyjęcie i pre” 
si ich o przebaczenie, że już więcej nic nie do” 
staną „Ostatnią potrawą jest zupa, po które 
goście znów przechodzą, ceremonjując się, 89 
salonu na herbatę. 

Przyjęcie w domu Chińczyka trwa zwykle od 
południa do późnego wieczora, co nie jest wC% 
le dziwne, gdy się zważy ilość dań, któ 
gościnny gospodarz raczy swych gości. Po hes” 
bacie goście żegnają gospodarza, przepraszają“ 
że mu przeszkodzili, gospodarz zaś jeszcze £f 
przeprasza za bardzo skromne przyjęcie i dzie” 
kuje za zaszczyt złożenia wizyty jego ,,s j 
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Or. Fryderyka Ameisenówna 
Spec. chor. skóry i w zakresie kosmetyki lekarskiej 

powróciła skr 
Kraków, SŁAWKOWSKA 9, tel. 129-82 


KRONIKA 


Wschót słońca 


SIERPIEN 


4 g 29 m 
Zachód słońca 
18 g 21 m 
WTOREK 28 Ab 5695 


ZAMKNIĘCIE UL. SIEMIRADZKIEGO 
DLA RUCHU KOŁOWEGO 

Z powoda budowy kanału w ul. Siemiradzkie- 
80, na odcinku od ul. Karmelickiej do ul. Lenar- 
towicza, zamyka się tę część ulicy dla ruchu ko- 
łowego na czas budowy. 

——O-Ż-0—>— 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— „WYCHOWANKA“, komedja Aleksandra 

redry, dotąd niegrana w teatrze im. J. Słowac- 

lego, ukaże się na inauguracji nowego sezonu 
1935/6, w niedzielę, 1 września. Próby odbywają 
się oodzisnnie pod kierunkiem dyr. Karola 
'rycza. 

— ZAMÓWIENIA NA STAŁE MIEJSCA 
PREMJOWE w teatrze miejskim im. J. Słowac- 
kiego na sezon 1935/6 r. przyjmuje Administra- 
cja teatru codz. od godz. 12—l1 w poł. i od 7—8 
ai. wiecz. — Opłata roczna za rezerwowanie stałego 
Jiejsca na premjery wynosi: zł. 30.—- od loży 
Li zł, 20.— od fotelu i krzesła. 

— TOURNEE KOŁODNEGO W MAŁOPOL.- 
SCE. Józef Kołodny, znakomity pieśniarz ży- 

owski i niezrównany humorysta, wystąpi z no: 
Wym przebojowym programem, a to wtorek 27 

„ środa 28 bm., czwartek 29 bm. w Krynicy— 
Sala Schwarza, piątek, 30 bm. w Muszynie — 
Dom Zdrojowy, sobota, 31 bm. Nowy Targ — 
yd. Dom Ludowy, niedzieła, | września Szczaw. 
Lica, poniedziałek, 2 września Nowy Sącz. 
REPERTUAR KINQTEATRÓW 

ADRIA: „Czerwona dama“ i „Poszukiwaczki 
Ziota*, 

APOLLO: „,Caranga* (Lili Damita i Jack 
Buchman). 

ATLANTIC: ,, Pojedynek kobiet" i „Cóż da- 
lej szary człowieku”, 

AGATELA: Żona w złotej klatce, na scenie 
tewja; Czem darzą kobiety. 

PROMIEŃ: „Don Juan“, „Książę Arkadji“. 

SŁONKO: „Prokurator Alicja Horn". 

SWIT: „Zamach w kasynie“ P. Lucas i D. 
Cook). 

SZTUKA: „Noc na transatlantyku* (Nancy 
Garo] i Gene Raymond). 

UCIECHA: „Syn marnotrawny“. 

WANDA: „W wiedeńskiej kawiarence“, (Sze- 
ke Szokell, Ernest Verebes). 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
PŁYWACKIE W KRAKOWIE, 

Dziś we wtorek o godz. I7-ej w pływalni Par- 
ku Krakowskiego odbędą się wielkie zawody 
pływackie i piłki wodnej międdy Węgrami 
(BEAC,) a Polską połudn. 

„Wsród zawodników węgierskich wystąpi mistrz 
zUropy Csik, mistrz Węgier w skokach Va;da, 
*zekelly, Lengwary. z 

drazynie piłki wodnej, która zdobyła m 
vtrzostwo świata ma zawodach akademickich w 
R udapeszcie, wystąpi najlepszy gracz świata Ver 
etsy, 

„Przeciw takiemu znakomitemu zespołowi We- 
en wystąpią Polacy w najsilniejszym składzie 
u aietrzami Polski Shrajbmanem, Karliczkiem, 

cinduchem, Ziają. 


Społeczeństwo żydowskie spieszy 


„Makkabi” 


Kięska żywiołowa, która zniszczyła urzą- 
dzenia w parku sportowym „Makkabi” nie 
przebrzmiała bez echa wśród społeczeństwa 
żydowskiego. Utworzył się Komitet Obywa- 
telski Dla Odbudowy Parku Sportowego Ż. 
X. S. „Makkabi”, który wydał następującą 
odezwę: 

Niebywały huragan, jaki przeciągnął one- 
gdaj nad Krakowem, zniszczył doszczętnie 
urządzenia w parku sportowym Ż. K. 8. 
„Makkabi”. Całe oparkanienie, a częściowo i 
trybuny, położyły się pokotem pod naporem 
straszliwej siły szalejącego orkanu. 

Niema potrzeby omawiać znaczenia boiska 
sportowego największego żydowskiego klu- 
bu w Polsce. 

Wszystkim doskonale wiadomem jest, że 
na boisku ,„Makkabi” ćwiczą i hartują swe 
siły tysiące zawodników i sportowców, że ko 
rzystają z niego prawie wszystkie instytucje 
żydowskie w Krakowie. 

Jedna godzina walki żywiołów, a zniszczo- 
ny został dorobek ćwierćwiecza, wzniesiony 
największym wysiłkiem i olbrzymiemi ofiara 
mi całego społeczeństwa żydowskiego. 

W tej ciężkiej dla sportu żydowskiego 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Co zobaczymy na Wystawie 
Drogowej w Warszawie? 


Prace nad przygetowaniami Wystawy Drogowe] 
na terenie Poliluchniki Warszawskiej dobiegają 
końca. Wystawa otwartą będzie w okresie od 7 
do 22 września rb. Pomyślana ona jest niesłycha- 
nie interesująco, a zarazem popularnie į propigan- 
dowo. Szereg wspaniałych i wielkich obrazów 
przedstawi nam rozwój dróg w Polsce, począwszy 
od epoki kołodzieja Piasta, a kończąc na szeregu 
neszych pięknych į nowoczesnych autostrad. Bar- 
dzo interesująco ujęty został „Szlak Marszałka 
Piłsudskiego”, projeklowany od Krakowa przez 
Kielce - Warszawę - Wilno do Żułowa. 

Sale parterowe wypełniają eksponaty naszego 
przemysłu drogowego, a więc kamieniołomy, mo- 
dele mostów i dróg, wykresy, fctografje į tp. W 
sąsgodniej sali mieścić się będzie grupa przemys- 
łu motoryzacyjnego. Specjalnie inleresujące slois- 
ko przygotował tu Automobilklub Polski, jako re- 
prezentant i rzecznik polskich klubów automoh!- 
lowych. Na lem samem piętrze znajdą pomieszcze- 
nje również niektóre eksponaty ministerstwa ko- 
munjkacji w postaci propagandowych plansz mo- 
turyzacyjnych, ciekawie i barwnie wętych. Na pier 
wszym pięlrze wielką salę wypełnią całkowicie 
eksponaty ministerstwa komunikacji. Obejmą one 
bogaty i interesujący dla wszystkich zwiedzają- 
cych Wystawę dzjał budowy dróg, dział budowy 
mostów, dział ulepszonych nawierzchni, a wresz- 
cie dzjał utrzymania dróg. 

W wielkiej sali, zajętej przez eksponaly mints- 
tersiwa spraw wojskowych, zobaczymy cjekawe 
i owocne wyniki pracy Wojsk technicznych. Cały 
Szereg ślicznych modeli mostów ma na celu wy- 
kuzanie społeczeńsiwu dorobku naszych saperów, 
którzy po powodziach i klęskach żywiołowych pro 
wadzilj szyroko zakrojoną akcię odbudowy znisz- 
czonych mostów i dróg, nieustępujących pod wzg'ę 
dem wykonania i formy normalnym pracom władz 
cywilnych. Uzupełnieniem modeli będą liczne i bar- 
wne obrazy, fctografje į plakaty. Na drug'em pig- 
trze mieścić się będzie wielka sala naszych samo- 
rządów. Wypelniają ją eksponaly przygotowane 
przez województwo śląskie, magistraty licznych 
miast i powiaty. Sąsiadować z nią będzie wielka 
sala, zajęta przez eksponaty nadesłane z Niemiec. 

Podziemia Politechniki oddano wyłącznie dzia- 
łowi naukowo-badawczemu, Badawczemu Instytu- 
towi Drogowemu oraz Politechnice Warszawskiej]. 
Na terenie pięknie utrzymanego ogrodu Poliiech- 
niki zbudowano saweg estetycznie pomyślanych 
pawilonów wielkiego przemysłu drogowego pol- 
skiego i niemieckiego. Wystawjone będą tu wiel- 
kie walce parowe i maszyny, demonstrujące pub- 
liczności w jaki sposób zamienia się piaszczyste 
drogi na wielkie asfaltowane autostrady. 


Sensacyjny będzie mecz piłki wodnej między 
BEAC „a reprezentacją Polski połudn., w której 
wystąpią Rittermann „Karliczek I i II, Schwaea 
i Soldingey 


z pomocą 


chwili, kiedy patrzymy w przyszłość i widzi 
my podcięcie możliwości i podstawy działal- 
ności „Makkabi” zwracamy się do Społeczeń 
stwa imieniem tych ćwiczących kadr młodzie 
ży z wołaniem: 


OBYWATELU ŻYDOWSKI! 


Jeśli chcesz, by młodzież żydowska szła 
po wytkniętej drodze ku odrodzeniu fizyczne 
mu, godnie kontynuowała tradycje Makabe- 
uszów, zdolną była prowadzić zwycięską wal 
kę o byt i lepsze jutro, złóż ofiarę na odbudo 
wę parku sportowego Ż. K. S. „Makkabi”. 

Wierzymy niezłomnie, że Społeczeństwo w 
poczuciu solidarności i odpowiedzialności za 
losy Swej młodzieży i tym razem w najcięż- 
szej dla „Makkabi” chwili, nie odmówi Swej 
pomocy i poparcia. 

Za Komitet Obywatelski: 

Dr. Rafał Landau, prezes gminy żyd. 

Dr. Szymon Feldblum, prezes Stow. „Soli- 
darność” 

Dr. Chaim Hilfstein, prezes Szkoły hebr. 

Prezes Ż. K. S. „Makkabi” inż. Józef Lilien 
thal. 


Specjalny pawilon poświęcony będzię turystyce 
polskiej, która zobrazuje zapomocą barwnych 
map, fotografij, modeli i rysunków cały ruch tu- 
rystyczny w Polsce. Mieścić się tu będą również 
sloiska biur podróży, pracujących na terenig Pol- 


ski, 

W ogrodzie ustawiony będzię wzorowy obóz 
pracy przygolowany przez S. O. M. dający w prze- 
kroju tryb życia młodzieży, zwalczającej przy po- 


mocy obozów bezrobocie i pomagającej czynnie 
przy odbudowie naszych dróg i mostów. 
M M 


800 złofych za grób 

Duże poruszenie w Oświęcimiu — wśród spó» 
łeczeństwa żydowskiego — wywołał skandal w 
miejscowej rodzinie chasydzkiej.  Onegdaj 
zmarła wdowa po znanym chasydzie M. Lau. 
ferowa, właścicielka trzech realności. Z uwagi 
na stosunki majątkowe zmarłej zażądała gmina 
żydowska za grób bł. p. l.auferowej 800 zł, a 
gdy rodzina zmarłej oburzona na kahał za wy: 
kórowanę cenę grobu — odmówiła zaplaty, 
gmina nie dała pozwolenia na pochowanie zwłok. 
Skończyło się więc na tem, że zwłoki — wbrew 
rytuałowi — przeleżały w domu dwa dni. Do. 
piero wtedy zdecydowała się rodzina Laufero- 
wej na zapłacenie kahałowi ceny za grób 
i w rezultacie pogrzeb odbył się późną nocą. 
lakt ten wywołał w sferach chasydzkich ogólne 
churzenie i zrozumiałe komentarze, 


Echa tragedji adwokata 
oświęcimskiego 


Jak już w swoim czacie donosiliśmy, popeł- 
nili w Oświęcimiu samobójstwo małżonkowie 
adwokat dr. Leon Bandler i jego żona Różą. 
Powodem rozpaczliwego kroku Bandlerów był 
ich opłakany stan materjalny. Po ich śmierci 
zajęto wszystkie pozostałe w mieszkamiu rucho- 
mości na rzecz wierzycieli. Ostatnio odbyła się 
licytacja owych rzeczy. Z uzyskanej z licytacji 
kwoty zdołano tylko częściowo zaspokoić wie- 
rzycieli. 


U.ęcie fat 
„elle Tałszywego lekarza 


Z Rzeszowa donosi nasz korespondent: Oneg: 
daj po dłuższych dochodzeniach ujęto Hugona 
Perlicza obywatela rumuńskiego, który z nie- 
jaką Heleną Magier z Rzeszowa odwiedzał 
chorych „przedstawiając się jako zagraniczny 
lekarz, przebywający chwilowo w Rzeszowie. 
£a wizyty pobierał wygórowane honorarja, a 
ponadto sprzedawał rzekomo przez ciebie spre- 
parowane lekarstwa. Po ustaleniu stanu fak- 
tycznego aresztowano „lekarza“ wraz z „aty: 
tentką“ i osadzono w tut. więzieniu oraz zakwe. 
stjonowano pozostającą u nich większą ilość 
preparatów medycznych. 
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Odnaszychkorespondentów 


KRONIKA RZESZOWSKA 


WYBORY DO SENATU. Dziś odbyły się tu jak 
w całej Polsce zebrania obwodowe celem wybia- 
nja dulegatów na wojewódzkie zebranie wyborcze 
we Lwowie dnia 15 września 1935 odbyć się ma- 
jace dla przeprowadzenia wyboru senatorów z Wo. 
jewódzlwa lwowskiego. Na tychże 5 zebraniach 
obwodowych wybrano 5 delegatów, a to pp. xo 
mendanta P. K. U. majora Butytera, kierownika 
szkoły Deca, emer. prezesa sądu okręgowego Ku- 
biczka, dowódcę 17 pp. pułkownika Sjudę i dyrek- 
tora seminarjum nauczycielskiego Wołowca. 

NA SEJMOWYM FRONCIE WYBORCZYM W 
sebraagu okręgowego kolegjum wyborca go ao 
Sejmu uczestniczyło 115 delegatów tut, okrzgu Wy- 
borczego. Zgłoszone 13 kandydatów głównie z B. 
B. W. R. z których wybrano jako kandydatów ta 
poslów sejmowych pp. Tadeusza Szetatę rolnika 
z Dobrzechowa ad Strzyżów, Jana Dostycha biur- 
mistrza Sokołowa ad Rzeszów, Feliksa Wilka rol- 
nika z Zarzycza ad Rzeszów i adwokata Dra Ada- 
ma Dobrowołskiego burmistrza Brzozowa, Wszy- 
stkich należących do BBWR. Jako zasięp:'ów wy- 
brano z poza Rzeszowa pochodzących, Hr. Duain- 
Borkowską, Józefa Szalonego, Henryka Krauza 1 
Adama Nowaka. Należy zaznaczyć, że nie uzyskali 
potrzebnej jlości głosów Wiceprezydent miasta €r. 
Więcek i ławnik dr. Węglowski. Przewodniczący 
okręgowej komisji wyborczej podał do wiadomości 
listę kandydatów oraz termin wyborów sejmowyca 
co jest jedyną oznaką nadchodzących Wyborów. 
gdyż pozatem brak wszelkich ozmak bliskich już 
wyborów, dla których społeczeństwo okazuje małe 
zainteresowanie 

ZMIANY W SĄDZIE I PROKURATURZE. Wi- 
ceprokurator tut. sądu okręgowego Dr. Ferdynand 
Kronenberg Został Zamianowany sędzią oxręg'- 
wym i przeniesiony do sądu okręgowego w Kra- 
kowie, zaś jego stanowisko zajął wiceprokurator 
sądu okręgowego w Krakowje Dr. Franciszek Kuc 
który objął już urzędowanie. Egzaminowany apli- 
kant tut, sądu okręgowego Mgr. Sebastjan Sziapa 
zoslał zamianowany asesorem i przen esłony do 
sądu grodzkiągo ry Dynowie, a b. ariisunt tut, 
sądu okręgowego Dr. Tadeusz Wyrobek zostal za- 
mianowany aszsorem į przenieSjozy “o sądu grocz 
kiego w Głogow « 

KRWAWE DOŻYNKI. Onegdaj odbyły się po 
skończonych żniwach w browarze Jana Jędrzejo- 
wicza w Zaczermiu dożynki, na które przybyli 
trzej chłopi z Pogwizdowa Nowego znani awan- 
turnicy. Z obawy o wykroczenia z ich sirony wy- 
proszono ich, na co się ci nie zgodzili, lecz naste- 
Prie w porze wieczormej zebrali więcej awantur- 
ników į uzbrojeni w siekiery i kije przybyli na ię 
uroczystość bijąc zebranych. W wyniku tego napa- 
du został zabity Józef Sala 34-letni furman w bro- 
warze, a kilka osób odniosło rany. Wszczęlo na- 
tychmiast dochodzenia i kilku ujętych sprawców 
osadzono w tuteiszym więzieniu. 

ARESZTOWANIE URZĘDNIKA SEKRETAR- 
JATU SĄDOWEGO. Po krótkich dochodzeniach a- 
resztowano bezpośrednio po urzędowamiu w ub. po 
njodziałek pomocnika kancelaryjnego w sekretar- 
jacie karnym tut. sądu grodzkiego Jana Skibniew- 
sk:ego, który od dwóch osób ściągnął grzywny pie 
meżne į odnośne kwoty sobie przywłaszczył. Do- 
chodzimja toczą się w dalszym ciągu, celem usta- 
lenia, czy f inne osoby złożyły do jego rąk grzyw- 
nv pieniężne. 

KRADZIEŻ LISTÓW. AMERYKAŃSKICH. Ubie- 
glego roku wykryto sprawcę kradzjeży listów a- 
merykańskich na poczcie w Łańcucie w osobie 
Józefa Buszty, zajętego 1am funkcjonarjusza, a po 
dachodzeniach okazało się, że od dłuższego czasu 
giną tamże listy amerykańskie. Oslatecznie wygo- 
towano w tutejszej prokuraturze akt oskarżenia 
przeciw temuż Józefowj Buszła i najbliższym cza- 
sic odbędzie się rozprawa główna w tut. sączie 
okręgowym. 


KRONIKA OSWIĘCIMSKA 


SKRADZIONE PRECJOZA. Donosiliśmy o afe- 
rze znanego jubilera FH. Wjschnitzera z Oświęci- 
mia, który aresztowany został pod zarzutem kup- 
nu skradzionych przez niejakiego Lipę Schwartz- 
b: uma precjozówy. Wischnitzar po przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego wypuszczony został na 
wclność, natomiast w Chrzanowje aresztowano 
przebywającego na wolnej stopie Schwarizbauma, 
który przyznał się do Winy i osadzony został w 
aresztach Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu. 

STROPY w SZKOLE 1M. ST. WYSPIAŃSKIE- 
GO GROŻĄ ZAWALENTEM, Na skutek interwenc- 


ji Rady szkolnej, przeprowadzjła Komisja budo-, Targ _Rezerwiści; Babia Góra—Makkabi 


ogo 


ulana w Oświęcimiu badanie stropów w Salach 
szkoly im. St. Wyspiańskiego miuszczącej się przy 
ul, Stolarskiej, W wyniku tej lustracji stwierdzono 
że w kilku salach szkolnych stropy są zgnic ií 
grożą katustrofą. Jak się dowiadujemy, remont 
budynku tej szkoły musiałby trwać 2 miesiące, m. 
uka musialaby sę rozpocząć z opóźnieniein. De- 
cyzja władz szkolnych w sprawis remontu Zagra- 
żająccgo bezpieczeństwu gmachu szkolnego zu pad- 
nje dopiero za kilka dni, gdyż budynek stanow: 
własność prywalnu, a przed powzięciem dhucy zj! 
trzeba porozum eć się z właścicielem. 

OŚWIĘCIM OTRZYMA KOMISARZA RZĄDO- 
WEGO? Po zgonie dotychczasowego burmistrza 
Oświęcimia $ p. mgr. Romana Mayzla opróżmł 
się fotel burmistrzowski i do taj pory nie dokona- 
na jeszcze wyboru nowego burm strza. Jak się v- 
becnie dowiadujemy, władze noszą się z zamia- 
rem zamianowania w Oświęcimiu Komisarza Rz4- 
dowego, 


KRONIKA STRY JSKA 


KRÓŁEWSKIE PODZIĘKOWANIE. Z okazji u- 
redzin króla angielskiego wysłał Brith—łlachajal 
w Stryju gratulacje i życzen a urodzinowe. Oslat- 
nio dostał Dr. Gross list z ambasady angielskiej 
w Warszawie z podziękowani.um za przesłane ży- 
czenia. 

UCIECZKA BANDYTY Z ARESZTU, Jurko 
Diak z Dobrowlan, czlonek groźnej szajki bandyc- 
kiej, pozostając w areszcie śledczym p.zy sądzie 
gr. w Bolechowie, wybił dziurę w muruwanej ścia 
nia celi i zbiegł Wszczęto za nim pościg, 

OSTROŻNIE Z GRANATAMI. W czasie kopa- 
nia rowu W Groźdźcu znalazł Iwan Kowlak zapal 
nik od granatu leżący tam jeszcze z Czasów woj- 
ny Chcąc rozebrać zapalnik spowodował eksplo- 
zję, podczas klórej zosiał ciężko ranny. 

WALNE ZEBRANIE ŻYD, ZEŻESZENIA GOS 
PODARCZEGO. Ostatnio odbyło się walne zebra- 
nie Żyd. Zrzeszenja Gospodarczego, *które wybra- 
ło prezesem dra Rappaporta, oraz Zarząd W skład 
którego weszli mgr. Waldmann, Walker, Diamana, 
Suuerbrunn. Prinz Majer, Roth, dyr. Lande i inni. 

POSTRZELENIE WLAŚCICIELA SADU, Do sa” 
du Tym-ńskiego zakradlo sję paru porobków, chcą: 
kraść owoce. Ubudzony gospodarz wybi.sgł i chcąc 
spłoszyć sprawców wystrzelił na postrach, Wów- 
czas jeden z parobków trzema strzałami rewo'- 
werowemi zranił go W brzuch. 


KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA 


„ARARAT, W CZĘSTOCHOWIE. We wtor k 
dra 27 bm. į w środę 28 odbędą się w kinolea- 
trze „Luna“ dwa występy słynnego żydowskiego 
teatru rewjowego „Ararat“, klóry rozpoczyna o- 
| becnie tourne po kraju po odniesiunju świetnych 
sukcesów w Brukseli, Londynie, i Antwerbjj. 

Teatr ten dzięki świetnenu doborowi tukstów 
i grze zdobył publiczność miasi zachodnio-europe.- 
skich. 

Na czele tealru stoj znany poela Broderson. Na- 
lcży się więc spodziewać, żu występy „Araratu* 
będą się cieszyły wielkiem powodzeniem, 


Że sportu w Nowym Targu 


STRZELEC — HĄGIBOR 8:0 (2:0) 

W sobotę 24 bm. rozegrał Strzelec mecz pilk! 
nożnej z Ilagiborun o mistrzostwo Podhala, któ- 
ry zakończył się zwycięstwem Strzelca w slosun- 
a 7:0 (2:0). Bramki strzełilj Połączyk 4 Igielski 
SOKÓŁ — MAKKABI 8:0 (3:0) 

W niedziełę odbyły się zawody pilki nożnej o 
mistrzostwo Podhala pomiędzy Sokołem a Mak- 
kabi Nwy Targ, które zakńczyły się wygokjem 
zwycięstwem drużyny Sokolej. Makkab; mimo prze 
granej pokazala niezłą grę zwłaszcza, że do przer- 
wy grała w dzącsiątkę, Najbardziej podobał się u 
pokonanych Spira II który pod koniec meczu uległ 
kontuzji. Bramki strzelili Maj 3, Polak 2, Reindl 
1, Tylek 1, ż jedna samobójcza. Sędziował p. Lo- 
renz bardzo dobrze. 

TERMINARZ ROZGRYWEK 0 MISTRZOSTWO 
PODHALA. 

Terminarz wylosowanych przez Komisję raz- 
grywek o mistrzostwo Podhala na miesiąc wrze- 
sień przedstawia się następująco: 

1. Wysokie Tatry—Makkabi Nowy Targ; Strzelec 
—Makkabi Zakopane; Skawa—Rezerwiści; 8 Wy- 
sokie Tatry. _Haugibor, Sokół —Rezerwjsci; Babla 
Góra—Skawa; 15. Wysokje Tatry—Rezerwiścu 
Skawa—Tur; 22. Tur- Strzelec; Makkabi Nowy 
Zakopa- 


(Few) 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. 


Kraków. 26. 8. Zebranie dzisiejsze miało prze- 
bieg dość ożywiony, nastrój panowal niejedno" 
lity. Większe zainteresowanie papierami pro 
centowymi, obroty średnie. Przedmiotem trane 
zakcji był Bank Polski po zł. 91.75 oraz 3-prot. 
Po. Budowlana zł. 42.25. y 

Na pogiełdziu większe obroty 7-proc. Pał. 
Sląską dol. 75. 

WALUTY W KRAKOWIE. 


Na rynku walutowym w obrotach prywat 
nych i międzybankowych tendencja dla marki 
niemieckiej słabeza, dla reszty walut i dewiz 
utrzymana.  Placono za dolara gotówkoweg” 
3.25—5.275, czeki banwowo 5.25—5.275 Bank 
Polski płacił za dolary drobne 5.23, grubsze 
5.24, dolar złoty 9.02—9.08, funt ang. 26.20— 
26.30, marka niem. 160—165. korona czeska 
20,60—21.20, 

Dewizy: N. Jork 5.27. Londyn 26.20—26.33, 
Szwajcarja 172—173 Berlin 212—2118, Paryż 
24.95—35.05. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 26. 8. Akcje: Bank Polski 9274 
G2-- 02 14, 

Papiery procentowe:  3proc. poz. pudowl. 
4.40 4-proe. premjowa inwest. 109 5-proc. kou- 
wers. 67.40—67.25 6-proc. dolar. 82/2 4-proc. 
dolarówka 52.90—52% 7-proc. stabil. 64:4— 
641/8 drobne 643—6414. 

Dewizy: Belgja 89.17 Holandja 358.15 Lon- 
dyn 26.31 N. Jork.telgr. 5.283/8 Paryż 34.99 
Praga 21.06 Safkbol 185.55  Szwajcarja 
172.75 Włochy 48.40. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. 20. 8, W dniu dzisiejszym dola- 
rem obracano po kursie 5.27. W godz. wiecz. 
wymieniano orjentacypnie kurs dolara w pla- 
ceniu 5.26 w towarze przy tendencji 5.27.50, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 26. 8. Bcz zmiany. Ogólne usposobie- 

nie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. ` 

Zurych, 26. 8. Dewizy: Paryż 26.26 Londyn 
15.226 N., Jork 3.06 Bruksela 61.60 Medjolau 
25.20 Madryt 41.95 Ameterdam 207.374 Ber: 
lin 123,10 Wiedeń noty 57% Sztokholm 78% 
Kopenhaga 68 Iraga 12.71 Warszawa 57.95. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 


Nowy Jork. 24. 8. 8-proc. poż. Dillonowska 
92 7-proc. Stabil. 109.25 6-proc. Dolarowa 81.59 
7.proc. Warszawska 71 7-proc. Śląska 72.685. 


LONDYNSKA GIEŁDA METALI 


Londyn, 26. 8. Notowania w Č. za tonne. 
Cynk natych, 15 1/8 termin. 15 3/8 Cyna natych 
221—3 termin. 21I—34 Banka 224 1/2 Straits 
222% Ołów natychm. 16 termin. 16. Miądź 
natychm. 33%—2/8 termin 343/16—% Elektr$ 
lit 37—%, 

YI | OD EWA 


ne; Skawa—Wysokije Twiry; 29. Tur—Babja Góra; 
Rczerwiści=]lagibor; Strzelec—Wygokiś Tatry; 
Skawa—Sokół; 

PIĘCIOBÓJ PAŃ o puhar naczelnika Choderow 
żcza wygrula Burdynówna (Sokół) pkt. 185852 Z 
indywidualnych wyników zasługuje na podkreśle- 
nie bieg 200 melrów tejże zawodniczki, w którym 
uzyskała czas 321. 

TURNIEJ TENISOWY O MISTRZOSTWO NO- 
WEGO TARGU. Staraniem sekcji tenisowej Ż. K. 
S Makkabi w Nowym Targu odbył się na kortach 
P W. i W. F. turniej tenisowy o mistrzostwo No- 
wego Targu, z następującemi wynikami. Grę poje” 
dynczą Panów wygrał Olbrechtowicz Strzelce 
(Przemyśl) drugie miejsce zajął Langer (Makkabf) 
trzecje Starosta Ffller (Podbale). Finał gry po” 
jedynczej juniorów wygrał Dworzański przed Raj- 
skim i Ryżem (Gimnazjum Nowy Targ): Organizać 
ja sprawna spoczywała w rękach kierowniczk! 
sekcji tenisowej Makkabi p. Hammerschlażanki. 

NOWY CZŁONEK LIGI PODHALAŃSKIEJ: Ko 
misja rozgrywek piłki nożnei o mistrzostwo Pod- 
hala przyjęła w poczet swoich członków K. S. Sx 
wa w Wadowicach 


L. 8. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 27 sierpnia. 


Represje antyżydowskie w Niemczech 


Berlin. 26. 8. PAT. Niedzielna prasa nie- 
Mmiecka rejestruje następujące wypadki wy- 
stąpień antyżydowskich: 

Magistrat miasteczka saskiego Franken- 
*rg uchwalił rezolucję, zawierającą zapo- 
Wiedź najostrzejszych represyj wobec osób, 
korzystających z żydowskich sklepów, oraz 
Z pomocy lekarzy, lub adwokatów  żydows- 
Kich. Represje stosowane być mają również 
Wobec osób aryjskiego pochodzenia, które 
wogóle bez koniecznej potrzeby stykają i 
z Żydami. Według doniesień policji badeńs- 


— 


„ Sydney. 26. 8. PAT. Wicepremjer austra- 
Ujski Hughes złożył tu dzisiaj oświadczenie, 
W którem podkreśla, że ewentualne podjęcie 
Przez Wielką Brytanję interwencji w zatar- 
8u włosko-abisyńskim byłoby najpewniej- 
szym sposobem wywołania nowej wojny 
SWiatowej. Usiłując z własnej inicjatywy za- 
Stosować wobec Włoch sankcje tego rodzaju, 
Jak blokada gospodarcza lub zamknięcie Ka 
nału Suezkiego, Anglja mogłaby podważyć 
Podstawy istnienia całego imperjum brytyj- 
skiego, gdyż jeśli obliczy się obecnie siły 
Morskie i lotnicze Wielkiej Brytanji, to tru- 

no mieć pewność, że wyjdzie ona zwycięsko 
Z konfliktu. Jeśliby zaś nawet zdołała zwycię 

Zyć to wojna osłabiłaby ją do tego stopnia, 

€ mogłaby się stać łupem narodów bardziej 
przedsiębiorczych, niż Włochy, zważywszy, 


kiej aresztowano tam 8 osób, które oskarża 
się o „hańbienie rasy”. Pięć osób osadzono w 
obozie koncentracyjnym. Aresztowano rów- 
nież dziewczynę aryjską, ponieważ — jak po 
daje policja — nie chciała ona uznać „hanie- 
bności” swego postępowania. Organizacja za 
wodowa niemieckich pracownic domowych, 
należąca do niemieckiego frontu pracy, wy- 
stąpiła w swym organie z żądaniem ustawy, 
zakazującej Żydom zatrudniania pracownie 
aryjskich w gospodarstwach domowych. 


Anglji brak sił do podjęcia wojny 


że jej prestige i siła byłyby poważnie osłabio 
ne, być może, na zawsze. 


Labour Party za sankcjami 


Londyn. 26. 8. PAT. Przywódca opozycyj- 
nej Labour Party Lansbury oświadczył przed 
stawicielowi „Sunday Referce” że Labour 
Party poprze rząd, o ile wystąpi on z sank- 
cjami przeciw Włochom spowodu zatargu z 
Abisynją. 

a 


Londyn. 26. 8. PAT. „Daily Miror” donosi 
iż wkrótce na Maltę będą wysłane znaczne 
oddziały wojska, które wzmocnią tamtejszy 
garnizon. Załadowanie wojska nastąpi praw- 
dopodobnie w sobotę w Southampton. Tran- 
sport odejdzie na pokładzie parowca ,„Neut- 
ralia”. 


Trąba powiefrzna pozrywała okręty 


z kotwie i chalała wagony 


Genua, 26. 8. PAT. Gwałtowna burza, jaka na- 
Wiedziła okolice Genui, wyrządziła liczne szkody 
tā przedmieściach, gdzie wiele ulic zamieniło 
te w rwące potoki. 

arowicc transatlantycki „Comte di Savoia* 
zerwał się z kotwicy, przyczem wśród załogi by- 
© 7 zabitych i 70 rannych, których przewiezio- 
uo do szpitala. Pomiędzy stacjami Solero i Ales- 
Səndria piorun uderzył w lokomotywę, na sku- 
te czego jeden z motorów elektrycznych obję- 
ty został płomieniami. Pomiędzy Castellazza 
ormida i Predosa na skutek obsunięcia się zie- 
mi wykoleił się pociąg towarowy, pyzyczem 20 
Wagonów wpadło jedne na drugie. Kilka osób 
* personclu kolejowego odniosło rany. 


Genua, 26. 8. PAT. Nad miastem i portem 
Przeszedł huragan, który spowodował olbrzymie 
szkody, Wiatr pozrywał dachy na wielu domach. 
Kiika ulic zostalo całkowicie zalanych. Słupy 
telegraficzne w wiclu miejscach leżą pokotem. 
>UrZza osiągnęła maksymalne nasilenie o godz. 

i-tej. Trąba powietrzna, która przeszła nad 
Portem pozrywała kilka okrętów z kotwicy, po- 
Wywracała wagony i dźwigi portowe Rusztowa: 
nla wzniesione przy budowanym w pobliżn por- 
tu moście zostały zwalone. 5 osób utracilo ży- 
ĉe, przeszło 30 odniosło poważne rany. Wiadze 
zorganizowały akcję ratunkową. 


P łoną prerje 


z Buenos Aires, 26. 8. PAT. W okolicy miasta 


I A - p d e 
dedanos w prowincji Eutrerios w edległosci 230 


kim. na północ od Buenos Aires płoną na sże- 
rokości 35 klm. prerje. Medanos i znajdujące się 
w pobliżu osiedla są w poważnem niebczpieczeń- 
stwie. Pożar posuwa się w kierunku miasta Gua- 
leguay. 


Autobus zderzył się z pociągiem 


Wiedeń, 26. 8. PAT. Wczorajsza katastrofa 
rod Piesting, gdzie zderzył się autobus z pocią- 
siem, pociągnęła za sobą dalsze dwie ofiary. 
Mianowicie jeden z ciężko rannych zmarł w cza- 
cie operacji w szpitalu, drugą zaś ofiarą był nie- 
jeki Józef Rueckenbauer, który dostał ataku 
sercowego, dowiedziawszy się o katastrofie. 

Pozatem pewna kobieta, która w czacie kala- 
strofy odniosła ciężkie rany, walczy ze śmiercią. 

Wiedeń, 26. 8. PAT. O wczorajszej katastro- 
fie pod Piesting, gdzie autobus wpadł pod po- 
ciąg, donoszą, że liczba zabitych w wypadku wy- 
nosi 7 osób, a ciężko rannych — 18. 

Madryt, 26. 8. PAT. W pobliżu miejscowości 
La Draja przepełniony autobus uderzył w całym 
pędzie o drzewo. 19 osób odniosło przytem cię- 
żkie rany. s 


Samolot stanął w płomieniach 
Bushir, 26. 8. PAT. Aeroplan pasażerski linji 


holenderskiej po wzniesieniu się w powietrze 
sianął w płomieniach. Pilot, nie tracąc zimnej 
krwi, zdołał opuścić się na ziemię i uratować 
wszystkich pasażerów. Przy wyskakiwaniu z gon- 
doli samolotu jedna z pasażerek została raniona 
w głowę. Aeroplan spalił się doszczętnie. 


NR m a O a aaa 


Cuza walczy z komunizmem 


k Bukareszt, 26. 8. PAT. W Kiszyniowie od- 
ył się pierwszy kongres partji narodowo- 
chrześcijańskiej pod przew. prof. Cuza przy 
udziale 30 tys. uczestników z całego kraju. 
c, miennem jest, że gdy dotychczas prof. 
NA oj opierał swój program polityczny wyłą- 
“anie na akcji antysemickiej, tym razem głó- 
knym tematem obrad było niebezpieczeńst- 

9 kømunistyczne sowieckie oraz ataki pod 
newnvch kół filosowieckich w Ru- 


munji, W. uchwalonej rezolucji kongres do- 
maga się poza urzeczywistnieniem progra- 
mu narodowego w polityce wewnętrznej, po- 
djęcia ostrej walki z propagandą komunisty- 
czną, która wzmogła się specjalnie od czasu 
nawiązania stosunków z Sowietami. Kongres 
sprzeciwia się również zawarciu paktu wza- 
jemnej pomocy z Sowietami. 

Prof. Cuza podkreślił m. in., że Kiszyniów 
wybrany został jako miejsce pierwszego kon 
gresu, ponieważ Besarabja jest najbardziej 
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Prof. Bartel jako główny 
doradta gospodarczy 


Warszawa, 26. 8. (Sin). Jak się dowiadujemy. 
dziś i jutro toczyć się będą na Zamku obrady 
na temat zagadnień gospodarczych, szczególna 
zagadnienia budżetowe i wielkiej akcji inwesty. 
cyjnej, która zostanie zapoczątkowana jeszcz 
na zimę. 

Niezależnie od tego, przedmiotem konferencji 
będzie powołanie specjalnego organu, który znaj 
dować się będzie w Warszawie jako ciało dorad- 
cze dla spraw gospodarczych przy Zamku. Na 
czele tego organu ma stanąć b. premjer prof. 
Bartel, który zostanie powołany jako senator. 


Oficerowie polscy na manewry 
francuskie 


Warszawa. 26. 8. PAT. W tych dniach wy 
jeżdża do Francji celem wzięcia udziału w 
ćwiczeniach w okolicach Reims grupa ofice- 
rów polskich z generałem brygady Tadeu- 
szem Malinowskim, dowódcą 17 dyw. piecho 
ty, i zastępcą pierwszego wiceministra spr. 
wojskowych płk. dypl. Regulskim na czele. 

Pobyt we Francji potrwa kilka dni. 


Małżonka p. Prezydenta nie ma 
prawa wyborczego do Senatu 


Warszawa, 26. 8. (Sin). Wybory delegatów se: 
uackich, które odbyły się wczoraj objęły naogół 
40—50 proc., przyczem kandydatury przeważ: 
nie z góry ustalono, tak, że walka toczyła się 
w 2—3—4 okręgów. 

Na uwagę zasługuje, że w okręgu Zamek nie 
miała praw wyborczych małżonka P. Prezyden- 
ta Rzplitej. W okręgu tym głosowała starsza ku: 
charka na Zamku, która otrzymała kilka lat te- 
mu od:naczenie bronzowcgo Krzyza Zasługi i 
z tego tytułu posiadała prawa wyborcze. 

Dotychczas nie zostały jeszcze ustalone nazwi- 
sha kandydatów na senatorów, krążą jednak po- 
głoski. że w*ród 64 senatorów, którzy zostaną 
wybrani, znajdzie się 1 Żyd i 1 Niemiec. 


Starcie między rewizjonistami 
a lewicą 


Wilno. 26. 8. PAT. W niedzielę wieczorem do- 
szło do starcia między zwolennikami dwóch kie- 
runków sjonistów. 

Z okazji przeprowadzenia wyborów przez 
zwolenników Żabotyńskiego na kongres wieden- 
ski, gdzie ma powstać nowa organizacja sjoni- 
styczna, doszło do starć pomiędzy rewizjonista- 
mi Żabotyńskiego a chalucami. (Relacja PAT.a 
jest nieścisła jeśli chodzi o nomenklaturę. Cho- 
dzi tu o członków lewicy sjonistycznei — Red ). 

W wyniku bójki jest kilkunastu chaluców ran. 
nych. Policja zatrzymała 16 chaluców, których 
po wylesitymowaniu na komisarjacie, wypusz- 
czono na wolność. 

—O$-0-= 


Cesarzowa ab syńska apeluje 
do kobiet świata 


Addis Abeba, 26. 8. PAT. Na specjalnej au- 
djencji, udzielonej korespondentowi Reuteta 
cesarzowa oświadczyla, iż w ciągu 16 dni po- 
ściła i modliła się o pokój w Abisynji i na ca- 
łym świecie. „„L'roszę, by do mych modłów — 
powiedziała cesarzowa — przyłączyły się kobie 
ty całego świata . Jednakże — dodała — gdy 
by mimo wszystkich naszych wysiłków pokój zo 
stał zakłócony ja pierwsza nawolywałabym mój 
naród do przeciwstawienia się napastnikowi, 
podobnie jak to uczyniła w swym czasie cesa- 
rzowa Paiton, która była u boku Menelika pod 
czas bitwy pod Aduą. 


Zgon syna Edisona 


Nowy Jork, 26. 8. PAT. Spowodu ataku serco- 
wego zmarł nagle Tomasz Edison, syn słynnego 
wynalazcy. 


zagrożona przez propagandę komunistyczną 

Po zakończeniu obrad kongresu, odbyła się 
defilada oddziałów partyjnych, która trwała 
przeszło 2 godziny. 


„NOWY DZIENNIK" 


W piątek względnie w sobotę 
zakończenie obrad Kongresu 


Lucerna, 25. 8. Po otwarciu dzisiejszego ple: 
narnego posiedzenia Kongresu prezydjum po- 
dało do wiadomości następujący porządek dzien. 
my najbliższych obrad kongresowych: W nie- 
dzielę wieczór plenum Kongresu mie będzie 
zwołane. W poniedziałek i wtorek przedpo- 
łudniem obradować będą komisje, popołudniu 
zaś kontynuowana będzie dyskusja generalna 
na plenum Kongresu. Przed zamk:'fęciem dy- 
skusji generalnej wygłoszą przemówienia: dr. 
Stefan Wise, dr. Chaim Weizmann i Mojżesz 
Czertok. 

We środę obradować będą komisje, we czwar 
tjek Kongres wysłucha 'sprawozdań komisyj. 
zaś w piątek popołudniu odbyć się ma posie- 
dzenie kańcowe Kongresu. 

W kuluarach przewidują, że obrady Kongresu 
przeciągną się do soboty wieczór. 


EJ e. 2 


Lucerna, 25. 8. Dzień sobotni był wyzyskany 
dla różnych nieobowiązujących rokowań między 
frakcjami. Lewica grupa A pertraktowała z Weiz 
ruamnem co do warunków objęcia przezeń pre- 
zydentury orgamizacji. Lewica oraz grupy A i B 
mie wysuwają zastrzeżeń co do kandydatury 
W eizmanna. 

Mizrachi w rokowaniach udziału nie bierze, 
część Mizrachi jest jednak skłonna do pertrak- 
tacyj. 


| 


W ciągu dnia piątkowego toczyły się obrady 
frakcji robotniczej. Dyskutowano sprawę jedno- 
litych organizacyj sjonistycznych w różnych kra- 
jach oraz sprawę szerokiej koalicji. 

... œ 

Lucerna, 25. 8. W kuluarach Kongresu krą- 
żą wiadomości owznowieniu prób porozumie- 
wawczych między ogólnymi sjonistami A i B. 
Wyłoniono komisję porozumiewawczą, w skład 
której wchodzą wybitne osobistości obu stron. 
Zapowiadają, że próby doprowadzą do pomyśl- 
nego rezultatu. . 

... e 

Lucerna, 25. 8. Dziś odbyły się narady dele- 
gatów Mizrachi z Palestyny, Niemiec, Szwajca- 
rji i Anglji. Delegaci Mizrachi z tych krajów u- 
konstytuowali odrębną frakcję pod nazwą Miz. 
rachi Hawatik w łonie ogólnej frakcji mizrachi- 
slycznej. 

Dotychczas nie zgłosił udziału w dyskusji ge- 
neralnej ani jeden mówca Mizrachi. Mizrachi 
nie jest też reprezentowane w komisjach. Re- 
prezentanci Mizrachi uczestniczą w obradach je- 


dymie jako słuchacze. 
s 


$ e 


Lucerna, 25. 8. Na dzisiejszem plenarnem po- 
siedzeniu Ńongresu adwokat Gronemann w 
imieniu sądu kongresowego oświadczył, iż przy- 
znano Judenstaatspartei jeszcze jeden mand?t 
z Polski. Frakcja kongresowa Judenstaatspartei 
będzie więc liczyła 14 członków. 


Parę słów prawdy o transferze 


Lucerna, 25. 8. Na dzisiejszem posiedzeniu 
popoludniowem kontynuowano dyskusję general 
ną. Debatę zainaugurował dr. Michał Taub z 
Niemiec, zaś jako drugi mówca wystąpił inż. Ka- 
płański z frakcji robotmiczej, który szeroko o- 
mówil szereg palących zagadnień sjonistycznych. 
Mówiąc o układzie transferowym, mówca za- 
znaczył, iż jest on koniecznością, gdyż daje moż- 
ność ratowania tysięcy egzystencyj żydowskich 
w Niemczech i ich dobytku. Analiza liczb wska- 
rje jednak, że transfer nie zawsze wyzyskiwany 
jest dla swych właściwych celów ratunkowych. 
Okazuje się mianowicie, że w ciągu 18 miesięcy 
na podstawie transferu sprowadzono do Palesty- 
ty towarów niemieckich na sumę 13 miljonów 
marek. W roku 1934 poza transferem importo- 
wano do Palestyny towary niemieckie na sumę 
600—700 tysięcy funtów szterlingów. Wynika 
z tego, że na podstawie układu transferowego 
sprowadzono do Palestyny zaledwie trzecią część 
wszystkich towarów niemieckich, imporiowa- 
nych do Palestyny, czyli, że pod pokrywką u- 
kładu transferowego dostało się do Palestyny 
2/3 towarów niemieckich bez rzetelnego uzasad. 
nienia. Transfer — oświadczył Kapłański — jest 
rzeczą konieczną i powinien być utrzymany, ale 
o tyle tylko, o ile pomaga Żydom niemieckim 
emigrować do Palestyny. Nie może on natomiast 
być wyzyskiwany na rzecz Żydów, którzy zostają 
w Niemczech. Z przykrością stwierdzić należy, 
iż niektóre żydowskie instytucje narodowe w Pa- 
lestynie braiy udział w tych tranzakcjach. 

Przechodząc do sprawy Rady Legislatywnej, 
Kapłański stwierdza, że robotnicy nie zgodzą się 
na obecny projekt. Niepodobna zaakceptować 
Rady Legislatywaej na podstawie oł'esaego u- 
kładu liczebnego ludności palestyńskiej. Należy 
nawiązać bezpośredni kontakt z Arabami, ewen- 
tualne porozumienie żydowsko-arahskie winno 
być jednak zagwarantowane ma drodze między- 
narodowej. Nie możema» dopuścić, aby Anglja 
stała się języczkiem u wagi między żydowską 
mmiejszością a arabską większością. 

Państwo dwunaredowe nie jest niewątpliwie 
celem sjonizmu. Należy jednak liczyć się z tym 
faktem, że w Palestynie współżyją obok siebie 


dwa narody. Mówca wskazuje jako wzór na 
Szwajcarję, która dowiodła, że 3 narody mogą 
współżyć w zgodzie i harmonijnic. Jeżeli to jest 
możliwe w Szwajcarji, można to urzeczywistnić 
również w Palestynie. Nie ten jest panem kra- 
ju — oświadcza Kapłański — kto symbolizuje 
uładzę polityczną, ale masa związana 
na której pracuje. 

Zwracając się do delegatów mizrachistycz- 
uych, mówca zapytuje, dlaczego mają pretensję 
do robotników o mieprzestrzeganie soboty czy 
kuchni rytualnej. Prawdą jest bowiem, że robot- 
nicy przestrzegają religji, doceniając jej treść 
narodową. Dlaczego jednak Mizrachi nie zwraca 
się przeciw właścicielom plantacyj, w których 
pracuje się w soboty dzięki zatrudnieniu arab- 
skich robotników? 

Po przemówieniu ogólnego sjonisty Ebnera 
z Czerniowiec zabrał głos redaktor Morgenjour- 
nal J. Fischmann, który podkreślił, że Herzl i 
Nordau mówili nie tylko o pańswie żydowskiem, 
lecz również o konieczności przewarstwowienia 
narodu żydowskiego. Przewarstwowienie narodu 
oznacza nietylko, że się przestaje pielęgnować 
Nalewki, lecz że się wyrzeka Kurfurstendamm. 
Grosemaniści chcą połknąć Histadrut, twierdzę 
jednak, że Histadrut składa się nie tylko z cze- 
ści socjalistycznej, ale i kapitalistycznej. - Czyż 
państwowcy spod znaku Grossmanna pragną po- 
łknąć część socjalistyczną, czy również kapitali- 
styczną? (Wesołość na sali). 

Robert Stricker — oświadcza Fischmann — 
podawał wczoraj hiobowe wieści z Timesa w 
sprawie Rady Legislatywnej, lecz nie dopowie- 
dział, że artykuł w Times kończy się stwierdze- 
niem, że Żydzi nie zgodzą się nigdy na Radę L.e- 
gislatywną. 

Zdaniem opozycji Histadrut rozrósł się za- 
nadto, wzrost ten był jednak naturaluy, na zdro- 
wych podstawach. Naskutek tego wzrostu stała 
się też ona konserwatywna (wesołość). Należy 
o tem pamiętać i niech grupa B nie igra z uczu- 
ciami mas! Jeżeli zniknie obecny Histadrut, po- 
wstać może nowy © wiele bardziej radykalny. 

Na tem plenarne posiedzenie zamknięto. 


~ 
D 


ziemią, 


Jerozolima, 25. 8. ŻAT. Ogłoszony obecnie 
prelimirarz budżetowy rządu palestyńskiego 


na rok 19335.36 przewiduje dochody w wyso» 
kości 5.560.000 funtówd szterl. oraz wydatki 


„KOENIGSBERG“ OPUŚCIŁ GDYNIĘ. 

Gdynia, 25. 8. PAT, Dziś przedpołudniem w" 
puścił Gdynię krążownik niemiecki „Koenigs- 
berg“. W imieniu polskiej marynarki żegnał go- 
ści niemieckich szef sztabu, komandor Soleki w 
towarzystwie kpt. Jangana. W chwili pożegna” 
nia z pokładu krążownika „Koenigsberg“ roz: 
legły się dźwięki polskiego hymnu narodowego. 

Gen. Schindler, attache wojskowy ambasady 
miemieckiej wraz z szefem sztabu komandorem 
Solskim i kpt. Janganem wszedł następnie da 
motorówki, odprowadzając krążownik „Koce. 
nigsberg' na redę, gdzie po przepisowym poze- 
gnaniu, krążownik ruszył w drogę. 

W chwili wyjścia „„Koenigsbergu” na redę 
do portu wchodził duży francuski statek tury- 
styczny „Columbie”. Nastąpiła wzajemna wy- 
miana salutów banderą. 

Przy opuszczaniu portu gdyńskiego przez 
„ŚKoenigsberg” na dworcu morskim i na wy- 
brzeżu zebrały się tłumy publiczności, żegna- 
jąc odjeżdżających gości. 


HITLER PODDAŁ SIĘ OPERACJI. 


Berlin, 25. 8. PAT. Niemieckie biuro niforma 
cyjne donosi: Kanclerz Hitler cierpiał w cią: 
gu wiosny br. na chrpkę, która mu szczegól- 
niej dala się we znaki podczas ostatniego prze- 
mówienia w Reichstagu. Prof. dr. von Eicken 
stwierdził że powodem chrypki jest polip w stru- 
nach głosowych po prawej stronie. Dnia 23 maja 
prof. dr. von  Eidken usunął polipa w 
drodze operacji. Głos kanclerza Hitlera powro- 
cil do etanu normalnego, a przeprowadzone ba- 
dania stwierdziły, iż struny głosowe są obecnie 
w zupełnym porządku. 


DEMONSTRACJA PRZECIW SWASTYCE. 

Nowy Jork, 25. 8. PAT. W tutejszym hotelu 
„New-Yorker* miał się odbyć doroczny zjazd 
towarzystwa niemiecko-amerykańskiego techno- 
logów. Zamówiono już salę na posiedzenia i mie- 
szkamia dla członków. Na bankiecie miał być 
obecny ambasador dr. Luther i z tego powodu 
sala miała być ozdobiona sztandarem gwiazdzi- 
stym i swastyką. Jednakże zarząd hotelu oświad: 
czył, iż nie pozwala na wywieszenie swastyki, 
albowicm obawia się rozruchów. 

Wobec tego towarzystwo zerwało uklady z ho- 
telem „„New-Yorker* i przeniosło się do hotelu 
„Astor”, którego zarząd nie obawia się wywie- 
szenia swastyki. 


HITLEROWCY W CZECHACH 
SZPIEGANMI, 


Praga, 25. 8. PAT. Z Morawskiej Ostrawy do- 
noszą. że aresztowano tam dwóch obywateli 
czechosłowackich pod zarzutem szpiegostwa. 
Są to podobno członkowie miejscowej grupy 
partji 1 enleina. 


WYPADEK KOLEJOWY W SOSNOWCU. 

Sosnowiec, 25. 8. PAT, W czasie prac przeto. 
kowych na stacji kolejowej Sosnowiec - Połud- 
nite kilka próżnych wagonów wpadło na stojący 
na torze pociąg osobowy. Skutkiem zderzenia 
5 wagonów zostało uszkodzonych. Uszkodzony 
jest również tor kolejowy na przestrzeni 13 me- 
trów. Wypadku z ludźmi nie było. 


BELGJA NIE MYŚLI O NOWEJ 
DEWALUACJI, 

Namur, 25. 8. PAT. Premjer belgijski van 
Zeeland wygłosił tu na zgromadzeniu b. komba- 
tantów przemówienie, w którem kategorycznie 
zaprzeczył pogłoskom o możliwości nowej de: 
waluacji waluty belgijskiej. Rząd — oświad- 
czył on — zwalczałby wszelkie takie pomysły e- 
nergicznie .ŚŃwestja taka wogóle nie istnieje 
w Belgji. 

U 


Porto Alegre, 25. 8. PAT. Spłonęła tu wielka 
łuszczarnia ryżu firmy Brasil Arroz. Straty wy- 
neszą kilka miljonów reisów. ; 
p neo W ŘŘÁ— 


w wysokości 4.620.000 funtów. Nadwyżka bud- 
żetowa wynosi więc blisko miljon funtów sztec: 
lingów. 

Rezerwy finansowe rządu palestyńskiego 
pod koniec roku przekroczą 6 miljonów funtów. 
Obecnie rezerwy finansowe rządu wynoszą Ó 
miljonów funtów 

Preliminowana suma wydatków obejmuje mil 
ton funtów. przeznaczony na roboty publiczne. 


KONFISKATA „NOWEGO DZIENNIKA". 

Wczorajszy numer „Nowego Dziennika“ uległ 
konfiskacie za 4 zdania w artykuliku pt: „Ży: 
Bzaki przedwyborcze” na str. 3-$ej. Po konfi. 
kacie wydaliśmy nowy nakład, z opuszczeniem 
Uwych zdań, 


"A 


PRAWYBORY SENACKIE. 


Zgodnie z kalendarzem wyborczym odbyły 
MĘ wczoraj rano na terenie całego państwa ze- 
` Mania obwodowe, które dokonały wyboru ko- 
legjatów, mających wybrać 15 września senato- 
low, Na terenie miasta obradowały 52 zgroma- 
zenia, które dokonały wyboru 52 kolegjantów. 
NIE POMOGŁA KRYJÓWKA, 

Niejaki Michał Gregorowicz, zamieszkały 
brzy ul. Krakowskiej 45 posiadał oszczędności 
W kwocie 300 zł. Pieniądze te przechowywał 
0% w domu „a — obawiając się złodziei — ukrył 
Je w popielniku nieogrzewanego w lecie pieca 
pokojowego. Ktoś podpatrzył jednak i tę nie- 
zwykłą kryjówkę i onegdaj między godz. 12-ą a 
“gå popol., kiedy Gregorowicz wyszedł z poka- 
W pozostawiając otwarte drzwi, skradł owe 
Pieniądze z popielnika ,„poczem zbicgł. Grego. 
Owicz zawiadomił o kradzieży policję, która 
Wazczęła w tej sprawie dochodzenia. 


ZAMYKAĆ OKNA 


a czoraj dokonane w Krakowie znowu kilku 
n dzieży mieszkaniowych. W godzinach nov- 
Ych dostał się jakiś złodziej prawdopodobnie 
© rynnie na balkon pierwszego piętra przy 
do rzeszkowej 9 i przez otwarte okno wszedł 
Le pokoju S. Probsta, gdzie skradł spod podusz 
wotę 270 zł. 

on C] samej nocy dostał się jakiś złodziej przez 

Warte okno du kancelarji szkoły powszech- 
©) przy ul. Dietlowskiej 4 i skradł znajdującą 
s tam garderobę, przeznaczoną do rozdziału 

śród dzieci. 

Między godz, 4—5 nad ranem dostali się ja- 
p złodzieje przez otwarte okno do mieszkania 
A Qstwawskiej przy ul. Zagrody 1% i 
fi dli biżuterję wartości 350 zł. Godzinę wcze- 
dziej zakzadł się przypuszczalnie ten sam zło- 
cha do mieszkania fryzjera, Mieczysława Pa 

» przy ul. Zagrody 27 — również przez 0. 
T- i skradł garderobę , 
| IĘDZY PIASKARZAMI 


licy hera © godz. 2.15 popoł. powstała na u- 
stych „adalińskiego na tle porachunków osobi- 
Ain, mila między podpitymi piaskarzami: Ja- 
Ria ędziorem (Barakowa 3) i Władysławem 
anhię c? (Wielicka 19). Podczas bójki zadali 
nych Piaskarze wzajemnie szereg ran  tłuczo- 
Moti 1 ciętych, tek, że wezwane na miejsce Po. 
Be Ratunkowe musiało odwieść obu do 
tala Ubezpieczalni Społecznej. 
ulic A o godz, 1.80 po północy powstała na 
le. Vodnej krwawa awantura między Józe- 
rociakicm zam. przy ul. Wodnej 26 a Tu. 
4 em Jodłowskim zam. przy ul. Wodnej 23. 
0Z88 awantury dobył Prociak noża i ugodził 
p pika trzykrotnie w głowę. Na miejsce 
| Row bczzwłocznie Pogotowie Ratunkowe, 
la UŁ Przewiozło ofiarę nożownika do szpita: 
ezpieczalni Społecznej. Tłem bójki były 


pusz 


Ra hunki wzajemne. | 
D F 4 BE c o L 
ZIAŁACZ ENDECKI — BANDYTĄ. 


= Spa 22 b. m. pod wsią Dębniki w powiecie 
he Yûskim dokonano napadu rabunkowego z 
onig w 


ręku na Franciszka Malinowskiego. 
Prawca n 


apadu grożąc swej ofierze rewolwe: 
atyp, wyrwał z rąk rower i zbiegł. Zarządzony 
Yw mast pościg doprowadził do ujęcia sprawe 
7 vir z lupem i bronią, a bandytą okazał się 
0% Pys aw Stolski ze wsi Jąwory-Pdmoście, pow. 
trop ciego, Stolski jest kierownikiem koła 
ego A Narodowego w Jaworach, a krytycz- 
| bow, ma z polecenia kierownika sekretarjatu 
| Rowi towego tego stronnictwa bawił u ks. Sido- 
cję ZA w Zbójnie dla doręczenia koresponden- 
| w Partyjnej. Po załatwieniu tej sprawy Stolski 
ego Ze powrotnej dokonał napadu rabunko- 
dor ostał on aresztowany z polecenia władz 
Wych i osadzony w więzieniu. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 27 sierpnia. 


Kronika krakowska! Przyjaciel Gorkija i Szaljapina 


15 


opowiada o Rasputinie 


Od miasta do miasta, od kraju do kraju 
wędruje bezdomny Iwan Zajkin, dziecko 
Wołgi. Niegdyś zbierał triumfy jako najsil- 
niejszy człowiek Rosji, ba całego świata. Ko- 
ronowane głowy były gośćmi jego areny. 
Dzisiaj żyje jako biedny emigrant w Kiszy- 
niewie w Bessarabji. Jako burżuj musiał o- 
puścić Rosję Sowiecką. I na obczyźnie tęskni 
za swoją ojczyzną, za Wołgą, gdzie jako 
młody robotnik wespół z Gorkijem i Szalja- 
pinem zarabiał na chleb codzienny. Później 
wszyscy trzej osiągnęli sławę: Gorkij jako 
pisarz, Szaljapin jako śpiewak, a Zajkin ja- 
ko atleta i zapaśnik zasłynął na całym świe- 
cie. W swojej autobiografji wspomina Gor- 
kij swojego towarzysza niedoli z nad Wołgi 
Zajkina. A dzisziaj są rozprószeni po całym 
świecie. Gorkij w Moskwie, Szaljapin we 
Francji, a Zajkin chwilowo w  Czerniow- 
cach. Zajkin to majestatyczna postać. Jego 
błękitne głębokie oczy dobrodusznie spozie- 
rają na świat. 

Człowiek o głębokiem uczuciu i gołębiem 
sercu. Mimo wielu cierpień, które przeszedł, 
nie jest zgorzkniały. I zawsze jakoby śpie- 
wał pieśń o Wołdze. Zajkin objechał i zwie- 
dził cały świat. Na jednej fotografji widzimy 
go w towarzystwie japońskiego generała, 
na innej stoi między Rasputinem a osławio- 
nym mnichem Iliodorem, który grał wybit- 
ną rolę na dworze carskim, a obecnie prze- 
bywa jako emigrant w Nowym Jorku. 

Zajkin dużo przeżył i może dużo opowie- 
dzieć. Więc przedewszystkiem opowiada o 
czasach, kiedy z Gorkijem i Szaljapinem pra- 
cowali jako flisacy na Wołdze. Wieczorami 
spotykali się wszyscy trzej w knajpie. Szal- 
japin i Gorkij śpiewali, Zajkin tańczył. W 
ten sposób zarabiali jeszcze parę rubli. Gor- 
kij już wtedy górował nad nimi, bo czyty- 
wał gazety i uchodził za wyksztaiconego. 

Zajkin opowiada o swoim pierwszem spot- 
„waniu z Rasputinem. Było to w roku 1900 


„| w Kazaniu, mieście nad Wołgą. Przed kościo- 


łem zauważyłem dziwnego człowieka w ubra- 
miu mnicha, opasanego ciężkim żelaznym 
łańcuchem. Zapytany przezemnie co oznacza 
ten żelazny łańcuch, odpowiedział, że dużo 
w Życiu zgrzeszył i nosi ten pas dla pokuty, 
którą sobie sam nałożył, Dałem mu 50 ko- 
piejek, bo uważałem go za biedaka. Ale on 
nie chciał przyjąć jałmużny. Nie byłbym ni- 
gdy przypuszczał, że ten fantastyczny żebrak 
odegra kiedyś w życiu religijnem i politycz- 
nem Rosji taką wybitną rolę. 

Drugi raz zetknąłem się z Rasputinem po 


B. POSEŁ ENDECKI W OPAŁACH. 


Wielką scnsację wywołała na Pomorzu wia- 
domość o rewizji, jakiej dokonała policja tczew. 
ska w micszkanu byłego posła endeckiego, re- 
daktora „Pielgrzyma“, Matłosza w Pelplinie. 
Kewizja ta dokonana została na żądanie władz 
śledczych we Lwowie. Pozostaje ona w związku 
z aferą, wykrytą ostatnio we Lwowic, polegają- 
cą na nadużyciach, dokonywanych z kolejowe- 
mi biletami wolnej jazdy. 

Arcsztowano kilku konduktorów kolcjowych 
i po przesłuchaniu ich trafiono do niejakiero 
Goldsteina, zamieszanego w tę afery. Okazało 
się przytem, że Goldstein spokrewniony jest 
przez swoją żonę z posłem Matłoszem. Szczegó- 
ły śledztwa w sprawie afery i roli, jaką w niej 
odgrywał poseł Matłosz, trzymane są w tajem- 
nicy. 

——— 


ZA ZNIEWAGĘ PAMIĘCI MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 


Sąd grodzki w Częstochowie skazał na 8 mie- 
sięcy więzienia robotnika Antoniego Pietrzy- 
kowskiego, który znieważył publicznie pamięć 
Marszałka Pilsudskiego. Pietrzykowski karany 


jeż był dwuletniem więzieniem za komunizm. 
ni 


sześciu latach. Było to w Carycynie, gdzie 
mieszkała moja matka. Znajdował się tam 
klasztor, na czele którego stał mnich Hio- 
dor, cieszący się wielką popularnością. W 
dzień śmierci matki poszedłem do mnicha 
i dałem na mszę. Iliodor bardzo przyjaźnie 
zachował się wobec mnie i poszedł razem ze 
mną na cmentarz. Przy wyjściu z cmentarza 
spotkaliśmy Rasputina. Był już wtedy zna» 
ny w Rosji. Przypomniał sobie dokładnie na- 
sze spotkanie przed kościołem w Kazaniu. 
Daliśmy się razem fotografować i tę foto- 
grafję noszę jako talizman stale przy s0- 
bie. Od tego czasu odwiedzał mnie Rasputin 
dość często. Miał przenikliwy wzrok i odzna- 
czał się niepospolitem wprost zmastwem i 
wyczuciem ludzi. Dowodem tych jego zalet 
jest następujący wypadek: Byłem już 16 lat 
p ślubie, kiedy Rasputin poraz pierwszy 
odwiedził mnie w domu. Zaledwie przedsta- 
wiłem mu moją żonę, zajrzał jej w oczy i po- 
wiedział bezogródek: masz złe myśli. Nie 
wiedziałem wtedy co ma to oznaczać. Ale 
srozumiałem później jego uwagę, bo po pew- 
nym czasie żona moja odeszła odemnie. 

Iiodor dostał się na dwór carski, gdzie 
miał ogromne wpływy. W tym okresie za- 
wiedział bez ogródek: masz złe myśli. Nie 
wano, że zna przeróżne magiczne sztuczki 
i zaklęcia, wezwany został do łoża chorego. 
Ale wszelkie jego leki nie odniosły skutku. 
Na radę damy dworu, wezwano sybiryjskie- 
go chłopa Rasputina. I to, co nie udało się 
Iliodorowi, tego dokonał Rasputin. Carewicz 
wyzdrowiał. Rozpoczęła się zacięta walka 
między Rasputinem i Iliodorem, ale wszel- 
kie intrygi nie pomogły, Rasputin zwycię- 
żył, a mnich wrócił do Carycyna. A kiedy 
wybuchła rewolucja, schronił się z całą ro- 
dziną do Ameryki. 

Zajkin opowiada wkońciu © ostatniej wi- ` 
zycie, którą złożył Rasputinowi w Peters- 
burgu bezpośrednio przed wybuchem wojny. 
Był wtedy cztery tygodnie gościem Rasputi- 
na, który zajmował skromne dwupokojowe 
mieszkanie razem z żoną i dwiema córkami. 
Miał wtedy sposobność poznać zbliska ży- 
cie prywatne mnicha. Codziennie ekwipaż 
dworski przyjeżdżał po niego; spędzał on kil- 
ka godzin dziennie na dworze. Kiedy wracał 
do domu, nie chciał niczego opowiadać, po- 
'wtarzał tylko stale: przyjdzie wojna, nie bę- 
dę już długo żył. Ja i car padniemy ofiara- 
mi morderców. A Rosja rozsypie się w 
| gruzy. 


——— 


NOWE SUKCESY JEŹDŹCÓW I LOTNIKÓW 
POLSKICH. 

Ryga, 25. 8. PAT. W drugim dniu międzynaro- 
dowych konkursów hippicznych w Rydze ekipa 
polska osiągnęła świetne wyniki, zdobywając 6 
nagród ma 10 istniejących, oraz puhar miasta 
Rygi. Kpt. Biliński na Rabusiu zajął pierwsze 
miejsce, a na Florku-Siłaczu 4-te, mjr. Lewicki 
na Dunkanie 5-te, a na Kikimorze 7-me, pur. 
Czerniawski na Johnie 6-te, por. Komorowski 
na Lidji 9-te. Drugie i trzecie miejsce przypadło 
Niemcom, 8 i 10 Łotyszom. 

Poza biegicm o nagrodę miasta Rygi rozegrano 
dzisiaj pierwszy parcoure o nagrodę ministra 
wojny. W parcoursie tym Polacy — jak dotąd — 
znajdują się ma czołowych miejscach. Rozegra- 
nie drugiego parcoursu odbędzie się jutro. 


Amsterdąm, 25. 8. PAT. Wyniki lotu okręż- 
nego w zawodach lotników amatorów są naatępu- 
jące: pierwsze miejsce zdobył Polak Skórczew- 
ski, drugie miejsce Anglik Presland W locie 
zawodowych pilotów holenderskich pierwszą 
nagrodę zdobył poruczmik Asjes, drugą — Sluv- 
ters. Pubar okrężny otrzymał aerokiub ameter- 
damaki 

| ZEE 
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CHORE PŁUCA 


osłabiają organizm 
Leczenie chorych płuc polega na stworzeniu ta- 
kich warunków, aby zdolności obronne organezmu 
zostały odpowiednio wzmocnione i wykorzystane. 
Zioła Magistra Wolskiego „PULMOSA* zawie- 
rające niezmiernie rzadką roślinę chińską Schizw- 
Schen, stosują się przy kaszlu, zaflegmieniu, po- 
each i stanach podgorączkowych, przynosząc ulgę. 
Zioła ze znakiem ochronnym „Pulmosa* do na- 
bycia w aptekach i drogerjach (składach aptecz- 


nych). 
Wytwórnia: 
złota 14, m. 1. 


Magister E. Woleki, Warszawa, nl 


ASZE OKULARY wszyscy kupują , 


OPTYK — Absolwent wyższej 


Z. NACHNER, 9PTy 


CENY ZNIŻONE 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


PANNA — dochodząca z 
hebrajskim do 2-ga dzieci 
7i11 lat poszukiwana. 
Zgłoszenia pod „Częściowe 
ntrzymanię'* do Adminis. 
N. Dziennika 2999g 


PRAKTYKANTA handlo- 
wego. inteligetnego, z do- 
hrego domu przyjmie Skła- 
dnica Dentystyczna Rynek 
gł. 11 Osobiste zgłoszenia 
z papierami 10 — 12 
4331kr 


zawodowej w Paryżn [Gg 


320g 


PRAKTYKANTA  obezua- 
nego poszukuje perfumeria 
Kraków, Marka 20 4826kr 


RUTYNOWANY hanelo- 
wiec możliwie z branży 
węglowej zdolny akwizy* 
tor zostanie przyjęty Ofer- 
ty wraz z curriculum vitae 
pod „Dobra egzystencja“ 
do Adm. N. Dz. 3033g 


GIMNASTYKA z kwalifi- 
kacjami poszukuje poważ- 
ne gimnazjum. Wiadomość 
u Dra Stendig». Kraków. 
Zyblikiewicza 17. Pensja 
300 zł miesięczuie Zgło- 
szonia natychmiast 3035g 


| lokale | 


SKLEP ftontowy trzy okna 
wystawowe przy pł. Do- 
minikańskim 2 do wyna- 
jęcia. Wiadomość tamże 
u Dra Baderu. 


ŁADNY pokój jedno-dwu- 
osobowy, łazienka. ntrzy- 
manie Kraków Zwierzy- 


niecka 11 ll 4192k 


ZZOZ ZZ Z 


WPISY DO ŚREDNIEJ SZKOLY ZAWODOWEJ 


DLA DZIEWCZĄT ŻYD, 


„OGNISKU PRACY* 


W KRAKOWIE odbędą się w dniach od 26 VIII. 
do dnia 1 IX. 1935. włacznie na działy: krawiecko- 


bieliżniarski jednoroczny, 


gospodarczy jednorocz- 


ay, krawiecki trzechlelni, bjeliźniarski trzechlet- 
ni, trykotarski trzechletni. Wymagane świadectwo 
ukończenia VII, klas szk. powszech. Na kurs gos- 
podarczy i krawjecko bieliźniarski wymagany po- 
nadto ukończony 17 rok życia. 

Wszelkich informacji udziela kancelarja w godz. 
od 11—1. Do listów prosimy dołączyć znaczek na 


odpowiedź. 


4740x 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 
Ogłoszenia ślubne I zaręczynowe . . ,, 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 

i z przesyłką pocztową + a « + + e miesięcz. „430 kwart, zł 1290 
Zagranicą z przesyłką pocz «2 0 m 
OGŁOSZrJAIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów. 


tekście i nadesłanem na 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: 


„NOWY DZIENNIK" wiurek 27 sierpnia. 


| Kupno | fiat woni 


4, 3, 211-POKOJOWE peł- 
nokomfortowe mieszkan'© 
w Krakowie, Aleja Kra- 
sińskiego 12 od t paździer- 
nika do wynsjzcia. Dozor- 
ca wskaże. telefon 106-23 
117-16 3015g 


UCZNIA (uczenicę) przyj 
mie na mieszkanie zewen 
utrzymaniem inteligentna 
rodzina w centrum Krako- 
wa. Komfort, ła isnka te- 
leton, radjo, pomoc w na 
uce Zgłoszenia pod „Uczeń 
do „Nowego Dzienuika* 


4383g ; 


PRZYJMĘ ucznia — ucze: 
nicę — z prowincji na mie- 
szkanie z utrzymaniem 
pełny komfort, pomoc w 
nauce i fachowa opieka 
Warunki dogodne Zgłosze- 
nia sub „Znakomity peda- 
gog“ do Adm. N. Dzienn. 

302.kr 


pokój 


DO WYNAJĘCIA! 


frontowy z osobnem wejś- 
ciem od kladki schodowej 
Wiadomość ul. Starowiś'- 
3029g 


na 36 m 4 


STRADOM 17. 


na parterze jest do wy- 
najęcia lokal trzechpo- 
kojowy nadający się na 
biuro, składy lub lekki 
przemysł. Wiadomość: 
Grossteld, Stradom 17, 
Ii p.lubtel 1 7-24 


| Parad poszyt a B 


STOWARZYSZENIE Za 
wodowych Pieielezniarek 
Kraków, unajewskiego 7. 
telefon 151-99 rolera 
kwalifikowaue siostry do 
chorych w mieiscu i na 
wyjazd. Honorarjum przy- 
stępne. 


SAMODZIELNA, rutyno- 
wana korespondentka pol- 
sko- niemiecka. obznajo- 
mioua z wszelkiemi czyh- 
nościami biurowemi po- 
szukuie posady za skrom- 
uem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia „Szybkość i 
rutyna“ do Adm. N. Dz. 

2937g 


ABSOL VENT szkoły han- 
dlowei poszu! ue posady 
w poważnym przedsięb o- 
rstwie. za skromną pensją 
Zgłoszenia pod „l wiześ- 
nia“ do Adm. N. Dziena. 

: 02fg 


AAAAAAAA 


NOSZONE ubrania ete kn. 
puję płacę dobrze Gold- 
berg Gazowa 13 301:g 


SAMOUCZKI angielskie 
Gaertwangena wydanie 
uzupełn one, spowodu wy- 
jazdu autora do Palestyny 
do nabycia tylko w Księ- 
garniach Gebethnera i Li- 
ttmanna szpitalna 1 
z027kr 


DECYMALNA waga (500- 
kls) w dobrym stanie do. 
sprzedania. Wiadomość 
Gołebia 2. m, 8 


MŁYNKI do minerałów, 
cukru, cynamonu i innych 
prodóktów, dostarcza Wy- 
twórnia Młynków, Kraków 
Skrytka 307 3025g 


JESZCZE kilka tanich dni 


bielizny „Ega“ Kraków, 
Szewska 4 43 :7kr 


ODCISKI vsuwa JOTpasta 
(pudełko 50 gr.) Apteka 
MARCISIEWICZA, KRA- 
KÓ‘. STRADOM 3477k 


ULOKUJĘ 0000 z . 8 proc. 
hipoteczne na kilka lat 
Zgłoszenia do Am. N. Dz. 
pod „wierzyc e * 


GIMNASTYCZNE sale 
urządza Wytwórnia Ber- 
necki, Kraków, ul. Łobzo 
wska 38. Koszforysy na 
żądan e. 4825kr 


ZAKOPANE. Kowřorio- 
wy Persjonat „Jurand 
Chałubińskiego. — Jeśli 
chcesz należycie wypo 
cząć, zajedź wprost do 
„Juramłu*, Na miejsca 
się przekonasz, Że nie 
przesadzamy. Zarząd. 


i 


ŻEGIESTÓW willa Aliva 
Peusjonat rytualny Land- 
wirtowej poleca pokoje z 
całodziennem utrzyma- 
niem Ceny barzdzo niskie 

3028g 


KRÓJ-MODELOWANIE. 
Nsuka kroju, modelewa- 
i szycia wediug naiuow* 
szego systemu wiedeńskie- 
go Elwira Halpern-Süsse- 
rowa` absolwentka Moden- 
Akademie we Wiedniu, 


Kraków, Krupn'cza 14. 
Zgłoszenia: g. 9 — 12 i 
3 — 6 4749 kr 


TARGI WIEDEŃSKIE 


1 — 7 września 1935 


(Targi Techu. i Gospodarstwa Rolnego do 8 września) 


WIELKIE TARGI SRODKOWOEUAOTEJSHIE 


Wystawcy z 18 państw 
Nabywcy z 72 krajów 


Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Tar: 
gów i paszport upoważniają do przekro- 
czenia granicy austrjackiej. Wiza tranzy* 
towa czechosłowacka niepotrzebna! Znaczne 
zniżki przejazdu na polskich, niemieckich, 
czechosłowackich i austriackich kolejach 
oraz na linjach lotniczych. Wszelkie in- 
legitymacje 


formacje oraz 
(po zł. 8.—) przez 


SZKOŁA MUZYCZNA MO- 
NIUSZKI KRAKÓW — 
Mikołajska 32 rozpoczyna 
wpisy 24 sierpnia Wszyst” 
kie przedmioty. ZNIŻKI 
KOLEJOWE, Języki obce 
Rytmika dla pań. Zniżki 
w opłatach 4798kr 


WPISY ua zuaue kouceś 
KURSY HANDLOWE 
FEINBER GA 
ulica Starowiślna 28. 
codziennie. 


n 


TARGÓW 


oraz przez honorowe przedstawicielstwa 


wKrakow e: 


Ko: u ət Austrjacki, Kopernika 6 

Pols.:e Biaro Podr. „Orbis“ Sp. z o. o: 
Plac Kolejowy 2 

Polskie Biaro Podr. „Orbis“ Sp. z o. o. 


Dietlowska 46 


Izba Przemysłowo-Handl. w Krakowie 

Międzynarodowe Tow. Wagonów Sy- 
pialnych „Wagons-Lita Cook", , 
ulica Sławkowska 12 


Międzynarodowe 


Biuro  Spedycyjne 


Goldfluss & Co. Sp. z o. o. Gertrudy 8 
Krakowskie Stow. Kupców, Grodzka 43 


4659kr 


GORSECIARSTWA 


pierwszorzędnym systemem wyuczę 


ZOFJA KLANG 
Kraków, KOLETEK 3, 


4824 k 


s— 
10-— 


Drobne ogloszenie za słowo 10 gr. 


» 180 „ y 2250 


Podziekowania iekarskie do 25 mm. 
Nekrologi kayi) do 60 mm. w I. łamie 


Dia poszukujących pracy . . 5 gr. 
Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dolu niniejszej strony 


ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


Zł. 10— 
39 20:— 


LENY. w złotych: I, strona 125. == Tekst 1—, Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla posznknjących pracy 0°05 gr. Gratt 
lacje 1 kondolencje do 4 wierszy Zł, 5— , Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynowć 
Zł. 10, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10—. Nekrologi (klepsy' 


dry) do 60 mm, w I. lamio ZŁ 20'-- Za zastrzeżenie miejsca doli 
o sa jsca dolicza się 25% 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 
C OE E I E MEn 


Zygmunt 


i Wy Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: *)r. Mojżesz Wan 
Nowa Prmkarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. pod tar: sd. Mall raljanai Pedini l Br 


